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Marzenie Paryża - tak nazywają 
się róże które w Ilości 150.000 krza­
ków zasadzono w paryskich ogro­
dach w ciągu ostatnich dwu lat. 
Obecnie, najpiękniejsze okazy poka­
zane są na wystawle w paryskim 
ogrodzie botanicznym. 
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Z po~ytu 

delegacji Sejmu PRL 
w Brazylii 

Drugi dzień wizyty delegacji 
Sejmu PRL pod pr.z.ewodnictwem 
wicemarszal:ka Zbigniewa Gertycha 
w Brasilii upły'11ąl na r-021mowach 
z pr.z.e<listawicielami rządu brarz;ylij­
.ski.ego. 

W trakcie spotka.11i.a z Carl-OSem 
Calero Rodriguezem, pełllliącym o­
bow1ą.zki mlnistr<i spraw zagranJcz. 
nych dokonano przeglądu spraw 
nliędzynat·odowych. Podkreślooo 
wagę kontaktów międzyparlamen­
tarnych dla p-0prawy ;;itmosfery 
międzyn.arodowej. Przewodniczący 
delegacji Sejmu potwierd!Zil aktual­
ność zaproszenia do złożenia w 
naszym kraju wizyty na wysok•rn 
i;zczeblu. Delegacja Sejmu uczest· 
niczyła także w ot\varcit1 w gma 
clll1 pa~lamentu wyisk"l\\-Y poświę-
conej ·10-leciu PRL. 1 

lJBA1 1 

Rząd zatwierdził 
plan b.ez~ieczeństwa _I 

Na ·~rodowym posiedzeniu rząd 
libań6ki zatwierdził pl&.n zagwaran­
towania bezoieczeńat\v.a w regionie 
gónskim, na· południowy wschód od 
Bejrntu. 

Przev;-itluje o.n zwlaszcza lilnvi­
dację linii '1ema.'!':~acyinej . d:z.ielą- I 
cej k~n rejon między antagorii.sty­
czne uę;t·upowania oraz rozmieszcze­
nie .oddziałów armii rządowej. 
Podjęto także decy·zję o ot.\..-arciu 

mchu na strategicznej szMie, bie­
gnącej z 8ejn1tu wzdłuż wybrzeża 
morskiego na południe. 

z wielką niecierpliwm<cią oc?.eki 
wano w ZOO w Zurychu tycb naro­
dzin. !\lala sło111czl<a urod~ona 1>0i1 
koniec lipca czuje się dobrze pod 
czujnym oltiem 9-letniej C.eYli-Hima­
Ii. 'Były to dl'\1g!e narodziny słonia 
w szwajcarskim ogrodz;e zoologicz. 
nym. 

CAF - Keystone 

Mariola 

Jasnowsxa 

Urzędu 

Pocztowego 

nr 1 

najłep:s?O 

kasjerka 

w wojewódz· 

twie 

miejskim 

16dzkim. 

w zacllodrucll wo,icwództwacll Polok.i prace polo1ye s~ 7. powodu o:mien­
oej pt.gody opMmlone o 'lko!o 3 tygodnfc. Uopi ero tera~ wyl<onuJ• 
się. tu· orlti pod stew !"2epalrn ozimego. N/z.: or$.a pod siew rzepaku 
w PGR Jastrzębce (woj. wrocławskie). 

CAF - Adam Hawalej telefoto 
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:NAGASAKI. 

PREf~IER KAMPUCZY 
YŁ IZ 

W POLSCE 

Komputer 
w służbie archeologii 

(11'FORMACJA WLAS:'liAl 
Muzeum Archeologiczne i Et­

nogra{iczne w Lodzi wkracza w 
11owy etap analizowania źródeł 
!lrcheologicznych i numizmatycz­
nych przy pomocy metod kom. 
pute1·owych. Pod kierunkiem 
doc. hab. A. lUikolajczyka pow­
stał tu program wszechstronnej 
analizy slrnrbów. monet pocho­
dzących z XV, XVI i xvn w. 
z terenów ziein korom1ycl1. Kil 
ka t~•sięey skarbów do tej po-. 
1·y zarejcstrowan.vch. można o­
IJiektywuie zbadal' przy użyciu 
ana.lizy matemat~·czne;j ; zrekon­
•fruowac r;vnek . monl'tarnv \V 

odległych "tul<'riach. Do hrh CE' 
lów s-łuży h17 kom\)ntt>r pro. 
rłnkcjj br,v lyjskiej „SnPrtrum 
ł8k" z pamięcia o pojt'!mno~<•i 
l8 tys. "łów w<pt)h1raruiar" 7 
kolorow~·m monilorem. 011'lm~c 
f nro.{!r~.tno~·:u'i„ 1tlnP,vni~ nurr 
r>·Hveł Trzeciak. adh•nt,t n11wr­

W 39 r o c z n i c ę 
·zrzucenia bomby atomowej, 

N fz: na lotnisku Okęcie ,gr1śri poiegnał l sekretarz KC 
miel', gen. anuti Wojciech Jal'uzelski 

(;Af' - Zbigniew ~Iatuszewshl 

l'H .. J.1 

Wykoleił 
1e 

W czwartek o godz. 11.02 zaczęły 
bić w Nagasaki dzwony. Dokładn.ie 
o t.ej godzinie pezed 39 laty 1apoó­
skie miasto zostało zni~zczone orz.ez 
ameryka\1slu1 bombę atomową 3 
dni wczesniei pierwsza bomb» a­
tomowa spadla na Hiroszimę. 22 
tys. o;;ób. z.gromadzonych w oarku 
Poko.1u w Nagas<1k1 minutą r15zy 
uczciło pamięć· po 64 tysiącacb t11ie­
szka1'tców Nagasaki którzy zgrnęli I w wyni!m wvbucb1J !lrnerykań~k;ej 

I 
bombv A. Bomby atomowe zrzu­
c;one oa Hiro~zime 1 Nagasaki wo­
wodowały śmierć 150 tysięcy Ja-1 

[ .1ończyków. 93 tys zostało l'a1,w;r~ 

.. Slubuiemy. że Nagasaki !Jedzie J 

ostatnim miastem na Ziemi, ktore 
ucierpiało od ataku a101nowego· -
oowierlzlA l do zgrnrnadz<m.vch w 
oark1i Pokotu burmistrz Naga,aki, 
f-fito„111 '\fotoiima W<róci 11""",;t11i-

no ci ag· 
JE ~,, ' 

• 
Jak wielkie znaczen.e w życlu I stali trzej pracownicy: toromistrz\ 

maja niepozorne detale, dowodzi Józef Z., za w lado wca Tad.eusz Z. 
PZPn, pre- I śledzt:wo przeprowadzone nieddwno i kiei·ownik ~actzoru Florta.n G. \ 
_ tclr.loto< przez Prokuraturę W0Jcwódz.11ą w 1 [eh ttumac~nt(? IJ.Ylo pr.oote. st Ub 

Sieradzu. , \ nie mo?.na ovlo przyl;ręc1ć, bo„ µo-

ków zgromadzenia obecny był pre­
mier JapoAii Yasuhiro Nakasone. 
Przybyły osoby ktore przeżył_y a­
merykański atak atomowy 

Hitoshi Moto.iima wraz z d'Ji(_oma 
przedstawicielami mieszkańców Na­
gasaki którzy ucier·pieli od oom.­
by A 1 rzekazali do rejestru m;ob 
·rnbityel1 na skuteli wvbucllu „rne­
ryka ńsk1ej bomby a lomowe1 nad 
Nagasaki nazwiska 2.217 osob, 
zmartycb n" chorobę popromienną 
w ubiegl.vm "oku Obecnie reiestr 
ten za wina fl4.186 nazwisk 

Nowa al'chltektul'a Ll]'.Oska. 
C'AF - ADN' 

Zakończyła się oficjalna wizyta przyja~nl, którą na i.avro­
szenie r7.ądu l'Rf, , wysLo:.owane lli"Zez· vrezesa Rady Mim~Ll'o\I., 
gen. anuii Wojcie<:ha Jaruzelskiego zfożył w naszym kraJu 
członek Biura Politycznego Komitetu Centraluci;o Ludov.o He­
wolucyjoej Pactii l\ampuczy, 11,rzewoanic;.ący Rady l\łrn.istl'oW 
Kampuczańskiej Repnbliki Ludowej Chan Si. W czwartell, !J 
bm„ premier Kampuczy i towarzyszące mu osoby opuścili na~z 
!:raj. 

W dniu 10 maja br. na rozjt·cdz.ie I psuło się urządzen',e do wierceuia I 
stacjj PKP w Cho1zewie - Swm- otwo~ó'':' w pod~ladacb to1:u. . 

1 
..... ---------------

kowicach wylrnleil siq poc14g wwa-1 Dzięki am!1est11 ca.la. troJka uru-

\Viz:yta, odbywająca się w t·a­
mach podróży oremiera Kamµuc:i:y 
do euroµe.iskich krajów socjalisty­
cznych, umożliwiła wymianę puglą­
dów na temat umocnienia sf.o.sun­
ków polsko kampu.czańskich. O tre­
ści rozmów przebiegu całej w'zy­
ty informuje przyjęty wspólny ko­
munikat. W komunikacie czya11ny 
m.in.: ' 

Premier Chan Si dziękując za 
sc1·deczne przyjęcie ze strony 1·ządu 
i ~połeezeńsLwa polskiego 1>rzell.azał 
zapro~zenie dla premiera riądu 
PRL, gen. \V, Jaruzelskiego do zło 
żenia ofic.ialne,i przyjacirlskiej wi· 
zyty w Kampuczańskiej Republice 
Ludowej Zaproszenie zostało r1rzy­
.ięte z zadowoleniem 

Urocz.vstośl· pOiegnania odbyta się 
w godzinach porannych na udeko­
rnwanyrn tlaitami Polski l Kęrppu­
czy lotnisku Okecie. Umieszczany 
llfl budynku napis głosił: „Niech 
żyje braterska przyjaźń polsko-kam­
puczai1ska". 

rowy. Przyczynę ustalono Łatwo: k.n~l.a odpow.1edz1al_nosc1 karneJ, cb.o-j 
szyny pl'zytwierdzone były do pod- I c1az wszyscy. pornos? .odpow1edme 

l 
kładów zbyt małą lic:zlJą śrub lJ- kary dysc.'rplrnarne 1 fmansowe. A : 
stalono również, że już 10 lutego: I s'.voją droga dobr~e że tym fnern / 
a więc kilka miesięcy wcze~n1e.1 nieporadnym koleprzom me oola-

1 usteTki te poleciła nsunąć przepro: mały się np Łyżki, bo wówcza.> u- j 

1 

wadzająca ko~trnlę komisj::i PT<P marliby na pewno 7 głodu„. _ , 
W stan oskarzenw postawieni zo- (.Je1l 
-----------....~· ..--'łli8Fiit> 

Przewodmcząeego Rady ~Ila;at1ów · · · 
KRL pożegnał prezes Rady Mini­
strów, gen. armii "ojciecłl .laru· 
~elski. Obec:111 byli wiceprem1e1 .Ja­
nusz Obodowsk.i i minbter spraw 
zagranicznych 'Stefa'1 Ol :;lOWsK'. W 
uroczystości pożegnania wziąl u­
dział <lziekan korpusu dyplomatycz­
nego, ambasador Syrii MohatJmiad 
roufik .Juhani. · 
Ot'l~iestra odegrała hymny naro­

dowe Kampuczy i Pol.~ki. Chan Si 
w towarzystwie Wojcie„ha Jaruzel­
slnego Przyjął rnpol't dowodcy 
Kompanii Reprezenr.acyjn-ej W.•.iska 
Polsk iego a nasłęµn\e przechodząc 
przed frontem kompanii. odda : po­
kłon sztandarowi i pozdrowił :1,ol-
11ierzy. Uroczystosb pożegnania na 
lotnisku zakończyła defilada Kom­
panii Reprezentacyjnej Wojska 
Polskiego. 

O godz. 9 samolot specja1ny od­
leciał do Mt>skwy. Tak wygląda plaża na osławionym LazurnwY.m WybTzeżu we Francji. 

Tłok taki sam jak u nas tylko zamias~ piasku - brmlny twir. 
(PAP) 

• 1e s zy 
- Z okkmka dJo gazety? 
- Uważa pani, że to takie dziwne? 
- Wcale n.ie, myślę nawet, że to baaod2lo po-

t!.'lZebne. Bo o nas, pracownikach poczty, pisze się 
tylko wtedy, gdy coś iest 'O.ie tak. gdy są ja.ltieś / 
skargi. Niemal zawiSz.e jest to krytylk.a, w której 
wyisluchuje się tylko jednej st!'Qony. 

- A co widać z tamtej strony oklen!;:a? 
- Widać. że ludzie są ba.t"dlzo nerwowi, roz<l:oo.-

żnieni. Obarczają naa winą. w to na przykład, że 
ptacą karę a prnekrroczyli termj.n płiatn<iści tyllw 
o 3 dni. 1'ymc.zas·em to woale nie od nas zależy. 
bo świadczymy u.sługi trmym prżedsiębi{)q"Gtwom. 
Ale złość wylewa się na nas ... 
Denerwują się. że tlok przy k.a.sach. że ' długo 

czekają, ale w tym trochę i ich wi:ny. & na 
przykład choć za światło oliaci się oo dwa mie­
siące, więkrSZość klientów czekia do ostaitniej chwi­
li i dopiero pi„trwstego jest ścisk przy okienkach. To 
samo z płaceniem k<>m()['llego, rz.: op?atru:ru za te­
lefon. W rezultacie przez miesiąc ma.my &'J)Okój. 
a dziesiątego, piętnastego i ostatniego drrria miesiąca 
są tarstemcowe kłejik!. Nawet n1·e ma czarSU herbaty 
WY<Pi6-

CAF - AFP 

z Mariolą 
Jasnowską 

/ 

' •••• 
- No wla§nie, ta herbata, te ~nładanka-, towa­

rzyskie rozmowy. gdy tymczasem klienci czekają. 
To główne zarzuty pod adresem pań z drugiej 
strony okienka. 

- Przerwę śniada:niową każda z nas może zrobii' 
sobie tylko jedną, pólgo<lrziCIJOą. I naprawdę stara­
my slę zamykać okienko wtedy, gdy ludzi jest 
mało. A oo do rozmów? I u naa i,;ą J lepsze pra­
cownice, i gorsze - jak wszędzie. Tylko, że u 
nas brurdz.iej to wi<liać. M'.lmy na przykład s..wót 
własny bu-fet. Dwa razy w tygoooiu przywożą 
wędliny, ale to raC2lej nie dla kasjerek. Żad.na z 
n.as przec:ież nie może odejM od okien.ka. 

- Wybrała pani swój zawód świadomie, czy to 
był przypadek"? 

- Świad<om1e. Sko(lc.zyŁam technakum łą=nosc, 
Tu, na Poczcie . Głównej, mialiarn prak.tylki. I tu­
t.a:j zaczęłam' po skoń~eniu ' szkoły. Pracuję już 6 
l.a.t. 

(Dokończenie na str. 5) 

W 223 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.11, zajdzie .i:aś 
o :w.11. 

Blaoka, Be>gdan, Borys, 
Filomena, Wawrzyniec 

w dniu d:.islejszym pnewhlnj1 
t.lla ł.ud't1 O·••t~l'u.iąca poi:1u.I~ 
bezchmurnie łub zachmurzenie 
małe, bez opadów. Temp. maks. 
ok, 28 ,st. Wiatr slaby i umlar­
kowa.ny wschodni i południowo­
wschodni. 

O godz. 19.00 ciśnienie wy­
nosiło 995,0 hPa cz:Vli '1'46',3 mm. 

Ważniejsze rocinice 

1914 - Ur. W. Małeużyliski, 
pianista (zm. 1977) 

1944 „Generalna pr6ba" 
pierwszej audycji radiowej na­
danej z wagonu radiowego 
(„Pszczółka") w Dęblinie, 

T ka sobie myśl 

Zasób lat to nJby paczka pa­
pierosów: nie wypalone są, a nie 
ma tych. eo poszły z dymem. 

Uśm chnlj si 
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C. LEWIS 
GONI 

LOS ANGELES '84 J. OVENSA 
Trzeci złoty medal olimpijski zdobył w Los Angeles Carl Lewis. 

Triuntfowac 011 będtie w biegu na 200 m. Tak więc pozostała mu 
już tylko jedna. konkurencja. - sztafeta 4Xl00 m. Jeśli i tu odnie­
sie Z\\ycięstwo - \\'yrówna rekord Je~se o,·ensa z 1936 r. i będzie 
miał cztery tlotc medale. · 

Le~vJs jest plerw~zoplanową po~ odegrał w tym biegu poważ.ru.~1-
etac.ią igray.sk w Los A.ligele.s, i szej roli ale był oo jego czv.·art.y 
podobnie ja:k podczas :resz.!orocz.. występ ol:mpijiSki. 
.nych mb·trzostw świat.a w Helsin- , W środę rano ogl.c=no v> Lo.s 
kac~. kie<l.Y' poja\\'ia się na sta- Angeles alert plerw,:;zego stopnia. 
dfonie uwa:;a publiczności skupia Słońce bylo pl"zyćm:one i na'Ci mia­
llńę wokół jego oS-Oby. W środę stem utnymywal się smog. Tele· 
wieczorem· widzo\\·ie podziwiaU ko- wizja co godzinę p.od·awata mel­
lej11y ,,„vstęp i;ła\mego sprintera. dunki o sytuacji. N'ajwy.i;szy sto­
Zwyc.lę-2yl w czasie 19,80. a jego pień skażenia powietrza za.notowa­
priewaga nad ry·\\·alam i i tym ra - oo w rejonie Uohirersytetu Polud­
zem była zi1aczna. chociaż n:e llda- nlowej Ka,liforn!i, gdzie skoncen. 
lo mu s:ę popra\\'ić rekord.u ~,•,iaita trowane l!lą obiekty olimpijskie. 
W!ocł~a Mennei '(19,72), na który Na drogach dojazdow ·eh pa..riowal 
ogólnie oc~ek'war.(•. ~Tenne<>. t1'.P. olbrzymi rnch, bomem Pl"'.L.Yjechałł> 

tu kilka.dzi.e.siąt tvs!ecv samo.cho-

Ł• o"dz· - Olsztyn o ~ m1·e1·sce dów. Na ~zc.zeście. dl.i ~p~r!lo~có\\·. 
• .. u w południe ?.ac.z<>? wiac 'natr i 

I 
mf.µędzlił mgłę. Tym niemniej za-

xa stadionach wo). orol•kl~go (w wodnicy startujacv w el!minacjach 
Kluczborku, 13~'cz.vme i Ozini.<u) r~- na 5 km i clz'eSi~,cioboiści nal."7"-
zegr;,no tegoroczn;· t.irmeJ m!odycn l kal' t ' , . ' • piłkarzy. uczestniczących w ~ywali- 1 na rudne \\a;unk1 startu. 
zacjl o puchar dr "'1.lchalowicza. PILKA NOż~A 
Startujący w grupie r, młodzi pił. ,J?wó~~ ~ogrywek trzeoa b~•ło, .a1'.y 
karze reprezentacji l.odzi zremiso- wyłomc tmałową parę w turmeJ~ 
wali z Opolem 1:i. 11rzegrall z W'ar- p~łkarsklm. w, meczu .o zł<:>t:' me­
szawą 1:2 oraz zremisowali z lta· dQ~ spotkaj_ą ,się FranCJa I Brazylia, 
domiem 1 :l, ktor: w ~olfmałach . p~ bardzo dra-

W ostatnim meczu tt1rniej1,1. Io- matycznyc11 spotkamacn w~·elnnino-
llzianic zmierzą się 0 piąte mlejsce wały Jug<:>sławię 4:2 I ~V!oc.1y 2:1. 
z reprezentacją Olsztyna. 0lsztynia. ,. KOSZYKOWK.~ _ _ 
nie z kol el w ellmlnacjach przegra. st~V .ma le turnieju k?sz; •·!i• ZY: wy­
li :: B;•dgosiczą o: t i Krakowem 1:2 . _plą reprezen~acje USA. 1 H1szpa­
oraz zw:cięźyli Leszno 4:~. ml, któr~ zwyc1ęsKo zak?nc~yły me. 

W spotkaniu o p!erv.•sze miejsce cze. półfinałowe. Arnery,;:arue bez 
(dzi'ś ostatn!e decydujące mecze) naJmmejsz~:h proble!nów t?Okonall 
rm!erzą się reprezentacje warszawy Kanadę 78.o9. 11ato:i1._ast Hiszpanie 
i Krako\va . . a 0 trzecią lokatę w wyellm!nowal! ,obtoncó;v złotego 
turnieju graja Opole 2 Bydgoszczą medalu 0Ump!jsk1ego sprzed 4 lat -, ' zespól Jugos!awlt 74:61. 

w SIATKÓWKA S K R Ó C I E R02egrano też pólflr.ałowe spotka­
nia turnieju siatkar?.y. Wyłoniły one 

• Podcz&s zawooów lekkoatle- finalistów. o złoLy medal igrzysk 
tyczn~·ci1 w Sofl! padły dwa rekor- walczyc będą zespoły USA. I Brazy. 
d;• tego kraju. W biegu mężczyzn Ili. Rewelacyjnie sp'sujący się w 
na 400 m ppł T. Ton1ow uzyskał turnieju s!att<arze Włoch ! Kanady, 
czas 48,99 eelc, a w ;zucle mło. tym razem uznać musieli wyższość 
tem rekordzlstą kraju zo~tał E. Oj- przeciwników i pozostała lm walka 
ulgero;,,. \\·~·nlklem 79,.54 m. o brązowy medal. 

W biegu na 100 m ppl J, Donko- PIŁKA RĘCZNA 
wa uzyskała czas 12,30 sek. a rekor. W finale turnieju ollmpljsklego 
dzistka świata w skoku wzwyż spotkają się plłkarze ręczni Jug<>sła­
L. Endonowa przeszła wysokość wl! l RE'N. ,rugosławla ~olrnnała Ru-
:!00 cm. mun!ę 19:18, a zw~·c1ężyla Danię 

• W czwart"J ru,.,dz!e turnieju 20:18. 
szachowego Polanicy Zdroju kolej- W 1000 R. W BELGRADZIE? 
nycl1 porażek doznali wicemistrzowie . W' Belgradzie poinrortnowano, te 
Spir)•donow (Bułgaria) ! T<ul!11towskl stolica Jugosławii zamierza ublegac 
(Polska). Zamykają .oni tyn1 sam~·m się o organizację letniej ol!mplad;t 
nadal tabele turniejową. w WOO r. Jeden z jugosłowiańskich 

• Pllkarze Arkonil rozegr;;ll to. d7lałacz0', z. Y!eic stwierdził na kan. 
\varz~·sk)e spotf.;anle w Rostocku : ferencjJ praso,vej. że Belgrad d Ys­
rniejscow11 dt'uirna Hansa. Z\':ycię- [>On Je odpowi ednią ba?'!. dla prie-
żyli gospodarze 3:2. pzowadzenia ig~z;sk olitnpljsklch. 

• W towarzys'..<ltn meczu pllkl BOKS , 
riotnej Trlandla zremisowała z gos. Wszystko wskazuje, że olimpijski 
J:lOdarzem najbllższ:•ch m lstrwstw turniej bokserski będde sukcesem 
swlata Meksykiem o:o. pięściarzy USA .Amer~·kan!e wprowa-

• W meczu żużlow:·m rozegra- dzili swych pięściarzy do półflna. 
n~'m w G<>aowie Wlkp. Polska po_ łów aż w 11 wagach. W!elkl fa. 
konała Wioch: 81:~7. wo:·yt wag! 67 kg, :.VI. Breland ui-

• W Halle odb ··"·''~ się m!ędz!·na- tnl nie najlepsze wrażenie po swe.1 
rodow~· turn.:eJ p'.lk i ręcznej junlo- ostatn!ej walce. Pokonał on JUŻ w 
rów. Uczestnicząca w nim reprezen- p!erwszej rundz:e Meksykanina G. 
tacja Pols!<l w pierwszym meczu Le<:>na. Półfinałow~·m przeciwnll<lem 
przegrała z ZSRR 21 :24, Brelanda będzie Włoch L. Bruno. 

OSTATNI SPRAWDZIAN PIŁKARZY ORŁA 
~fa boiskl! pr q ul. 22 Lipca, od­

b~·ł ':ilę wczor&.j iioleJn!' towctrzyski 
mecz. w kt&.r•·m ~espól łodzltlego 
Orla )OdeJrno\\'al go•zcząc w naszym 
mieście pierwszoligo'.V lo\ aruż~nę :r: 
NRD FC Karl-:'llarx-Stadt. 

Spoti<an!e, zakończ:;lo się wygra. 
n11 drużyn:; Karl-i.lfarx-Stadt 5:1 (~:O). 
Honorową bramkę dla Orła zdobył 

w 75 min. Hałaszk!ewlcz. 

Trener Jan Totllaszewskl r>acldał 
<'>Statniemu już sprawdzianowi tr2y. 
nastt; zawodników, którzy tworzą 

trzecioligowa. kadrę zespołu. Ka tle 
pierwszoligowca z NRD, w s;1ladzie 
l>tórego wystąp!lo trzecl1 etatowycll 
reprezentimtów tego kraju, lódzl'y 
w<>jskowl zaprezentowali się całkiem 
poprawnie. 

t>rsypomnijmy, te w niedzielę w 
inaugurującym trzecioligowe roz· 
grywkl meczu, łodzlante podejmą na 
własnym stadionie jedenastkę '\)łoc. 
klej Wisły. (Początek spotkania o 
godz. tł). 

(wrbl 

Siatkarki p1·zed ligow-ym sezonem 
Po raz pierwtiz~ w historii łódz­

kiej siatkowkl w ekstraklasie żeń· 
slt'.ej nasze miasto reprezentowane 
będzie przez trzy zespoły, Do t:.KS l 
Startu dołączy! zespół Chojet'lskiego 
f{lubu Sportowego, który występować 
będzie w w;ilce o mistrzow6kle pun­
kty w µarze z LKS (siatkarki Star­
tu grać będą w towdrzystwie ,..,-„r, 
szawsklego Poloneza) 

Jak przygotowują się do !igoweJo 
sezonu łódzkie druz ,·nv? 

Trenu Startu J. t\uc-halak, 16 liJX:a 
211rządzi! zbiórl<ę swoich podopiecz­
n; eh. Przez cały miesiąc siatkarki 
Startu trenować będi! we własnej 
sali, a od polowy sierpnia wyjadą 
na letnie zgrupowanie, tradycyjnie 
już do startowskiego ośrodka w 
Wiśle. Po powrocie kolejna seria 
treningów w t,oclzi, udział w tur­
nieju organizowanym przez ChKS, 
a potem wy,Jazd na doroczn~' między. 
r.c1·cdowy Lurnlej drużyn spółdziel­
~z y~i1 krajów socjallstycznych. W 
hor.c.: września planowany 1~st tur-' 
n:e I ogólnopolski we własnej sali 
(będzie to . juz druga edycja impre­
zy. w której biorą u1z1„, drużyny 
mające na S\\~ym kon"'it: n1i3trzos­
two Polski), Następnie 'i~u~yn~ Star­
tu wyjedzie na Węgry da turniej 
m ·qr17yna.Todo\„:y, g patem uda s!ę 
n~ kolejne zgrupowani~ do Waicza, 
Zgrt~ocwanJe to uroz„nat.::or1~ :tosta­
rrie udziałem w turnlei'l 1'n1;a11izo­
w•r•)'l1' prze~ Czarn·ych w s1urs:~u. 
z ubleglorocznego skła"1tJ druiyny 
p•e"wszollgowej ubyły Ew'l »łui;o­
łęcka J Zdzisława Pieczara (u:-tcoy 
macierzyńskie). Natomiast awansowa­
ły do zespołu młode utalentowane 
wychowanki klubu: Hanna ltopeć, 
Monika Bartczak, lwona Jto1ti'i~ka i 
l\łagdale11a Paprocka. 

Przygotowania do nadchodz11cego 
8ezonu ligowego siatlrnrki ŁKS roz­
poczynają t sierpnia, Trener ;\, 
Kaźmi„rczak z~planowal serię t~€­
nlngów 'lve własnej salL 1'0 któ•,:ch 
ekloa ŁKS ma wytechać na m1ę­
rlzi111arodowy turnl~1 do Warnv. Je-

śl! wyjazd do Bu!gar!l nie dojd~ie 
<Io skutku, ełkaesianki wezm11 u1zl:;ł 
w turnieju organizowanym przez 
ChKS. W trzeciej deltadzie Wl'.teś­
nia ŁKS zaproszony zost-.ł do Wro­
cławia na s!lr.,e obsadzony między. 
narodowy turniej organizowany 
przez tamtejszą Gwaralę. Po,e:n lrn­
lejne tur11iejc na .Juli&nowi~ l w 
Słupsku a 27 pazrJ7iernika tnaugu­
rac,ja sezonu pierw„~.1ligowego, 

Beniaminek z Chojen w k01i ·u llp­
.:a wraca z letniego zgrupo\•, ~nla w 
Gdynl. Trener Z. Góra w CLasie 
pobytu nad morzem korzyst~ł z 
gościnno~cl Arki, Je~o podoplecme 
trenowały w sali I na kortach gdyń­
skiego klubu. 

Przez cały sierpień siatkarki c11K S 
trenownć będą we własnej S' •,, 
w początkach września ucladza się 
na przeszło tygodniowe tournee po 
Rumunll . gdzie rozegraj~ ~-3 spot­
kań z tamtejszymi zespołami plerw­
szollgow~·mL W dniach 14-16 wr1e­
śnia . w hali przy ul. Kosynierów 
Gdyńskich odbE;dzle się interesu­
jący turni ej. Obok czechosłowackiego 
zespołu Slavia Bratysława potwier­
dziły swój udział czołowt> zespoły 
pierv.•szoli~owego naszego kraju. Przy 
siatce ChKS wystąpią mistrzynie 
Polski - siatkarki Wisły Kraków, 
wicemistrzowski' zespół Czarn)•ch 1e 
Słupska. brązowy medalista ubie~lo­
rc:f'?neii:o sezonu plerwszoll~owego ,,, 
n~szym kraiu - Płomień Sosnowl~c 
oraz Start ŁKS i AZS Katowice 
Przy~oto\vania do se-.lnnu sia' :-car:,1 
ChKS zakończ~ zgrupowaniem w 
Suwałkach. 

2'.e składu który w uh\e)1:łym ro­
ku w imponującyrn stylu \\')'walczy! 
awan~ do ekstraklasv ub\·ła Ewa 
Kurylak (zakończ;'la karier€: soorto­
wąl, pTZybył)' natomiast rlwie t'P­
prezentantkl Polsk1 junlore'.< - Do· 
l"ota Ntyman P.e ~oarl ,„ 'Zł::>tt•w I 
Beata Sldbłcka z !!uwałk. 

(Wrlt) 

KOLEJNY DZIEN 
HEALIZAC.fI USTA\;\7Y o NOWA FALA_ ROZRUCHOW 

W IRLANDll ·pOtNOCNEJ NIE WSZYSCY KORZYSTAJĄ Z SZANSY 
9 bm. 111ą.dy zasklt>owaly amnestię 

wobec 6.086 osób. \Vsród nlch 1946 
daa-owauo karę po:11ba.wienia wol­
ności, a po.nad 2,5 tys. osób csko­
r,zystał-0 w czwartek z an111es.tii 
cl2Jięki umorz.eniu pl'2J0Z sądy pro-
1rnclzonycb w stosunku do nieb 
po.stęp.owań karnych. Tak więc licz­
ba amnestionowanych powięklsza 
się z kaidym dniem. Coraz więcej 
Odób opu= na mocy amnestii 
z.akłady ka.me J areszty. Nadal też 
nlest11ty - choć dzieje $ię to spo­
radycznie - odnotowywane są 
prz,Ypadki powro-tu na przestępczą 
dTogę. N:i.era:z; d-0chodzl do tego już 
w kilka. dni po zw·olnieniu. Oto 
kilka charakterystycznych przy1!da­
dów: 

26 lipca br. zwolniony rzo.sital z 
zakładu karneg-0 :n-letni Józef O. 
odbywający kMę m . in. za dokona­
nie zuchwalej kradz!ciy. Już na­
stępnego dnia został aresztowany 
w ·Będzinie (woj. koto\\icl{ie) pod 
:zare.utem kradz.ie:i.y sam-0chodtt oso­
bowego. 
'r dwa dni po wyjściu na wol­

ność 39-łetni Jerzy S. znajdują.c 
się pod wpływem alkoholu zosLał 
przyw~eziony do izby \\'Ytl"zeźwień w 
Bytomiu. Prokurator zastosował 
tvmczarowe aTEl!lZOO.v.·;;:r.ie zarzuca­
jąc mu czynną na.paść na i!1terwe­
niujących n1:1.licja.ntów. 

21-letni Jacek E. skazany t:a 
wfa.tna11li:a mvolnio-ny zos tal :Z :r.a­
kladu karnego - dzięki amnestii 
- 30 lipca br. W pięć dni pói.niej 
w l\foko-bodach, woj. siedleckie do­
k<mał chuliganskiej napaści na 
mężczyznę raniąc go żyletką i trwa­
le oJ:ale=jąc s\~·oją ofiarę. Jae&k 
E. 7ostał tymczasowo aresztowany, 

Maci.ej S. opuści•t zaklad karny 
26 lipca. Udał się do miejsc()'WoścL 
'v k!tó.rej m!~zik.a! odb:irwający ra­
zem z rum kaTę kolega. Powulują.c 
się na ?.llB.jomość z nim wyr.az!ł 
go.to.wo§~ pomocy w pracach żniw­
ny<'h. W rezultacie ukraót „Polo­
neza." nalefaeego do właściciel.i 
gospoda·rstwa. 

Prnkurato.r reiono.wy w Jawon­
nle woj_ k.at<>w:c-kie ""'dal na:ku 
ar~.-zto-'·anfa Da!.'iusza S. z.-.w~lr.:('1-

Komunikat. lekarza 
d y żurnego kraju 
Państwowy InsP,ektor Sanitarny 

w Kallszu informuje, że n<1 tere­
nie J<>rocina w dn!u 4 sierpnia br. 
w goclzinach wieczornych, w oko­
Lcy uL Krasickiego, w pe>bliżu te­
renu. gdzie odbywał s ię fe:sl1wal 
muzyki młodz;eżowej, dwóch nie- . 
znanych p1ężczyzn dostai:czyło jeża 
kobiecie zamieszkałe; przy ul. Kra­
sickiego nr 8. U jeża stwierdzono 
w ś c i e k 1 i z n ę. Dwóch tych ni~­
zttanych męiczyzn, którzy mieli 
kontakt ze wściekłym jeżem oraz 
wszystkie inne osoby mające · Ja­
kąkolwiek styczność z jeżem w 
tej okolicy, powinny natychmiast 
zglosic się do lekarza rejonowego, 
bądź najbliższej jednostki słuzby 
zdro"'ia. , 

Informuje się, że kontakt ze 
v.·sciekłym jeżem ~tanowi bezpo­
średnie zagrożenie zdro wia i życia 
osób z nim stykaiacych się_ 

1, 5-roczne dziecko 
wypadło z li p·1ętra 

Niecodzienny, nczęeliwie zakoń­
'czcmy wy.pa.dek wydarzył się w 
Stargardzie w woj. azczeclfaski.m. 
Z balkonu na U piętrize Pl'ZY ul. 
Pocztowej wypadło p-0100.rarocme 
dziecko. Nie doznało ono żadnych 
obrażeń. epadlo bowiem· na blachę 
nad d!Z\vłami '\'l."ejściowymi d.o bu· 
dyinku, następnie stóc:zyło się z 
mej na tnwę. D2liecko było jedy­
nie pl.'Ze:Straszone i miało małego 
&inia.kia. 

Pogotowie za.wio.zło 
.szpitala - tam jednak 
mieli na szczęście nic 

4Z!eck.o do 
l~k~rze nie 
d<> roboty. 

IPAPl 

Z 11łęboklm talem, gaw1adamh.­
m że w dniu 1 sierpnia 1884 r„ 
'!)r~dnnzy lat &9 11.mar~ naitle 
11:.sz :\łat, Ojetec i Dzla1kk 

s. t p~ 

JOZEf CHABELSKI 
Pnir,rŁe,b ildbedzie aię "' dttlu 

10 slertn1ia 1984 roku o i:odzinie 
tl.~O na cmentarzu Kurc:akl. 

tON ~ 11 RODZINĄ 

W dniu 7 &ierpnia 198' r. zmarł 
przezrwszr ~ lata 

S. t P. 

JERZY KOBUS 
były pracownik „BIPROWŁ0K." 

Pogrzeb odbęds:le się dnia 19 
sierpnia br. o godz. 11.311 na 
Cmentarzu Komunalnym na Do· 
łach 

COHRA, Sl0S1''RV, 'BRAT 
l najbllbsa RODZI • A 

nego d.zię.ki amnestii z zakładu 
k.airne,go. '\.'krótce potem Darlusri 
S. dokonal włamań do t:-zech sa­
mochodów osobowych, a jednym z 
dch odjechał z miejsca przestęp­
st\,,,...a.. (PAP) 

Przypadająca w czwartek 13 ro­
czn ica wprowadzenia przez władze 
brytyjskie w Irlandii Północnej 
rozporządze.n;a o przetrzymywani u 
w więzieniach działaczy republikań­
skich bez nakazu sądowego, stała 

su: okazją do demonstracji i roa­
ruchów we wszystkich większych 
miastach północnoirlandzkich. We­
dług informacji policyjnych, zginę­
ła jedna osoba, 0siem zostało ran­
nych. Aresztowano wiele ai;ób, 

Piotrków pod znakiem 
W dzielnicach Belfastu umi4111s­

kanj~ch przez ludność katolickll 
wznoszono barykady na ulicach. 
Policja ostrzelała kulami plastyko­
wymi uczestników rozruchów. W 
Londonderry demonstranci obrzucili 
policjantów petardami. 

polskich 
W dniach 10-12 bieżącego mie­

siąca w Piotrkowie Trybunalskim 
dominować będą różnego rodzaju a­
kcenty związane s polskim lot­
nictwem. Już dziś o godz, 15.30 
zainaugurowany zostanie ósmy z 
kolei przegląd orkiestr wojsk lot­
niczych. Ta barwna, widowiskowa, 
trwająca kJlka dni impreza przez 
minione 1 lat zaskarbiła sobie 
wśród piotrkowian i mieszkańców 
województwa wiele prawdziwej 
sympatii. Inauguracja odbędzie, się 
w amfiteatrze miejskim a następne 
d:1i wypełnią konkursowe koncer­
ty, pokazy musztry, marsz pocho­
dowy orkiestr i tym podobne atra­
kcje. Interesująca inicjatywa ucze­
stniczących w przeglądzie orkiestr 
to ich wizyty i koncerty w stani­
cach harcerskich, na obozach i k<>­
loniach m.in. w Białym Brzegu, 
Mrowinie. we Fryszerce, Trzech 
~forgach, 1\liedznej, Włodz:m11!rzo­
wie. W Pio trkowie i innych mia­
stach województwa koncertował też. 
będz:~ znany zespól estradowy 
wojsk lotniczych „Eskadra". 

Tegorocznemu przeglądowi or­
kiestr towarzyszyć będzie jeszcze 
inne związane również z lotnictwem 
v:ydarzerue. Piotrków Trybunalski 
obrany z0<1tał za jeden z ośrodków 
obchodów 40-lec;a powstania ludo­
wego lotnictwa polskiego. W zwią­
zku z tym w niedzielę czeka pio­
trkowian l &ości wiele atrakcJi a 
między innymi pokazy lolnktwa 
sportowego i wojskowego na lot­
nisku Aeroklubu Ziemi Piotrkow­
skieJ - akrobacje na samolotach 
Zlin, loty smigłowc.a Ui-2, akrąba­
cje :i.a TS 11 „fskra", Lim-2, · :\'itg 
!!l i 5u 20 - ze zmienną geome-

I 

skrzydeł 
trią skrzydeł. Odbędą się liczne 
skoki spadochronowe, indywidualne 
i grupowe, 

m-al~ 

Silne rozruchy ogarnęły taki• 
miasto Newry pOłoźone niedaleko 
granicy z Republiką Irlandzką. W 
kilku punktach miasta doszło do 
stari! z policją. Zanotowano przy­
padki oodpalania samochodów. 2ł~ 
-letni mężczyzna poniósł śmier! 
wskutek eksplozji ładunku wybu­
chowego. 

Afryka żąda 
Rady Bezpieczeństwa 

Grupa państw airykańskich w 
ONZ zażądała nie-.iwłocznego zwo­
łania posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w związku z ogło.>zeniem przez 
rasistowski reżim RP A tzw. reform 
konstytucyjnych, zmierzająeych do 
utrwalenia systemu apartheidu. 

Owe pseudoreformy przewidują 
utworzenie trzyizbowego parlar,1en­
tu - dla białej mniejszości, mie­
szka11ców RPA pochodzenia azjatyc-

ZATOK: PER~KA 

Iracki atak 
Iracki rzec:zauk woj;:>.1>.owy c­

swiadcz.ył, że mysllwce bombarduj11-
ce fraku zaatakowały w czwartek 
rano „ważny obiekt morski" na 
'vy.soko ·Ci ira.11'>kJego po.l."tu nafto­
wego na wy.spie Oharg, w północ­
no-v.ischod.niej częki Zatoki Pera­
kiej. 

Komunikat i>twierdz.a, że samolo­
ty precyzyjnie trafity wspomniany 
obiekt i powrócily bez 67M·ainku do 
baz. Ob•erwatorz.y zwracają uwa­
gę, że atak ten nastąpił w 48 go­
dz.in po ostrzelaniu rakietami 

kiego oraz dla ::VIulatów, Rdzennł 
mieszkancy - 25 mln Afrykanów 
są nadal pozbawieni podstawowych 
praw obywatelskich, 

W ONZ zwraca się uwagę, te w,._ 
znaczone na 22 sierpnia „wybory" 
do parlamentu RPA, jak i same 
reformy, są poważnym naruszeniem 
uchwał i rezolucji Zgromadzenia 0-
l(ólnego NZ ( Rady Bezpieczenstwa, 
domagających się położenia kresu 
systemu aparthe:du 

na statek 
ka:"Ze. i~ I:ra.k zamierza skuteozniej 
bloko-w-ać irańskie porty naiftowe. 

Do chwili obecnej brak doni~ień 
o nowym ataku lotnictwa !rackiE>­
go ze źródeł neuiTa!nyeh ani też 
jakiej bai1decy je6t o.strzela.na w 
c·?.:wartek Iednostka. 

ANALFABETYZM W SWIECII: 

zbiornikowca Uberyjskiego „Libe- Obecnie 8&9 mln ludzi tj. 27,T proc. 
ratlon l". c.;łej ludności świata jest analfabe­
W ubiegły poniooziałek wicepremierj tam!. Powyższe dane zawiera opu-

. bl!kowany w Paryżu biuletyn !n!or-
Iraku, Taha Tarsm Ramadan I)· macyjny u. 'ESCO. w bluletvnle po 
&wiadczyl podcz.a11 '\l;izyty w An- dano, te rocznie liczba anai.rabttów 

---------------------- ------------ w wieku od 15 lat 1 wyżej, zwięl«!­sza . sii: o 8 mln. Największy pro-HFN 

Przybysze z Polski rozczarowam 
Temat rozczarowanych przyoyszów 

z Polski. którzy zdecydowali się 
zami~zkać w RFN na stale, gości 
1tlezmiennie w środkach masowego 
p1·zekazu RFN. Dużo miejsca po­
święca mu dziennik „Frankfurter 
Rundschau''. powołując się na roz­
mowy z licznymi przybyszami z 
Polski. I w tym wypadku powta­
rzaJą się te same skargi i rozcza­
rowania: brak pracy, w t1ajlepszym 

, wypadku doraźne możliwości za­
robku, i to nie w wyuczonym lub 
wykonywanym dotychczas w Polsce 
zawodzie. Kelnerka żali się, że bez­
skutecznie szuka stałego zajęcia w 
wykonywanym dotychczas za wo­
dzie, bo „tu przyjmują tylko w 
wieku do 30 lat". Ona ma 40. In­
ny przybysz z dyplomem reżyse­
ra, po studiach teatrologicznych. nie 
znajduje zatrudnie:lia i pociesl.a się 
że może znajdzie gdzieś etat jako 
kierowca. 

Dl'ugi minus to brak mieszkań, 
oczekiwanie na lepsze warunki 
mieszkaniowe w domach dla u­
chodźców, &dzie za pokój płaci się 
do 150 marek miesięcznie i drugie 
tyle za stołówkowe wyżywienie . 
Miesięczny za8iłek dla bezrobotnych 
jest za niski, by można było z 

Dnia 8 sierpnia 19H rolrn, pne· 
tywszy lat 73. •.marł nasz drogi 
Ojciec t Dziadek 

S. ł P. 

STANISŁAW DlJNIAK 

PoaTZeb &dbedz:ie ale lłnla 11 
•ierpni:i br o godz. tł.30 na 
~111eut!trzu katol1ck1m na Zaru­
wie, o cr,ym l!aw1adam.la, 

RODZI "A 

I sierpnia 19114 'I'. zmarła nasza 
najdroższa Slo!tra ł Ciocia 

S. t P. 

ANNA JANICKA 

Pogrzeb &dbędzle się w dniu 
tn. os. 1984 r. o godz. 13.0ll z ka· 
p!lcy cmentarnej św. Antoniego 
na Mani 

RODZINA 

niego odłożyc jakąś większą sumfl 
.na poważniejsze wydatki. 

Przybysz:e z Polski, podobnie zre­
sztą jak i z innych krajów prze­
chodzą zdaniem „Frankfurter Rund­
schau" stopniowy proces otr.ieżwie­
nia, im głębiej poznają rzeczywi­
stość w innym systemie polityczno­
-społeczn)·m. 

800 kg nie ·dostarczonej 
korespon dencji 

Dopiero po 8 Jatach tra.filo do 
adresatów 7 ty«. listów, wyełanych 
w swoim cz.a.s:e do mieszkańców 
przedmieść belgijskiego miasta Na­
mur. 
Zupełni e pm:ypadkowo, wynOSZĄc 

rupiecie z ~rzuconej i12;0py w nie­
dużym mia.ste07;ku Franiere, ro.bot· 
nicy odkryli ok. 800 kilogramów 
prywatnej korespondencji, nie li­
cza.c ga2.et i c:zasopi1Sm. Pm:ep!l'owa­
d.z.one dochodzenie wyika;t.alo, że 
„magazyn" ten stworzył jeden. z 
niesumiennych l;stonoszy, Móry u­
krywał część koresponclel)cji. aby 
:zmniejszyć sobie ciężar i skrócić 
codzienną mar.szrutę. 

• GODZ. 0.05. W Warszycach kie­
rujący w 1tanie nietrzeźwym moto­
cyklem „MZ" Włodzimierz s. stra­
ci! panowanie nad pojazdem ! 
przewróci! się, doznając złamania 
podstawy czaszki. 

• GODZ. 9.15. Zachodnia - Próch. 
nika. „Skoda" kierowana przu nle­
trr.eżwego Lucjana w. nie ust;;ip!la 
pierwszeństwa przejazdu zderzając 
się z ,.Fiatem 125p". 

• GODZ. 1L30. ·Ul. Promińskiego 
76. Rowerzysta Mirosław B. zajechał 
drogę zderzając się z samochodem 
„żiguli", Rowerzysta doznał niegroź­
nych obrateń. 

• GODZ. 13~5. Na skrzy!owanlu 
Broniewskiego - Promlńsklego 
„star" należący do MPO 'Vskutek 
utrzymywania zbyt bliskiej odległo­
ści uderzył w tył „Vol~agena" z 
RFN. 

• GODZ. lł.311. Na skrzytowanlu 
Zgierska - Jullanowska ciężarówka 
„GAZ" kierowana przez Sławomira J, 
nie ustąpiła pierwszeństwa przejaz· 
dll, powodując zderzenie z „War. 
SZB\\·a". 

kowa. Mieczysław J. wszedł na jezcJ-

cent nie umiejących czytać i pisa~ 
notuje się w krajach Afr~·kl - Sł 
proc„ następnie w Azji - 35 proc. 
I w Ameryce Łacińskiej - 17 proc. 

SPRAWA lłEZPIECZEięSTWA 
żEGLUGl 

NA l\IORZU CZERWONYM 

W :hodi: do amerykańskiej baey 
w miejscowości Rota \Hiszpania) 
przybyły cztery helikoptery USA, 
przeznacz<:>ne do wykrywania I nisz­
czenia mln morskich. zostana one 
skierowane na pokładzie okrętów do 
Zatoki Sueskiej t na Morze Czer­
wone, gdzie b-:dą wspomagać jedno. 
stki egipskiej marynarki wojenne.l 
uczestnicz~ce w patrolowaniu tych 
wód w związku z tajemniczym! eks­
plozjami, które spowodowały uszko­
dzenie 14 statków różnych bander. 

LIS T KONFERENCJI BJSKUPOW 
KATOLICKICH USA 

Pizewodnlczący konferencji bisku­
pów katolickich w !!tanach Zjedno­
skup .Tohn W. Malonę 2wróc!l się 
z apelem do wszystkich duch<:>wnych 
o poniechanle wszelkiej działalności 
mającej charakter polityczny, zw!a. 
szcza związanej z problemami kam­
pan!l wyborcze.f w USA. 

'!\:ROLOWA BRYTYJSKA. 
ZAPROSZONA DO CHIN 

Królowa W. Brytanii, !:l!bleta n 
otrzymała zaproszen e do złotenla o­
ficjalnej wizyty w Chinach. Infor­
mację tę potwierdził w grodę rzecz­
nik Pll!acu Buckingham, nle pOda. 
jąc Jednak, kiedy wizyta miałaby 
dojść do skutku. 

DEl\<ION~TRACJE W LEEDS 

W czwartek w Leeds (~rodkow• 
Anglia) doszło do gwałtownych star4 
między polic ja a uczestnikami de· 
monstracji zorganizowanej przeciw­
k<:> instytucjom finansującym sprze­
da! br<:>n!. Aresztowano 60 osób. 

UGANDA ZAWIESZA 
ttEALIZACJĘ PROGRAMU 
WSPOŁPRACY , WOJSKOWE.Y 

Z USA 

:R~ąd Ugandy postanowił aawłesić 
realizację programu współpracy w<:>j- _ 
skowej z USA (w jego ramach WH­
szyngton łożył 100 t~·s, d<:>larów na 
szkolenie Ugandy jezyków) I ogłosił 
attache wojsltowego USA w Kampali 
„persona non grata". 

XAl!.Y WlĘZIENIA 
DLA K.ONTRREWOLUCJONISTOW 

Ministerstwo Sprawied!lwoścl Nika­
ragui poln!ormowalo, że 15 człon­
k?w kontrrewolucyjnego ugrupowa­
nia „Rewolrtcyjny Sojusz Demokr"· 
tyczny" (ARDE) zostało skazanych 
na kary więzienia od 4 do a lat. 

ZAGINIECIE 2 l>7.TF"1ll."ltARZY 
AMERYKA!Q'SKICH 

Dwaj amerykańscy dziennikarze 
- fot<>reporter Loren Mclntyre i 
geolog Karen Treste pracujący dla 
amerykańskiego magazynu „Natio. 
nal Geographic" zaginęli w Andach 
boliwijskich. 

opr , (jsb) 

• GODZ. 16.30. Pabianice, ul. ~u- I Redaktor depeszowy ' 

1 

nlę zza ato ,1 ącej c!ętarówkl ! wpadł Redaktor techniczny 
na _bok „Fiata 126p", doznając n!e-

"!.J•••••••m-••••-~•-••••••••••••rl groznych obrażeń. (jsb) _ ____ nr_'R_'l_V__,R_>\.,;..;..R_~.;,K,;.t ___ _ 



I BANK ŚWIATOWY 
Koresponde:1t PAP, Jerzy Gónsk.i pisze: 

w Wa.,;zyn;;Louie. przed<>taWiciele państw 
Ameryki Południowej mówią, iż Między­
narodowy f:<'w1dusz \valutowy J Międzyna­
rodowv Bank Odbudowy ł Rozwoju p.re­
feruja os~<Jtn'o metony szoku. Jako naj­
lepszą t.er<i p:ę uzdrawiającą goopodai-c:z.e 
orgamzmy krajów i.a.dłużonych. Na „te­
raoię szolm" składają się nie tylko za.­
lecen 1a o.-,--zC"".,ędności i w·ę,sze!?o wys!ł­
ku. ale także milLardy . dol<'•·ów po<:hodzą­
ce z tycb dwóch :instytueii międzynaro­
dowych. 

MFW obraca, jak wiadomo, Śl"o<lka:ni 
r:nan.sowymi, na które składają się u­
ctz:aly cztookowskie 146 państw, udzialy 
te są. zwiększane w odstępach pięcio­
letnich. W roku ubiegłym uzgodniono 
że WY\SQkość wkładów 146 państw w 
l\IFW zostanie oo<ln.iesiona do sumy 98 
miliardów dolarów. 

.Jeżeli jednak państwo czlonkow.skie 
chce uzyskać pomoc l\ITFW na poprawę 
swego bilansu płatniczego lub na ure­
i;:ulowan · e bieżących platnoścl bąd~ też 
r.<1 unowocześnienie g05podarkl, musi za­
akoepto\,•ać uzgodniony, w drodze dwu-

stronnych negocJacjj z MF\V, określony 
progra:n. rundusze n~ realizację danego 
programu państwo członkowskie otrzy­
muje po zobowiązaniu się do realizowa­
nia określonej polityki gospodarczej. 

Jak wynika z do~wiadczeń I praktyki, 
państwo c:zlonkowslde. po zaakceptowaniu 
określonego programu pomocy MFW, ma 
nlewspóllniernie w;ęk.sze możliwości u­
zy.skani~ dodatkowych środków finanso­
wych od banków prywatnych niż l;lez 
tego programu i bez poparcia 'Vff\V. 
Państw<J przyjete d<J MFW je.-t rów.i;cż 
czlonltiern Miedzvnarodowe~o Banku Od­
budowy ; Ro'Z:\•.·oju - zw~nego Bankiem 
światowym. 

Bank światowy udz'ela pomocy w po­
staci Wieloletnich nisko oprocentowanych 
kredytów I po:i:yczek na określo·ne prog'.'~ -
my i-ozwoj.u. 

Aby lednak ob'e te lnstyt 1cje MFW i 
Bank Sw:!atowy mogły wywiazać się ze 
•woich obowią'Zków statutowYch wobec 
lrraiów c.zlonkow·,9klch maiących t·rudn1Jśc' 
płatnicze. muszą nie tylko dyspono"\\'ać 
określoną sumą środków f.narsow,ych. ale 

muszą także czę.sto, w sposób bez.wzglę­
d.'ly stawiać określo.ne wymagania kra­
jom członkowskim ubiegającym się o 
kredyty. Wymaganla te dotyczą głównie 
poprawy wskaźników gospodarczych i 
dyscypliny finansowej, wysokości :iadlu­
żeń i bilansów płatniczych ora:z handlo­
\\'YCh. 
Państwa członkowskie korzystające z 

pomocy l\1FW i Banku światowego 1>ta­
rają się doprowadzic do równowagi na 
rynku i z reguły wprowad.7.ają wy,<;0ką 
stopę o<l·setkową od kredytów u.d.z.iela­
nych przed~iębionstwom. Te galęzle gos­
podarki. które są subsydiowane, mu;z.1 
albo radykalnie zwiękstyć \\'Ydajność 
pracy, szukać ratunku w korekcie kosz­
tów, bądź ulec likwidacji. Szozególmie su­
rowe warunki pomoi:y finansowej sforn1u­
łował MFW dla krajów Amezyki Po!u­
dniowej Cały kontynent Ameryki Połu­
dniowej, którego łączn€' za.dłużeni.e prze­
kracza ~50 miliardów dolairów, uzyskuje 
z roczne~o eksportu 95 miliardów ~o'a­
rów. Tak wiec stosunek wartości eks­
portu do wielkości ~dluzenia je.st tam 
o wiele \\·vższy nlż w pozo,stalych za­
dlu:OOnych krajach świata. 

Mimo to l\lFW zażądał od najwięk­
szych dłużników tego kontynentu 
Brazylii, Argentyny i Mekisyku .zwięk­
szenia wydajności pracy przy jednoczes­
nej redukcji o 30 proc. zarobków oraz 
zmniejszenia pr.zeciętnie o połowę wy­
datków rządO\\'YCh na oole .socjalne o­
raz całkowitego zaniechania subsydiowa­
nia pod.stawow·ycb artykulów żywnościo­
wych. 

Dla przywrócenia równowag! w b;I.an­
sie płatni.czym l\Ieksyk zmuszony zo.stał 
do zmniejszenia o 70 proc. importu, Bra­
zylia o 30 procent. 
Niezależnie jednak od środk&\11 l reguł, 

jakie stosuje Fundusz i Bank Swiatowy, 
wszystkie zalecenia tych instytucji oraz 
programy zmierzają do jednego w grun­
cie rzeczy celu - zwiększenia wydaj­
ności pa-acy I efektywności produkcji. 
Państwo preyjęte oo MFW i Ba.rnku 

Swiafowego staje się formalnie człon­
kiem nriędći:vnarodowej społeczności fi­
nalllSOwej. Ma ono nie tylko łatwiejszy 
do.stęp do rynków finan.wwych. ale rów­
nież brndniej jest je dyskryminować. tru­
dniej jest stosować przeciw·ko niemu re­
strykcje finansowe i handlowe. 

V./////.N//////////./././///.H.u/.OZ".H//H"H/.U/'.//H"LU7.H".H.HU.//./H"./.U//-'f/F.UA'"DY./HAW'HH////HD7HH./H./H//D/AVH.//'/.///"////./././/././H./U././/./D, 

D 
resy to luz, a ostatnio . na.wet szyk. Z ubrania treningowego stały się 
bowiem strojem ch~!nie noszonym w czasie urlopu, we$endów, a takze 
w domu czy na d71a1ce. Ale Przede wszystkim to idealny strój dla tu-
1·yst:v. Tiestety, o dresy. coraz trudniej. Cói mówi6 o przeciętnych śmier-

telnikach, skoro ubl'ania tremngowe I coraz większym trudem zdobywają klubv 
sportowe„. . 

POLSPORT 
- Dre.sy to dla nas wstydliwa sprawa 

- mówi dyrektor Zakładu Odzieży i 
Sprzętu Sportowego .,Polsport", Bogdan 
\Vojsik. - Wielu klientów. których po­
wi.'1niśmy za-0patqwać w dresy (oo choć­
by 11·y11ika ze statu.>u przedsiębiorstwa). 
odchodzi od n~s z przysłowiowym kwit­
k:em. W dobrych cznsach dla „Po!Bpor­
tu" - mam na myśli 1977 i 1978 rok -
choć pra.cowalhmy w starych murach, 
produkcja dresów s;ęgała u nas 180 ty.s. 
sztuk. W tym, je;J; uda nam się dosta­
\1·y ubra1i treningowych za.mknąc! sum, 
40 tys. - uznamy to za sukces. 

Problem leży głównie w surowcach. 
Żeby zape1\·nić sobie ciągłość produkcji 
„PolBport" mus;al .. po<lpiąć się" najpierw 
pod programy operacyjne. teraz pod za­
mówienia r.ządowe. robJ w'ęc ko zulki, 
spodnie, spodenki także dresy - ale tyl­
ko dla dzieci. Odbyła się już niejedna 
narada na szczeblu min'.sterialnym, 

- U.stam; ministra Renkeiio pr.zieko-ny­
waliśmy - dow-0dzą w „Pol.spor.:c.!e" -
-re jako jed1'10 z 13 przedsiębiorstw do- • 
1>oarczajacych \VjToby tur~·styczno-sporto- . 
we pow·' nniśmy pazostać pr"Z~ S\'ttlmt pro­
fil u. :\'a razie jes1·e~my bezsilni. Zeby 
produkować dt•e5y dla doro.stych. musieli­
byśmy bawełnę ukraść dzieciom. Kiedy 
przeno..s.!Hśmy .s'.ę do nowego zakładu. 
pr<>blemem numer ieden był brak części 
załog; - teraz limitują nas J>l·zede wszy­
stkim surowce. Gdyby nie .ich brak, mo­
,1rliby "my z powoc1z~miem W\'produk-0w;ić 
130-200 t~os. a~e';ÓW rocznie. A to na 
p€\\·no zl'lgodziłnbv problem. 

W ZPDz im. T. R~·chlińskiego „Dresso" 
ubiory t.ren'"!lgnwe <co wvnikal<Jbv choćby 
z naz~'Y przecJ.,;iebior•twa) też. jak się 
okazuje. nie są podsta'l·mvym asoi·tymen­
tern. 

- To mar(!lnes naszej produkc.il - twier­
dz! z-ca dvrekto1·n ds. technlczno-produk­
cv.1nycl1. 'TiMzvsław Or:rorlOWCZ\"k. - Iln~­
cio"'O stanowią onr ~k. 2.3 Proc. ~"twa~ 
rzan,·rh n nas ,v,·rohfti.tv. ,:s,-a1·tośrio\VO 
9. W ul1lP<rlvm rok11 hv!o to 100 t,., ubrn"ń 
trpninl?'ow,·ch. i r7<>C() ro nroc. stano,vih· 
l\'yroby t11:t' dliC'Ci i mlorlzieź~·. co wvnika· 
lo z programu. · 
że to za nialo - tuta]. w „DrPsso", 

wiedzą najlepiej. Stale mają Interwencje 
l prosby z klubów sportowych, ze szkół. 
!lliestety, możliwości pomocy S"ą bardzo nie­
wielkie Obol< dresów „Dresso" robi fro­
to"e podkoszulki, figi, kostiumy kąpielowe. 
Szyje także sukienki i wdzi:inka. Wszy­
stkiego po trochu. Oglądam tę kolekcję I 
o Ile dresy produkowane tu są jak ma­
r1enie (~wlaszcza że zakład zastosował na 
nie modną tkaniu~ łączon11 - z wierzchu 
elastil, od spodu bawełna), to znam wielu 

proQucentl>w, :kt~rym 'l\·dzl:inka I s•Jklenkł 
:tnacznie lepiej się udają. Zresztą w ,,Dres­
so" sami przyznają, że mieli kłopot, bo 
te syntetyczne wdzianka zac~ęly się jlrl: 
" handlu „odkładac" I trzeba było szuJcac 
na nie klientów poza Lodzią. Czy więc nic 
mo:l:na by skoncentrować się na t~·ru, co 
poszukiwane potrzebne i do tego świetnie 
się udaje a więc na dresach? 

- To nie jest kwestia wyłącznie na­
szych chęci - móWi dyr. t. Ogrodowczvk. 
- Do produkcji dresów, obol< elastilu, po­
trzebna Jest bawełna lub anilana. ta zaś 
jest „pod wydział", Wdzianka robimy z 
5Y!1tetyczne,i dzianiny, z kt6re nie m.• 
większych problemów, A więc potentatem 
""'. produkcji dresów nie będziemy, zresztą 
ttte byliśmy nigdy. Nawet z tą małą ilOŚ­
rią ubrań treningowych są problemy. Choć­
by z barwnikamJ czy ekspresami. 

DELTA 
Wizyta w ZPDz. im. T. Duracza 

„Delta" też nie nastraja tury1>ty opty­
mistycznie. Przedsiębiorstwo jest \\' 0do­
letnim ekisporterem t.ren:ngowych ubnń 
na drugi obszar ptr>tn!czy. Wiadomo. że 
dewiz potrzeba pr7.ede w.szy.st.kim - tak­
że na surowiec. W kra;u zo«taje więc 

polowa wyprodukowanych w „Delcie" 
ubrań. Wytwarza slę je głównie z dra­
panej bawełny łączonej z elastilem, lub 
z anilany. Z ,,Delty" trafia na rynek 
rocznie mil!on dre.sów. No i oczywiście 
dzieli się je centralnie, bo to kropla w 
morzu potrzeb. Handlowcy bez namysłu 
wzięliby i trzy razy tyle. Także za gra­
nicą dresy z „Delty" sprzedaje .się . .:na 
pniu". Stali odbiorcy - Kanada, RF ', 
Holandijl, Irlandia - także kup!liłiy ich 
.znacznie więcej. Ponii>wa.ż dzianinę na 
dresy produkują w „Delcie" w zasadzie 
sami dla siebie. w tym wypadku n:e su­
rowiec - jak się okazuje - jest dla 
fabryl;:J r.ajw:ęk.szym problemem. 

- Produkcję limitują też ludzie 
mówi dyrektor „Delty", Ludwik Klusek. 

-:V ciąi, o.31ata:!ch 7 · !"3.t zał,,ga ba:di:o 
zmntejszy.a• Mę. L~czyt<i k'.ędyś 2.6011 o­
,;ób - dz!ś zaled\Vie 1.200. A ubyli głów­
n:e praco\\ n'cy z 

1
produkcji. Trzeba było 

więc przejść na redną zmianę, a mimo 
to widać w halach produkcyjnych nie 
pracujące ma.szyny. W „Delcie'' prowadza 
przy.zakładową szkolę i przygotowują dla 
i;ieb'e kadrę szwaczek spośród dz::e\\·czat 
z OHP. . 

Dresy to wyrób pracochłonny. Duż,J 
szwów. stębnówek. Owszem, mają w fa­
bryce szybkoobrotow.e rrui=yny, ale nle 
ma przecież urzadzen:a, które mo6łoby 
zastąpić szyjącą kobietę. !\iezłym rozwią­
zaniem byłoby otwa;cie filij przedsiębior-

twa w terenie, gdzie iest nadmiar ludzi 
do pracy. Tu, w Łodzi, robiliby dzianinę 
- tam 5Zyliby dr.esy. W .• Delcie" myślo 
•ie o tym bardzo poważnie. Zawsze le­
piej pneciez przewleić urządzenia niż 
np. dzień w dzień dowozić ludzi do pra­
cy, czy szykować hotele robotn!t'd.ie. A!P 
t<J przyszłość, t;ik ~arno l.ak moderniza­
cja porozrzUC'aner<<> W W' !"!'I punktach 
Lodzi przed;;iębionstwa. 

LIDO 

Jak więc szczer.z.e pr.zy:z,nają producen­
ci dresów (poza tymi, z którymi rozma­
wiałam, małe ich ilości dostarcza też np. 
„Lido"), nie ma oo liczyć na to, że ku­
plć będzie je łatwiej - zwl'.aszcza. te 
dla dorosłych. na które surowce trzeba 
zdobywać z niemalym trudem. 

Dresy, podobnie jak cały sprzęt sportowo­
-turystyl'zny. padły ofiarą kryzysu. Nie 
znalazły się w programach i rządowych 
zamówieniach, bo "' czegoś trzeba było 
zrezygnować. I tak oto całe fabrylci (przy­
kładem może b~·ć łódzki „Polsport"), które 
produkowały uzna.ny na świecie sprzęt 
sportowy I turystyczny, musiały popriie­
stawlać się na wytwarzanie rzeczy, które 
mlałl• szczęście znaleźC się w programach, 
Jaki jest tego efekt - widać choćby na 

tirzykładżle dreoów. , ·a przykladtle. bo 
nie ty lico . dre•y są nry tasem .. <. (lłltralnie 

·dzieli ~ię I luuy sprzęt sportowo-turyst~·-
cznr, którego produkuje się obecnie znl­
~O?Je Hoścl. :\lyśJę o namiotach, 11lecakach, 
sp• worach, materacach, pllkaclt clo futbo­
lu czy 'latkówki. Bo przecie:!; ortalion, ba­
wełna, •kńra, z których się je wytwarza 
- to wszr~tko surowce .,z przydziału". I 
właśnie producentom „Polsportu" te przy­
tl7iały najczt:ścicj się wstrzymuje. 

Zatem ni<' wa co ?achęcać ludzi (w tym 
I młodzieży) aby uprawiali turystykę. Czy 
iednak można z tym zaczekać at mlnle 

Y;n·zvs" 
Te· ~,·tania nasuwają się zwłaszci:a w 

kontekście uchwalonej 3 lipca usta\,„ o 
kulturze fizycznej. Rodzi się teL pewna 
~adzleja. Ale nawet najlepsze akty prawne 
nie pomoi?ą; konieczne wydaje się zrewi­
dowanie poJęcla co jest luksusem, a co 
wyrobem. którego proclukcję tak samo cl1ro­
nlć tneba .fak produkcję bielizny, ubrań, 
butów Do tal<icll samych chronionych wy. 
robów naleiv zalirzyć I te ~ ęrupy tur~·­
•tyczno-sportowych. Takż!! dre•)'. tnaczl!j 
stracimy wielu zniechęc&nycl1 rozdzlelnl­
kłem, notencjaln''Ch sympat)•k6w sportu I 
turystyk!. A to brłab)' wielka szkoda ... 

EWA Ł'UKASIEWJCZ 

iosną rozpoczęto montaż 
pierwszego pawilonu z ma­
.iąceg<J liczyć ich .sob:e aż 
p;ęć zespolu szkolno-przed­
i:;z.kolnego na Radogoszczu. 
Pierwszego wrzei;nia planuje 
.,;ię t.am urn czyste rozpoczęcie 

powierzchni tzw. towarzyszącej aniżeli 
do tej pory, wynika i z innych powo­
dów. Po prostu przedsiębionstwo jest 
w przededJtiu wielkich zmian techno­
logicznych. 

nictwu towarzyszącemu. Niemniej ludzi«i 
czekają przede wszystkim na mieszka­
nia. 

Nie dy~ponująe do końca własnym sy­
stemem, przedsiębiorstwo musiało tym­
czasem sięgnąć po cudze doświadczenia 
i wzory. Okazuje się, że nie tylko Łódź 
postanowiła popracować nad „Szczeci­
nem". Uczyniły to również Gliwice, gdzie 
powstał system Gl\I, sprawdzony juz w 
stojących prototypach. Na okres braku 
własnego systemu korzystać się będzie 
właśnie z tamtego. Zapyta ktoś, czemu 
nie na zawsze lub, choćby przez dłuż­
szy czas? Otóż życie wykazało, że naj­
lepiej sprawdziły się w budownictwie 
technologie własne, jak np. nasza łódJ:­
ka „Dąbrowa" - najtalisza :i; technolo-

w Innej technologii. Będzie to wreszcie 
postawienie sprawy na nogach, a nie na 
głowie, Najpierw powstał system szczeciń­
ski, a potem „pod niego'' bloki - myś­
my tutaj odwrócili sytuację i tak powin­
no być. 

roku s:ikolnego. Nie można wykluczyć 
pr.zy tym wa1··.ackim tempie kilkudniowe­
go poślizgu, ale pewne jest że dzieciom 
z Radogoszc:.za nie groz· wędrowanie d.1 
innych dzielnic w celu pobierania nauk. 
A taka ;irożba nad nimi wisiała. Na Ra­
dC">gO~Z{'.Z.U bowiem jest ze szkołami bar­
dzo źle. 
Załoga Łódzkiego Komb'.natu Bu<lo·,\·la­

nego ,.Zac:1ód" pracuje na tej budm\l .:! 
na tzw. wydłużonym dniu pracy. Na .od­
ne dwie zmiany brakuje kadry, nie ma 
t.akże odpowiedniel(o spływu materiaio·.v. 
„Zachodowi"' pomaga rzemiosło (roboty 
t~·nkarskie) i Zakład Remontowo-Budo­
wlany „Lokatora''. Budowa jest oczkiem 
w glow:e bałuckich władz d1Zi.eln1cowych, 
osrndkiem zainteresowania władz oświa­
ty. Dyrektor przedsiębiorstwa uważa. że 
tneba będzie zaapelować do społeczne~o 
wyrobienia kad0' peda~ogicznej (tak by­
ło w podobnej sytuacji ria Widzewie) o­
raz do rodziców przy ootatnich już pra­
cach porządkowych. 

Umowa przewiduje wprawdzie oddan:e 
sikoły dopiero w końcu grudnia. trud'1o 
jednak czekać do tej daty z rozpoczę­
ciem roku. Podobną szkole kombinat 
wznosi w Aleksandrowie. Planuje także 
budow4 dwóch sal gimn.a.styc.znych na 
Retltinl (od lat czekających na w~·lrnnaw­
c0). a „kże Żn:a.idującej się w podobnej 
wtuacj! przychodni leka1 ~kiiej również na 

• R<>'kini. Dodajmy jeszcze do te!(o dwa 
"awilony w tei saroeJ dzielnicy. Gzvżbv 
h"") iuż 02maczalo onelom w "tosunku do 
1-Jnfłownictwa towarzyszacego? 

7.anewne tak. Worawd.zie szko!v oolf'.ca 
''e ostatnio budO\\"l::in'"m "·-T'lo. ·r,. n·~rliE:­
''l już bowiem odpowfodnie knrzystr.e 
~i~ nici r1eM·zie. ~le e d.ru~'.e5 strony na­
"hk na budownictwo mieszkaniowe ie•t 
"~rnzo "'lny i katd:v wie. te mie.•z,kań 
1-~„i.;. Fakt. te „Zachód" zamlerz.::i w 
1!lfl4 r. ad· ac! ponad h'zy razy wlęeej 

Przedsiębiorstwo powstało prawie 15 
lat ~u z zapleczem w po.,;taci ta.bryki 
domów na Teofilow.ie. Wvfowfno tam 
elementy tzw. szczec'ńskie ·(w Szczecinie 
pow.stal system. stosowany potem w wie­
lu polskich miastach). Okazał się on po 
latach przestanały, sz•vwny. unlemożli­
wiaJ architektom swobodne k,.,ztaltowan'e 
mieszkań. Słowem praeżyl sie. Zapad]a 
\\·ięc decyzia zan:echan'a go od 1985 r. 

LKB „Zachód", op.erajc;cy się tylko na 
t.ym jednym S)-.stemie, zdawał sobie spra­
wę z jego niedo~tatkó·v i nie czekał na 

decyzje cer.tralne. Zor·gamzował w.ęc 
konkurs. mający w e!ekc:e przyn"eść In­
ny sy!ltem technologiCZ':ly, który dawałaby 
lepsze miesz.kan:a, jednocześnie byłby 
tańszy, a także możliwy do zreaEzowan:a 
w technicznych warunlrnch f.abryki do­
mów. Koncepcję nowe1.10 sy.stenrn wymy­
s~no i ,.pod nią" na\\et opracowano już 
projd,-t bloltów nowego o.::.iedla ,.Liśc,ias­
t.a". o którym swego cw.~u wyrażaliśmy 
s:Q bardzo pozytywn'e. 

Koncepcja to wiele. <ile jeszcze n'e 
\nzvstko. Wymaga ona s vego techn1cz-
1~ego odpowiednika w postaci dokumen­
tac!'.. słowem przełożema idei na kon­
ki·etny język form i elementów w fa­
brvce. To musi potrwać i to niestety 
q•{\·a już dosvć długo. A tu czas leci. 
?.:a starej technologii trzeba hc;dzie jUZ 
7a kilka miesięcy zrezygnować. Ka ra­
zie główną uwagę poświęca się budo-.."-

1n, która powstała na skromnym za gro­
~ze wybudo'lvanym poligonie. Jeszcze do 
tei pory daje ona zupełnie przyzwoite 
mieszkania, uwai:ane w Łodzi za naj­
lepsze (to te budowane na Chojnach-Za­
torzu). Własną technologię można ciągle 
zmieniać na miejscu, biuro projektów 
jest bowiem pod bokiem. Tym bardziej, 
że zasada nowego bezimiennego jeszcze 

• łódzkiego s~'stemu daj• duże szanse na 
dobre budownictwo. 

- Czy \\'prowadzenie systemu łódzkie­
go nie będz'e wymagało, skoro zaczyna 
się budować w G:\I, następnych zminn"f 

Dyrektor Jerzy Tomaszewski: 
-- Wszystko zo;tało przemyślane l o.. 

bliczone. To będzie tylko zmiana form 
- technologia zostaje ta sama. Nowe li­
'lie zakupilismy tanio. Nie zamierzamy 
zrP.z,·r,nować z s:'stemu ł.5dzkiego i n ie 
,. vo'Jraż.nmy sob:e robienia ,.Liściastej" 

- Mnie osobiście niepokoi fakt, o któ­
rym słyszałam, że mianowicie tak atra­
kcyjne osiedle jak ,,Liściasta" zostaje 
przekazane budownictwu komunalnemu. 
Oglądałam projekty i zdaję sobie spra­
wę z tego, że takie osiedle powinno 
mieć doświadczonego gospodarza, bo rzecz 
u1e tylko w budowaniu, ale właściwej 
eksploatacji i wykończeniu go w szc1.e­
gółach. Inaczej nie będzie młał tego kli­
matu. a szkoda. 

- Ja również słyszałem, te spółdziel­
czość mieszkaniowa zabiegała o uzyskanie 

tego osiedla Nie 1.0dało się Ale moze nie 
będzie tak źle„. 

Rozmawiamy o systemach, technolo­
giach. „Zachód" w ciągu 7 miesięcy 1984 
r. wykonał plan w 45 proc. To nieżle -
jak na obecne warunki. A warunki są 
takie, jak wszędzie - brak materiałów, 
brak kadry. Chwytamy się k

0

ażdego opty­
mistycznego szczegółu nawet takiego, że 
choć są spore braki kadrowe, to jednak 
fluktuacja jakby troci>ę zelżała. Są już 
nawet do,\"Ody pewnej stabilizas:ji. Nie 
zagrzały wprawdzie miejsca skiero\vane 
z nakazu nierob:v, nic trafili na szczę­
H :c jeszcze .. chłopcy z amnestii'' _ na 
nil'b też trudno I:czyć, ale już nie jest 
tak zle. jak jeszcze było rok temu. 

„Zachód" stoi przed wielką modern!­
zac.ią. prn:lukc~·jnym zakrętem. Tak chcia­
lo'.Jy • ' ę. żeby to się udało. 

A. PONI.\TOWSKA 

W wywiadzie dla dziennika 
„Los Angeles Times" ambasador 
ChRL w USA, Zhang Wenjln, 
oświadczył, że amerykaflska zwło­
ka w aprobacie parafow: :1.ego 
p"rzez Reagana w czasie wizyty w 
ChRL porozumienia o współpra- · 
cy w dziedzinie jądrowej „obra:<a 
Chiny„. „Postępowanie USA w 
clagu ostatnich 5 miesięcy wy­
kazało brak zaufania wobec Chin 
i poddaje w wątpllwość naszą 
uczciwość", Zhang Wenjin stwier­
dzi!, że chociaż Chiny życzą so­
bie porozumienia w teJ sprawie 
z USA, to jednak w razie po­
trzeby mogą się obej§ć bez nie· 
go. „Ludzie żyli tysiące lat 11es 
energii Jądrowej". 

Korespondent AP, relacjonując 
treść tego wywiadu, przypomina 
że administracja Reagana nie 
przedstawlla jeszcze tego porozu• 
mienia Kongresowi. 

• • • 
Zastępca ministra obrony d.s. 

ma=ynarki USA, John Lehman, 
polecił wstrzymać przyjmowanie 
dalszych najnowszych samolotów 
bojowych „F-18", produkowa. 
nych przez koncern „Me Donnell­
Douglasu, Samoloty te wykazu­
.Ją wady stateczników. Przerwa­
no loty bojowe i.a 149 sam<Jlo. 
tach, którymi dotychczas dyspo­
nuje marynarka St. Zjedna<:zo­
nych. 

Konel!rn „Me Donnell-Dougla.i" 
podał do wladomości, że wyda 25 
mln dolarów na modernizację 
stateczników samolotów „F-18", 
których loty zostały zawieszone 
w związku z wYStępującymi de­
fektaml. Koncern podał również 
do wiadomości, że wyda 30 mln 
dolarów na naprawy dostarczo­
nych już samolotów l doprowa­
dzi je do pełnej 1prawnoścl. 

• • • 
LondyJ\skl „Economist" we wstę­

pie do artykułu pt. „Kraj za• 
chodzącego słońca": „Niektóre z 
podstawowych przemysłów Japo­
nii zaczęły podupadać już daw­
no: węglow~ nas•ępnie teksty!• 
ny, później okrętowy i alumlnio• 
wy. Teraz dołączaJ!ł do tej listy 
chorych przemysły: stalowy, pe­
trochemiczny, rafineryjny I ce­
mentowy.„" 

• • • 
Dz\~nn!Ji; .,Wasbingto'l Post". 

powołując sif: na Francisa ~1cGla­
de'~ który od . 19'13 r. po roku 
ubiegłeil;o był człowiekiem odpo­
wiedzlalnym za bezpleczeństv,.·o 
armll USA, twierdzi, że w ciągu 
tych 10 lat w wyniku niedopa­
trzeń 1 niewła§c!wego wykonywa­
nia obowiązków nastąpiła „wiel.... 
ka liczba wypadków śmierci : 
odn!~slenla ran" w różnych ro­
dzajach amerykańskich si·ł zbroj­
nych Ogółem w ciągu 15 lat w 
wyn!ku oczywistych zaniedbań 
śmierć poniosło ponad :!50 żołnie­
rzy. Według dziennika, McGlade 
zrezygnował ze stanowisk.a po­
nieważ polecenia wydawane przez 
niego I jego podwładnych by!~· 
bez przerwy lekceważone. 

• • • 
Sekretarz ~eneralny zacbodnlo­

nlemlecldej SDU, Helner GeissJer, 
oraz rzecznik rządowy, PeteT Bo­
enlsch, przyznali że w działał· 
ności rządu RFN występowały błę­
d., I że po przerwie wakacyjue.l 
trzeba ~lę będzie tyml błędamJ 
zająć. Występując Tlrzed kame­
rami telewlzyjnytnl powiedzieli 
oni jednak, że ogólny bilans jest 
poz„tywny, Blę<ly musza się zda_ 
rzać, a sprawą Istotą jest ~edy­
nie konsekwentne prowadzenie po­
lityki I w)l'cląganle wnlosków z 
popełnionych błędów. GeissleT 
skrytykował również prasę I o­
pozycję, twierdząc, te wyolbrzy­
miają one błędy. 

• • • 

Jak" informuje ch'.fis'.<! <izienniit 
„"Renmin Rlbao". działacze wie.1-
sc.v w powiecie Jlanschl w prn­
wincji Hubei związali I pobili 
chłopów, którzy ni!! wnvlązali się 
na czas z dostaw zboża. Sze!owle 
komuny ludowej w t:·m powie­
cie soędzlll do siedziby komuny 
198 chłooów. którzy bądź ni"e 
wywiązali ~lę z dostaw, bądt 
te:'! doouśclll się podobnych wy­
kroczeń, po czym ludzi tych P=D­
wadzono dookoła miast po zalo. 
żen!u Im na szyję plakatów z wy­
pisanym! przest~stwaml, jakich 
się dopuścili. Część ofiar zw!aza­
no I pobito, część zmuszono· do 
klęczenia. Dziennik pisze, te m1e.1-
scow1 działacze uzasadniali sw«i 
postępGWan!e hasłami nczerpn!ę­
tym! z 'oficjalnej kampanii, 
zmierzającej do zwalczania prze­
stępczo~cl przy pomocy surowyrh 
kar. Winni tak brutalnego po­
traktowania chłopów zostal! uka­
rani. 

• • • 
A~enc.le fnfoTmu.lą. te premier 

Indii. Tndfra. GandhJ, za.przeczvła 
lnformaclom praw lndvjsklej, Ja­
koby miała powiedzieć, 17. dzla­
łalno§ć separatystów sikhijskich 
bYła pobudzana przez amer~·kań· 
:ką słutbę wywiadowcza. Głównf' 
clzlennlkl Indyjskie doniosły. te 
pani Gandhi w przemówieniu 
wv.c:ło•zon}·m w stanie Himachal 
Pradesz mlal>t o~wladczvć że 
„mająca swa siedzibę w wa'.,zyng. 
tonie agencja W\'Wiadowcza•r po­
Pienła ~ikltlJsklclt ekstremistów. 
s~ma pan! Gandhi, .lak I rzecz_ 
nlk rzadu lnd~·Jsklego, stwierdzi­
li. ~e w!! wspomnianym przemó· 
'v1eni11 nte wymieniono nazwv 
żadne<?o kraju, ani tadne.I orga­
ntzar.fl I że pra•a niedokładnie 
nrzvtorzyta .le.l slnwa. Zdanient 
n:enc.11 . oznacza to, ł.e Tząd in­
d,. Mel che.. uniknąć konfllktu d"­
nlomatvcznego ze Stanami Zje-
•lnocznnvml. . 
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HIPNOZA 
W SĄDZIE 

W PANSKICH WYSTĄPIENIACH WIELOKROTNIE WYRAŻANE BYŁY 
OBAWY O PRZYSZŁOSC LUDZKIEJ EGZYSTENCJI. CZY JEJ ZAGROZE. 
NIE JEST POWAŻNE? - Z TAKIM PYTANIEM ZWRÓCIŁ SIĘ DZIENNI· 
KARZ PAP DO PROF. JULIANA ALEKSANDROWICZA, ZNAKOMITEGO 
LEKARZA HEMATOLOGA, PRZEWODNICZĄCEGO KOl\USJI OCHRONY 
ZDROWIA SPOŁECZNEGO PAN. 

NA PROGU 
Czy „uśpiony" 

świadek 

·mówi prawdę? --EKOLOGICZNEGO DRAMATU-
lYJdłowame morderstwa, aa-•-«. pałt - to 1du1enla, kiÓ'· 

Tym towarzyszą tłlne emocje 
1:MóWno świadków, jak ł ofiar. 
Wiele Istotnych dla śledztwa 
net1ególów, okolieznoioi popel­
ttlenła prze11tępstwa ulega lll te-
10 powodu zatarciu w pamię­
eł świadków. Kryminologom 
wyclawało się, ze dzięki hipno­
zie wytarte przez 1z.ok drobne, 
ale tstGtne dla śledztwa zdarze­
nia b~dzie można wywołać • 
„niepamięci" świadków tak la· 
two, jak wywołuje się film, 
jak edtwarza się dźwięk aagra­
a7 na taśmie magm1etofonowej. 

Hipnoza jest metodą wywo• 
haj'e" • osób podatnych na su· 
sesti• taki stan świadomości, 
w którym hipnotyzer zręcznym 
pytaniem moźe omijając 
w111elkie sahamewanła edowic· 
ka - ujawnić prawdę • rze­
ezach, zdarzeniach, jakie hipno­
tyzowany widział. Tu rodzi 1ię 
podstawowa w~tpllwoió - su• 
gestia., a więe moZUwoi6 H• 
fal111owania, nakłonienia śwlad.­
ka do nieprawdziwych zeznań. 
Czy zahipnotyzowany świadek 
mówi prawdę? - 'l'en problem 
starali się rozstrzygnąć dr .Jean 
1lool Laurence z wydziału psy• 
ehologii Uniwersytetu Conoor• 
dia w Montrealu f dr Campbell 
Perry 1 Uniwersytetu Waterloo 
w Ontario. Ich :idaniem, hip.no· 
za moie w pewnym stopniu 
spowodować zmiany, znlekształ· 
eió postrzeganie, nastrój I pa• 
mięć u osoby poddawanej te· 
mu zabiecowl. Może między 
kartki prawdziwych relacjł 
wsunąó urojenia i fantazje. 
Podczas •ledztwa powinne się 
zwracać jednak baczną uwagę 
ua fantazje wywołane hiptto· 
zą, bo może to ułatwić poazu• 
kiwanie sprawcy przestępstwa. 
Swladkowie e&y tei ofiary 
zbrodni zostają zwykle poddą.­
w&nl dokładnym prr.esłucha­
nlom. Nie zawsze Jednak ą w 

- Obl?C.'1Y świat zaczyna przeżywać 
ekol<>gie;any dramat. Sytuacja, w jal>iej 
eię znalazł mu;;i niepokoić. Zwracają na 
to uwa.gę naukowcy. Mówią m. in. o 
efel{cie ezklan1iowym, w w·y111iku czego 
mo.gą ulec .stopieniu lodowce i nastąpi 
zatopienie :iiemi. Mnie niepokoi bardziej 
.l!;atastrofalne zanieczy·.s.zcz.enie naturalne­
go środowhska. $wiat .staje się wielkim 
śmi.etnikiem, na którym w przyszłości 
mol.e nie być miejsca dla ludzL A bez 
ludzi ilstnienie świata traci serns. Uwa­
żam jednak, podobnie jak wielu nau­
kowców, zwlaszc.za tych skupionych w 
Swia.towej Orgalltiz.a.cji Zdrowia, że wszy­
stko jest jeszcze do uratowamia. Wszys. 
cy jednak muszą być odpowiedzialni u 
stan naturalnego środowiska oraz zdiro­
wie i żyde innych luJCJZli. 

- Idea ta jesł piękna, ale e-1.y realna! 
- Je.stem przekonany, że tak. Lud.z.ie 

muszą wreszcie zrozumieć tę prawdę, że 
aby przetrwae, nJ.e mogl!l 110.bie więcej 
&Zkod7Jić. MUSZ!t więcej wiedzieć. Życie 
bowiem ~ mądrość, filozofia. Dlatego za­
cząć łirlzeba o.d oświ.a.ty, a. zwł&<1Zcz.a o­
światy zd'l"O'Wotnej. Wszyscy muszą nau­
cr;yć się racjonalnie żyć, pracować, odży. 
\vi.ać, wypoeeywać i l~czyć. Muszą nau­
c:rJyć się chronić środo.wisko. 

- Ale pneeieź środowisko ,fest ,fu! o­
rromnie zanieczy!lrorone. 1Cl'.y istnieje 
szansa przywrócenia mu dawneJ cz:ys­
to!cl! 

Ale jwż mamy antidotum. W Ojoow.skim 
Parku Na.rodowym wypróPC>wall'śi!ny z po­
wodzeniem .stosowanie - jako neutraliza­
tora niekorzystnego wpływu pali.n eamo­
chodowych i pyłów ze Slą$ka - dolomi­
tu. Teraz chcemy go roz.siewae na kra­
kowskich plantach. Wy<laje m~ się, że to 
jest prawidł!owa droga d:o odz.y&kiwa.n1a 
pn.ez śro.dow.lis!to jego natu.ralnych wa.ln­
rów. 

- Jesł pan lekarzem, a caJy aza.s mó­
wimy o ochronie środowiska. Pańskim 
za.daniem jest pt"Zecież leczenie chorych? 

- Lekarz nie może o~aniczać się tylko 
do leczenia. Waedtiell już o tym staro­
żytni m~y. Już onl wiązali 12:drowie 
cz.łowie.ka z oddzialywam-em środowiska. 

- Stąd bierze sle pańska koncepcja 
stosowania w lcozeniu chorych tzw. mi­
kroelementów, czyli „metali życia"? 

- W moich badaniach poznałem wiele 
nowych faktów .z.wiązanych z ekologicz.­
nym zagrożeniem ludzi chorobami cywi­
lizacji oraz sposobów zapobieg~ia im. 
Dotyez.y to m. in. także wpl)"wu mikro­
e.lemen tów na funkcjonowanie org.an.i:zrnu 
i pow&tawanie chorób ora2: Ich leCllerue. 
Związek pomlędey. ich brakiem a choro­
bami wstal doświadczal'l'liie dowiedzie.ny. 
Konsekwencją np. bralm jodu je,st nad­
czynność tarcz.ycy, brak magnezu powo­
duje niedoczynność g'l'asicy f choroby 
immunologiczne, ia chromu - n!ewydol­
nosć trlllIBtki i culrnz;y'Cę. Wiele innych , 

„Swiat 
kiem, 

• moze 

staje się wielkim śmietni· 
na którym w przyszłości 

być miejsca dla ludzi" 
Wpl:yo\v ten j.est izasadnicz.y. Zdrowe śro­
doi\isko I :i.tlTowa żywnaść - to zdrowy 
t.z.łowiek. Leka.!'z potrzebny je.st w sytua­
cjach krytyc::z,nych. Wówczas jednak czę­
sto niewiele może pomóc. Tak ogromny 
wpływ mają na organizm zanieczyszc:oo­
ne środowisko i niezdrowa żywność. 
Brak wiedzy na ten temat bywa przy­
czyną wielu ludzkich tragedii. Uwazam, 
iż od tego iak potraf:ć będziemy cnrnnić 
środowisko. rzależeć będzie przyszłość 
tudzko<ici. W środowisku i w żyvmości 
człowiek musl znaleźć czynniki neutrali­
zujące zgubny wpływ truc:zn na orga­
nizm. Należą do n~ch biopierwiru.tki. czy­
li śladowe ez.ą,steczkł metali i innych 
pierwiastków, takich m. in. jak magne-t, 
m.a;ngan. wapń, cynk. żelazo, knbalt. selen. 
Znajclują .się one w nie o.cz.y.szczonych 
sztucznie pr.zez cz.lowleka produkt."lch 
mineralnych i 1·0.Inych. 

Z\Viązków nie je.st jesz.cze do ko11ca "·y~ 
jaśnJionych, Ale lekar.z.e nie mogą czekać. 
Mu&ą pomagać chorym. Czekanie na do­
wód naukowy może s<ko1ic.zyć się trage­
dią. A nie ma przecież większej satys­
fakcjJ jak uratowanie życia drugiemu 
człowiekowi. Uważam, iż nieodzowne je..t 
uzupeln:ienie niedoboru ml.kroelementów 
w organizmie. Powoduje to w.zrost jeiro 
odporności na choroby. Stwierc1:ziłem to 
w przypadlm białaczek i mi-ażdżyc. Po­
da.wanie magnezu przyniosło zna=ą po­
prawę stanu chorych. Oczywiście jesteś­
my tutaj na początku drogi, ale pierv;.sze 
kroki już z.ostały zrob'one. 

zmienik> lilię już w srwrobie patrzenia za• 
równo władz, jak i ludzi na problem 
czy.stego powietrza, wody, gleby. Tera:a 
mu,simy podjąć batalię o zdrową żyw­
ność. Obecnie wytw&rz.a.na, w dużej mie• 
r.ze zo.-;taŁa po:z;bawfona nie.zbędnych do 
życia biopierwiastków, mikroelementów. 
Większość produktów jMt zanieczysz.cmna 
pt-zez środowisko lub nadmierni• O.CZJ!IZ• 
c.zona, wręcz wystery>lizowa.n.a. A prz.e. 
c: eż to w &Zal."ej soli, w chlebi.e raz.o• 
wyro, w otrębach, ziołach, wan.yw.ach. 
owocach i pł.o-Oach rolnych nie skażo­
nych śrocikan1i chemicznymi znajdują fi" 
wszystkie potrzebne do życia i !Zdrowia 
składniki odżywcze i mineralne.. Każdy 
więc cz!owiek musi :z.a.dbać dla siebie o 
zdrową żywność. Po.Wli'lln<> $lę takż.e 7..11• 
cząć wytwarzać specjatne pożywieni• 
zdrowotne :zawierające sporo po.tl."Zebnych 
bi.opierwia.stJków. Ta.kie próby juź są czy­
nione m. in. w Gliwicach, Katowicach, 
Krakowie i Tarnowie. Wypieka eif) tam 
np. razowy chleb na AZal'ej soli wielic­
kiej z dodatkiem dolomitu bogatego w 
magnet;. Robi się już także t•bletki dol~ 
mitowe. \Vyroby cultiemicze, sprzedaje 
otręby. To i.est drog.a do nasycenia orga­
nl.zmu tym! e.'kladnlikiami, których mu 
hrakuje. 

- Czy to rozwiązuje problem zdrowia 
społeueństwa t przetrwania ludzkości? 

-. Nieetety, t.o prawda. W ciągu 5 tys. 
lat cywi!izCYwan.e.g:.o świata zawartość oło­
wiu w ludzkim organizmie W:Zro.Sla mi­
lionkTotm.ie. A oo to o.znacz.a? Tu.( że dz,i­
s!aj trudno o Arystotelesów czy Hipokra­
tesów. Nie ~ się beż tak wspaniałe 
idee, jakie pow.;;tawały pod czystym nie­
bem Hellady. Na=e mózgi zatru·wa ołów. 
Ale jest ez.ansa, aby powoli '11\·yrugować 
go ir; organizmu poprzez stosowanie pier­
wiastków antagonistycznych i neutralizu­
jących. Na przykład stężenie dwutlenku 
s.la.rkł w Krako.wi.e przekracza 100-krotn ie 
dopuszczalną normę, a. dwutlenku węitla 
- 30-krotnie. Wszędzie w Polsce sytuacja 
w tym_ w~g'1ędzie daleka jest od idealu. 

- MówJł. pan, że pomóc muu~ sobie 
wszyscy . .Jak to powinni robić? 

- Najważniej;;;za jest wi.edza i o n'll 
apeluję w p'ienn;zym rzędzie. Koni€C'z.na 
jest również wspólna walka o ochronę 

- Mamy sz.a.nsę ocaleć talde pod v.·11.­
runkiem, że naszym pootępowainiem kie­
rować będzie mąd.ro<ić, dobro, piękno i 
wyobrażnfa, a także zdolność do doo'trze­
g.ania i korys:rowanna naszych ułomnoścl. 
Przyaz.ł-0.Ść rodzaju ludzkiego zależeć bo­
wiem będ'Zle nie tylko od dz.iedz:!ctw& 
11e.11etycznego, ale równ:i-eż kulturowei(o. 
Musimy więc stać się lepSj od 11wo1.:h 
przodków. aby napMwić to wszy6tkio, co 
przez \\'i ekii 100stało zepsute i zdegenero­
wane. Chodzi tutaj za.równo o śro<lowl.i­
ko. jak i o .samego człowieka. Wierzt: 
jad!'.ak, że to się nam powiedzie. 

środowiska : zdt·ową żywność. '\.\'Iele' Rozmawiał: RYSZARO LIS 
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ofiary 1>rzestępstw - ehą po-
móe policji w 1chwytani11 win· Sledemdziesiął pięć lat temu, S ~ u. QCHÓD·. nych. francuski pilot Louis Bleriol do- UU W takich przypadkach moie konał heroicznego, jak ua te czasy, pomóc hipnoza, która jesł swy• wyczynu przelatując Jia :skonstn•-
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francuskich konstrukcji 
towldowej przechowywanej w • • • • • • • • • • •'• • • F najdalszych zakątkach ludzkiej „ ···~.::······················~ rancuzi r-0%.ólrzygnęli spory 0 to, ~;;:::::::.:!:!:::::::::::::::::::, kto był pierw·szym wynal.azcą' sa-pamięci. Dr J. R. Laurence ••••••••••••••••••••••••••••••••• •« mochodu: oni. 'Aby nie było wąt-stwierdzil jednak, ie wykorzy- „;!•!•:•:•:•!•:•:•:•!•!•:•:•:•:•:•:::·~ pliwości oglooili., że w 1984 r. n.rzy-1tywanie hipnozy w ezasie ··································~ t' 
śledztwa naprawdę wymaga ••:•:•:::•:•:•!•!•:•:•:•:•:•:•!•:• pada 100-letni jubileusz pojazdu, wyobraźni. Hipnotyzerzy · w ~•!•.•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•:•: którego ko~truktorem byl Edouard ~wojej pracy UŹVU7aJ"!ll. nn. prze„ ,•.·.························ Delama.re-Deboutteville. ,,Oj.cost1vo „ - ~ i"' '„~~!·!•:•:•:•:•!•:•:•:•:•:· \Vątpl'we ale data opatrznościowa ·oini, metafor poehodz1tcych ze ,~·!·!~.··:•_!•:•:•_:•:•:•.. ś1 . •d b ' '. ks h ł ~łDwn.ika telewizyjnych sprawo· - - -- - o w1a cza ez w1ę zyc z u-zdawców sportowych. Przepro- 'Blerlot XI, nad 'kanałem La Man- dz.eń tygodnik „L'Expre.s.s" - bo-wadzono badanie, podezu któ- che. Start nasta.pił z miejscowości wiem pozwala ona w roku, w któ-' rego zahipnotyzowanych popro· Les Barque kolo Calais a szczęśli- rym francuski pr·z.emysł eamocho-szl)llo o opłsa.nle W$zystkich we lądowanie na łąkach w pohli- dowy musi odzy6k.ać reputację, czynności, jakie wykonywali je- :iu zamku Dover w Anglii. Lot wyprzedzić Niemców, eamierzają-dnej z nocy poprzednieio ty• trwał 27 i 1/3 minuty. cych obchodzić w 1985 r. stulecie godnia. w czasie ,,anu hipno- pierw.szych obrotów kół machiny tycznego" zll'lugerowano wszyst- DO KO ' Ca;rla F·riedricha Benu". kim badanym, że w nocy, e NCA \VIEKlJ Tygodnik nie ukrywa, że każdy którą ich pytano hałas zakłó· kraj, któremu udalo się osiągnąć 

ś!~dic:7 :~bip~~~~~c:ii~~:!i S'WIAT B~OZlt llCZYŁ 6,1 MlD lUDNOS' Cl .:~~~z:C\f:ięu~~:~:o.~~~~ 13 zaakceptowało jako praw• ł Ja.zcą automobilu". I wyroien:ia: dziw;i podsuniętą im sugestię, w S.z.wajcarii - l8aac de Rivaz ale H osób utrzymywało, ie (1813), w N1emozech - Siegfried zakrocenie było jedynie wy- Marcus (1877). w Stan'1teh Zjedno-mysłem hlpnotyiera. czony.ch - W:illirun Sełden (187?). Sugestia ma więc twoje sra• Do końca wieku liczba ludności w świecie Najwyuzy przyrost ludności nctuje się w Afry- Jednocześnie „prz.ebija" tę litanię nice. Z ponad 50 1.'roc, pewno• wynosić będzie 6,1 mld, z czego aż cztery pią- ce, a wynosi on tam ponad 3 proc. nazwisko Francuza - NLcoLas-Jo-śeią• możns. stwierdzić, ~e hip· te przypadnie na Trzeci Świat. Takie szacun- Srednia długość życia w krajach rozw1111ę- lilepha. Cugnota, który bez wą,tpie-noza nle zuiekszałca zdarzeń k d ł 11ia nie tylko zapocząt:ko.wał w wywołanych z niepamięci . owe ane z.osta y ogłoszone przez ONZ. Jeśli tych wynosi 73 lata, zaś w krajach rozwijają- 1771 r. (a wJęc przeszło 200 lat te-świadków. Czy m.oie być wy- Jeszcz.e w 19j0 r. nasz glob zamieszkiwało 2,5 cych się 58. W państwach wysoko .uprzemyslo- mu!) h·istorię samochodu, ale za-korzystana w śledstwie? Tak, mld osób, to dzisiaJ jest 4,76 mld. wionycli na 1 tys. uro<l:i:onych niemowląt utnie- bijając s:ę za ster.em swego poja:z-ate nie jako jedyny dowód Obserwuje się, że przyrost ludności y,:e \\·scho- r a 17, zaś w krajach rozwijających się -- 83. ,tu, byl ~azem pierw&zą ohar~ zbrodni. Nie ma jednak nleza- dniej części Azji zaczął się w ostatnich dwu- Wysoka jest śmiertelność niemowląt, zwła!:z:cza wypadku drogowego„. wodnych metod wykrywan1a dziestu latach zmniejszać. Obecnie wynosi nie- w Af!ryce. Zdaniem demografów ONZ, są kra- Pierw.s.?:y isilnik ben:ey.n.Gwy, l'!a-śladów przestępstwa, a rdy pa• wiele ponad 1 proc. roez.nie, .co jednak wciąż Je, w których wśród każdych pięciorga cl7ieci cTający się do uzj.itku, jeat w 1883 ' mięć świadków po przebytym stanowi 14 mln nowych obywateli. Natomiast jedno umiera nie uko11czywszy pien11Jszego ro- roku dzii!lem Niemca, Gottlieba S'llOklł zawodzi - hipnoza mo· Daimlera. Dzięki niemu firmy że stać się cenn~ pomocą · dla w Azji Południowej ludności przybywa w tem- ku życia. W afrykańskiej strefie Sahelu śmier- Panbard i .Levrussor. jak też Peu-świadomych jej niedoskonałoiici pie 20 mln rocmie i - jak twierdzą le same telność niemowląt wynosi nawet 200 na 1000 geot v;ytwarzają w 1891 r. ich pier-kryminologów. :ź.ródła ONZ - tak będzie do koi1ca wieku. urodzin. {T. B.) wsze automobile. Od tego momentu 
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WULKANY ZMIENIAJĄ KLIMAT 
Geolodzy od dawna Interesuj„ 1łę prsy­

csyną zlodowaceń, jakle w ciągu ost1t• 
niego miliona lat pojawiły się ua Ziemi. 
Ostatnio przeprowadzono serię wierceń 
na dnie oceanu i pobr•ne 1'róbki z esa­
dami tworzącymi się w ciągu ostatnich 
21 mln lat. Amerykańscy i radzieccy na· 
ukowcy odkryli dute Ilości ttYłów wul• 
kanlcznyeh. Wyslłnięto utem hipoteię. 
le przyciyną ezwartorzędowyeh 'llodowa­
ee6 było nai.ilenle aktywności wulkanów. 
l"yrzurianc w atmosferę egrorpne iloicl 
11-łów spowoclowały :rmniejszenie dopły· 
wn promieniowania słon.ec1nege. 
S1c1e1ółowa altalh:a 1'r61'ell endów •· 'DZIDJll&„ ....... „ 

ceanle1nyeh ,,.,~·kazała. tti Ilość pyłów 
wulkanicznych w czwartorzędzie była 
cztery razy większa niż ich średnia '1. 
ostatnich 20 mln lat. Stwierdzono lei 
istnienie wy1·ażnej r.ależności między roz­
wejem wulkanizmu a zmianami klimatu 
I wahaniami poziomu oceanu. P~ I wul­
kaniczny może spowodować ograniczenie 
inten ywności promie11iowa11ia ~łol\emme­
ire • !-:?.5 11roc„ co juz ma. duży wpływ 
na wahania klimatu. 
Pyły wulkaniczne po 'lll' yhucllu 'ff' 1980 r. 

wulkann St. Relcns w polnocno-zachod­
nlej cięści l"S \ - wyn:uoone do ,:ór­
nycłt warstw atmosfery dotarły po li.illr.11 

miesiącach nad Europę I Azj11. 
l:!owano tłumaczyć wyjątkowo 
tato w Europie, jakiego nie 
dziesiątkow lat. 

Tym pró­
deszcz:ow" 
było ed 

Po 'lll•ybuchu 1VUlkan11 Krakatau w 
1883 r . . powstała oi:ro111na chmura pyl u 
'lll·idoczna. i>czez kilka miesięcy w Ame­
ryce Północnej i Europie. Przez kilka 
lat ob~erwowano zakłócenia pogody, m. 
in. zaburzenia w rozkła.dtie opadów. 
Wulkan wvrzucił w atinosferę ok. 18 km 
•Tcśc. mat~riału skalnl'gO i o,;romne iloś­
d pyłów i lt'azów. 'Kll'ka mniehzych w~-­
huchow róin„ch wulkanÓ\V w krótkim 
nasi• może ipowedowati 1n1c1n• „nie-

rl:ysuzcnle 1łtnesfel")'. lłerła wybuchów 
"A'Ulkanicznych miała miejsce w litach 
rite1•dziestycłt I pięćdziesiątych nanego 
stulecia. 

Stacje ebserwaey,fne na Kaukazie, Gren­
landii,' w Mongolii stwierdzaj;i wyraźne 
zmiany bilaruiu cieplnego, jakie pojawiły 
:oię w połowie nasze10 stulecia. Nastąpiło 
obniżenie pnearoczystoi41i atmesfery i 
~mniejszenie ..,romieniowania słonecznego 
W 1963 r. wybltch wulkan11 na wyspie 
Hali r.mrilejszył w tym rejouio t1a okres 
kilku mleslęc:'!' lntCt\.SJl'""n.eł~ Jłr•mi1n.ia­
waala .i.n.en ... •·a& I .,.._ 

W.s.ey6t.ko uleg.a pt1Zy1Spiesz.eniu. W 
końcu wieku Francja liazy już 20 
k<msbruktorów, a w 1899 r. kierow­
ć:a Jenatz.y osiąga po raz pLerw­
sz.y pręd:k.o.ść 100 km na god2.inę ! 
W tym isa.mym roku powstaje fiT­
ma Bracia Renault, z kitórych je­
den. Ma.rcel, ginie w 4 Lata póżniej 
już w wyścigu samocoodowym 
Paryż - Madryt. 

Dla prz.yszlości samochodu decy­
dującą rolę ma „pierw.sza wo3na 
mechaniczna" - pisze .,L'Express" 
i przypomina h:i>Storię do.vożeni. 
paryskimi taksówkami żołnier.z.y na 
pole bitwy nad Marną, pierwó.iz.1 
woz.y bojowe firmy Renault, a po 
wojnie prze.stawienie się pr.z.emy­
.słu !Z.brojeniowego na produkejt' 
cywilną. Taki jest los fabryki runu­
nicji Andre Citroena, która już w 
1919 r. prezentuje swój piel"V\S.Z.Y 
wóz, by w 1922 r. produkować ich 
już 300 ci:mennie. W 10 lat póżniej 
je.st to n·ajw4ęk&ey producent sa­
mochodów w Europie, zatrudniają­
cy 25 tys. pracowników. 

W 1929 r. światowa produkcja li­
czy ju'Ż 6.274 tyis. samochodów wy­
twarzanych seryjnie. coraz bardzieJ 
udoskonala.nych. Ale nadchodzi 
kryzy.s, który eliminuje mniej ze 
firmy samo.chodowe. Z 600 kon­
•truktorów pozostaje we Francji 
kilkuna.stu. niemniej przed II wof­
ną porusza się po kraju 1.900 t.ys. 
wozów. 

Etapy ]'()Wojennego rozwo0ju tej 
gale:-zi przemY'S'lu to sukcesy Re­
nault 4 CV, Peugeot 20~ i tzw. 
blaszanki. czyli Citron 2 CV. póź­
niej za.ś DS 19 - którą w 195:i r. 
w ciągu jednego dnia prez.entncji 
w pary klm Salon d'Auto zami;w:<i 
12 tya. klientów a wreszcie 

I 
Renault 15. 

Lata siedemdziesiąte c>twierają 
proci!i!, wytoczony sarno.chodowi z 
trzemJI głównymi punktami aktu 
oskarżenia: o niedo&tateczne bez­
pieezeń&two jazdy, · o· nadmi.erne 
zużycie paliwa, o .utruwanie ;\ro­
dowiak.a.. Wy1Siłki konstruktorów 
przynoszą najlepgze wyniki w o· 
graniczeniu spal,a,nia benzyny, 
współczeene 11ilnik! zużywają jej o 
jedną lnecią mniej niż 10 lat te~ 
mu. 

Ale zn()WU kryzys daje o 80bie 
zrać. Według danych Organizacji 
d.s. \Y<;iółpracy Go~poda~czej i 
Ilo~w ,, iu. rynkowi ~amocl>odowemu 
grot.i .st.~gnacja aż do 2000 roku. 

PIOTI" 



(Dokonczenie ze str. 1) 

- Jut fi lat? To wydaje się w k~eu fM111ej nlc­
v.•Jele.„ 

....., Niewiele1 U :nas to weale rue j&St malo. M.­
my bu<lzo d~ fluk>tuaoję. Spocro ml<><'lG'eb przy~ 
chodzi, ale ltie :1111wsze chcą Z01>-łać. A stara kiauira 
wykirusza się. Choć pra.ouję tł Ja,t, sama już uClZ(l 
młod,ge d%!$.wczęta. Wyuceylam cztery. Dwie 11 
nich ~- To jest Nl:)"5fakcja. 

- Czy trzeba mieó jakid szazeg61ne eechy żeby 
t,ostać ·kasjerką? 

- l\łoone nerwy! A tak poważnie, to trzeba 
lub!.ć kon~t z ludźmi. I cie.r.pliwość się p!l'Zyda, 
i poczucie humoru. Bo czasem najlepiej rozłado­
wać napiętą a.tmosferę ża.rten), No i oezywl.ście 
uczci:wość, poez;ueie odpowiedz!Alnośoi. Trzeba się 
skupić, bo czyinno50i jem sporo, a jak :się zapomni 
wziąć za coś oplatę, to trzeba dołożyć ze swoich 
pl end.ę.dzy. 

- Jest pani najlepS'Zll kasJerk11, w Lodzi I wo.le· 
wód:i:hvie w 1984 roku. A wkrótce startować bę­
dz:ie pa.nt w · k<1nkursie na s:iczeblu ogólnopolskim. 
Jak obsługuje najlepsza? 

- Liczy się fachowość, bardzo dobra znajomość 
w.szy.st.1-ich operacji. bo ·wtedy klienta ob.służyć mo­
żna· i lepiej, ~ szybciej. Ale waiaut jest także u­
przejmość i kultura obsługi. 

- Fachowość? Aha, to dla.iel'o w jednym n­
kienku wszystko idzie tak szybko, & przed drugim 
)l:olejk& w ogóle się nie posuwa'! 

- 'l'o może bycl z tęgo pow-0.du, ale ni.e tylko. 
$ą przecież Łatwiej.sz.e o.pe.racje - i trudniejsze. 
A!. i klienci pi<zychodzą częst.o z killwma gpra.wa­
ml. A klienci t-eż Sl\ różni„. 

- Kte lep9ZY: m1o4si ezy stanf, pa.nowie ezy 
pa.nie? 

- To nie ma ll'J!lU!Z&rll._ Wra.1:M jtwt natomiast 
pngoda. W br.zyd!ti de~e:zowy mień lud.zie s.14 
·przeważnie bardziej GP?Wo!lk.li'Wi, z!eytowani. W sło­
inecmy - życzli·wai. 

- Czy zdarzyły się pani Jakleł •mieszne sytu­
acje, przuody? 

- Oj, Wa=jl\ !Się, d to często. Klientka na 
pr.zy:klad ch<!e t»clijąć pie.niąd~ z książeczki PKO. 
Daje ml d'()lwód. P.a.tr.zę, a tu 2ldjęcie nowe, bez 

-atem.pelka. Proszę pa.ni - mówię - te-n dowód 
jest nieważny", „Nieważny? - Dlaczego? - dziv.'i 
ll;ę, - To nowe zdjęcie .,przykleił.am sobie dlate­
go, że tu :z,n.a=ie ladni~j wyszłam". 

Albo inna sytuacja. Sprawdzam w spi.si11 czy 
ks.i~ec.Lka PKO lub dowód nie sfałszowany, bo 
pr.zec;ei gdy wypłacimy fałszerzowi pieniądze, a. 
była informacja o zgubieniu l>Siążeczki, kasjerka 
sama za to musi aplacić. Spra.wcl2am więc do­
kładnie. Klient denerwuje się i mówi wkładając 
głowę \V okienko: ,.No proi5'Zę, proszę spojrzeć: ay 
ja wyglądam n.a fałszerza?!" 

- A kryzys n wa.s widać'! 
- Raczej rie w1c1ać. Ludz'e i wybietają ~ro 

piein~~C:zy i ,,-p'ac.::i ją C:J.-~ie ~1tm~„. C:') się z:1'rle1tilo 

Z Mariolą 
Jasnowską 

,.,_, ~Wl'lo1 Ludzie obracaj11 większ~ kwotami. 
J~oruiow.t wyptata wzrosła z 5 tysięcy do l O. 

- M6wt 1lę o Wll<!I „pa.nienki z okienka". Bo to 
takle kobiece zajęcie ••• 

- Oj, ~!ko nie t.o. Bardzo si,ę denerwujemy na 
to (J.kreś1€.nle. I dlatego., te j-est nieprawdziwe, b<> 
wlękaość z nas ma mężów. drz.lecl, a niektóre eą 
trta.wet bab'ciami. I dlatego, że przeważnie używa 
się go w złości, w i&k.a.rgach, lub w krytycznych 
notatkach w prasie. 

- No dobrze, ale jest to za.jęcie kobiece„. 

- Ja tak nie uwa.Zam. Plrzydaloby eię u nu 
więcej panów. Szczególnie przy paczkach, bo t.am 
ciężko, jako kontrolerz,Y, naczelnicy. Bo z mężczy­
znami w ogóle bezp!aczniej i raźni.ej. Jak na 
przyiklad złapie się fa.łszer.za., to ci~o kobietom 
gdy są same. Szczególnie kiedy urząd nieduży 1 
ludzi mało. 

- A wracając do okienka. I siedzll,Cej w nim 
pani. Czy wygląd zewnętrzny tez się liczy? Su­
kienka, fryzura.? •.• 

- Staram się la.dnie wyglądać, jak każda ko­
bieta, bo to poprawi.a moje samopoczucie. A c-r;y 
to ma m.acz.~ie dla klienta? Może trochę. Ale 
przede wsz.ysllkim chce on \vidzi.eć mili\ buzię, nie 
koru~nie la.<111.ą. 

- Latem, w sezonie urlopowym, na poczcie cze­
ka się dłużej, prawda? 

- Robimy w~stko, żeby tak nie byto. Ale 
oczywiście i u nas są urlopy. A poza tym o:e­
które z na.s latem oddelegowywane są do pracy w 
miejsoowościa.ch tury.stycznych. głównie nad mo-
1~. Aby zbytnio nie uszczuplać per~onelu. łą­
czy .s.ię to oddelegowanie z urlopem. Ja \V czer­
wcu bylam w DżWiTzynie. 

- Więc był to odpoc:i:yuek poll\czony z pracą? 
- To było 3/4 etatu, no i dwie zmiany. Byłby 

więc cz.aJS i na plażę, 1 na spacer. Niestety, ca­
ly czas lalo. 

- Czy przez łych 1z:ełf 111.t była na panią ja-
kał skarga? 

- Nie, ni-e było. 
- A lubi pa.ni tę pracę? 
- Ba.rdzo lubię. 
- No, a gdyby miała pani poradzlcl na.jlep8i:ej 

przyja.clólce, c:i:y e6rce, która chciała.by pójść w 
pani ślady? ••• 

- Nie, na pewno nie .stra.szy!abym Jej oki~1-
kierri. Ale powiedziałabym .sz.czerz.e i o p-Jusach, 
i ~ minu;:;ach. 

- A te plusy? 
- Mam na prz;r1da.d 'l\"lelu ,.swruch" klientów. 

Jak wchodza w drzwi. wiem od razu. że staną 
właśnie pr.zy. mo:m okienku, choćby prz.y drugim 
było mniej osób. Mają do mnie zaufanie i lub'my 
.s;ę \n~ajemnie. To są te mile chwile. W Dniu Ko­
biet na przykład nigdy nie wychodzę bez k"·iatka. 
A i przed świętam.i wielu kl'entów wpada tylko 
po to. by złożyć życzenia.„ 

- Gdzie można spotkać na.jc:i:ęścł e.I na.lle!>SZll w 
f;odzi kasjerkę, bo chcielibyśmy podpowiedzieć to 
na~--;:ym czytelnikom? 

- Najczęściej w okienku nr 12. 

- A więe do r:obaezenia. z drugiej strony o 
kienka. 1 dzięku,iettt.y za rozmowę. 

Rozmawia.la: EWA l..URAStEWTCZ 
"Fot<>: J. CYPEIU T"\t. 

O tajnej szkole w Płocku 
W cz.;,isie okupacji działała w Płocku jedna z wieLu w kraju 

tajnych szkół powszechnych. Prowadziła ill Alina Rebinder w 
mieszkaniu na Starym Rynku, w sąsiedztwie po.sterunku poli­
cji i żandarmerii niemieckiej. W szkółce tej - uczyły się dzied 
w zakresie 1-5 klasy szkoły podstawowej od kwietnia 1940 do 
1942 r. Zajęcia odbywały się niekiedy nawet przez cały dzien w 
grupach 10- i 20-osobowych. Zachowały się zdjęcia grupowe 
uczniów wykonane w OV-'Ym CZ11Sie oru świadectwa ukoncze­
nia poszczególnych klas. Z nauczania prowadzonego przez A. 
Rebinder, które pqerwała jej przedwczesna śmierc w Ul~ r. 
skorzystało ok. 130 dzieci od 6 do 14 lat. 

Wielu wychowanków tajnej sz.koły płockiej zajmuje obecnie 
odpowiedzialne stanowiska w oświacie, wojslm, służbie zdrowia 

· i różnych dziedzinach gospodarki. Postanowili oni uczc1c pa-
111 ięC: swei pierwe:i;ej nauczycielki, gorącej patriotki, która krze­
wiła polskosć w mieście włączonym wówczas do Rzeszy. Na 
ni<:dawnym zjeździe wychowanków padła propozycja wmuro­
wania tablicy pamiątkowej na ścianie budynku. w którym od­
bywalo się taj:ie nauczanie oraz nadanie imienia Aliny Re­
binder szkole podstawowej lub innej placówce oświatowej w 
Pło-= ku. 

(R, K.) 

I 
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GÓRA 

LEGENDA I WIELCY LUDZIE 
WsY1Stko co ładne i polskie 

w architektur.ze: łamany dach 
kryty g0<11tem, klasyc.zna bryła 
budynlm z v.>y5uniętą sionką 
zwieńczoną barokowym sz;czy­
tem. w•ipa.rtą na dwóch parach 
pólkolum·e-nE'k - znaleźć moina 
\V dworze rodziny Malacho·w­
skich w Bąkowej Górze. 

Dwon·lt pow.stal w dr 1g1.:j 
połowie XVIII wieku i był naj-
prawdopodobniej zbudowa.ny 
staraniem Adama Malach,1w-
.sk:iego lub jednego z jego łlY­
nów, słynnego Stanfalawa albo 
Piotra.. 

Sama Bąkowa Góra znana jc.'>t 
w historii od co najmniej XIV 
\dek.u. Usytuowany tutaj r:v­
cerski zamek doskonale .speL.1'al 
rolę strażnicy w dolinie Pilicy, 
a właściciele jego, ród Bąków, 
niepodzielnie panowali nad oko­
licą. Solidne mury zameczku 
zachowały się do dz.iś i mogą 
stanoW·iĆ .SP-Orą atrakcję tury.sty­
c:zhą .spotęgowaną legendami o­
taczającymi budo"•lę. Niejedna 
z nich związana je..t z tajemni­
czymi lochami ryjącymi wzgó-
rze. Turyści jednak niezbyt · 
licznie docierają w tę okotce, a 
przyczy111a jest nadzwyczaj pro 
:z:aiczna. Brak należytej infor­
macj:, bo ta która je..•t (nie.::zy­
telne bądź zardzewiałe w 7.lym 
miejscu umieszczane tablice) ni­
kogo nie za.chę<:a.. 

O cu.sach Wlady>S.lawa Lok1e>t­
ka opow:!a.dia jedna IP: poniN\c:i 
Józefa lgru;.oego Kr.ru;,z~w,•kiego 
„Jelita". której akcja roz.:i:1-vwa 
61") w okolicy Bąkowe~ Góry. 
PieJ:W&Za. hi.story-cz.na dara rok 
1398. odnos; się dn zalożone>j 
tutaj parafii. a dodatkowym 
materialnym iródł-em jE'..st pre­
zbiterium miej<Scowel:(o kościół­
ka datowane na XIV wiek, na­
wy świątyni pow.>.ta?v w wieku 
XVII. Sam k~ciólek pr.z.eszedł 
grunto'N-nY remont w końcu lat 
i;iedemdzies!ątych nasz.ego wieku 
staraniem miej.scowe15"0 probo5z­
cza k.s. Tadeusza Keso.nia. 

Jak w.spomina legenda, do 
spokoj.nych i tatecz.nych przed­
stawicieli stanu rycerskiego 
Bąkowie nie 1'!ależeli. &trasząc 
okolicznvch mieszkai'1ców rozbo­
jami i hulanka.mi. Faktem jest. 
że na przełomie XVI : XVII 
wieku w Bąkowej Górze na pe­
wno pojawia się ród Ma!achow­
sltich h.erbu Nałęcz. Pienv.s.zym 
historycznym przedstawicielem 
rodu jest Bartłom'.ej. Doku­
menty w~minaj!\ o n,m w 
roku 1433. W kościótku znajdu­
ie się 6 epitafiów pOŚl'.'ięconych 
cztonkom rodu. Pierw.!'ZY z ni eh 
\•-rr:urowan('I \V rnku 160-! iako 
oamiąlkę po Katarzynie, „onie 

Mar ;.-u," Mała::howskiego, htóry 
zmarł był zre.sz.tą w rok póż­
tiiej. ~tabnie epitafium zw:ą­
zane ze .sly·nnym rodem dato­
wane jest na rok 1717. 

D;o,;_e.h: zachowanym dokumen­
te;m purafialny m można :t. <iu­
żym prawdopodob1erustwem 
<>~w;erdzić, ze iyi Luta.i Adam 
-.;z.art.or ybki, dWUIUO t.ny mar.s.z.a­
łek SeJmu p;or.rkowsk1ego, puł­
kownik woj..k koronnych, 0>ta­
ro.sta pr.zedbomk:i, ale jednocześ­
nie członek opczycji królewskiej 
z roku 1766. Był on również 
zwolennikiem osłc.w.ionego „libe­
rum veto". Zupełnie natomiast 
nie wda! się w ojca syn Stani­
.slaw, m=alek Sejmu Cztero-· 
letniego, c:z.łowiek \vielc:e dla 
Pol.ski zasłużony. Warto również 
wiedzteć, że Stani;Jaw tytulow.al 
się hrabią na ki3i~twie Ostrog­
s.kiln, Białaczowie, · Ręko!'aju i 
l\loo.zc:z.enicy. 

Podobno drogą spadków Bąko­
wa Góra dostała się w XIX 
w~eku w ręce Michalow1skich. 

. Stownik Geograficzny z. roku 
1880 wspomina, iż majątek skła-
dał się z wsi i folwarku Bą­
kowa Góra, fohYal'ku w Dębie, 
Kalinku, M~jlmwlc:ach , osady 
karczmarskiej we v.·si Zbyłowice 
i stanowił własność A. Ostrow­
skiego. W ten sposób uzysku­
jemy pewno~ć. że na przestrze­
ni ponad 270 lat cały majątek 
nie ulel:(al parcelacji, jako że 
w epitafium Mariana Małacho­
wskiego z 16015 roku również 
w<>pomina slę o tych ziemiach 
jako teren:;i.ch dz:edzicznych. 

Co prawda stojąca pod mun­
mi zamku Bąków tablica mówi, 
że pr.wd rokiem 1939 majątek 
znów powróci! do Małachow..,­
kich, ale nie wydaje się to 
prawdą. Lud~ie żyjący, a pracu­
jący w tym majątku przed woj­
ną twierdzą. źe byla to włas­
ność hrabiego Potockiego (do 
którego ponoć należało jeszue 
13 innych podobnych gosp-o­
clarstwl. a w jego imieniu za­
rządza! tutaj Jesionow.ski, mie­
:,;.zkaniec dworku. Dla potwier­
dzenia tych słów warto zapo­
znać &ię z treścią kolejnego 
ep;taiium pośw:ięconego Marii 
Róży z Zamoyi5kich. hrabi.nie 
Kwileckiej z 1943 roku. Okazuje 
się, że 1\l'.aria Kwilecka w cza-, 
sie II woj;ny światowej została 
wy1·zucona . przez.. okapa.nta. z. 
wła nego domu i wówcz.a.s przy­
ga::nął ją hrab\a Paweł PQ:!.oclP., 
właściciel Bąkowef Góry ·1 ·u­
mieści! w budującej się wów­
czas szkole. Kw'.lecka. cztonkini 
ruchu oporu (o czym będzie za 
chw:le>) r,m1>:ła od opai-zeń po­
niesionych 30 maja 1943 reku, 

. . 
tt:órych doznala w trakc;e po­
zaru ied!nego z gos]J{\:iar.;;tw. 
Kiedy pospiesz.yła z p<>ruocą . 
z,.walił się nad nią sr..·op. P<J­
rcn:oną przew-iez.iono ci.? szpik­
i« w Radomsku, gdzie zmarła. 

Tak więc wszy.stkó w~F.a2.uie 
n<1 ~o. że ostatnim pra „,witym 
właścicielem byt Pawel Potoc­
ki..• . 

W trakcie II woj.ny świe.towei 
dwór w Bąkowej Go;ze był cila 
dz;ial,ającej tutaj 1 szeroko r<J<Z· 
budowanej wśród m ~i6cowej 
ludności, akowskiej konspirac3i 
schronieniem przed Niemca.mi. 
Kiedy jeden z tutejszych gospo­
darzy \Vl.adyslaw Slus.aa-CZJk 
musial po.siadać legalne papie­
ry, po wpadce. w.stal przez 
1'ządcę Jesionowskiego zatrud­
niony w majątku. Przebywali tu 
również oficerowie Wojska Pols· 
kiego, a wspomniana hrabłna 
Kwilecka pelni1a rolę swo.listego 
wywiadu partyzancki.ego. Gosz.. 
cząc i pojąc wódką z miejscowej 
gorzelni N:emców. potrątfiła nie­
jedną sprawę .. zalagodzlć" i nie­
jedną inforrn.ację od nich wy­
.ciągnąć. 

Po wojnie majątek mający ok. 
300 hektarów. u legł parcelacji. 

Czasy śwtetności przypomit1a 
dworek swoją architel>turą z-ew· 
nętr.zną. Bo we\rnątrz urządw­
na restauracja „Leśny Dwór", 
wlasncść WPGT .,Trybunalskie". 
zc.pehdf> n!e nawiązuje cio mie­
szk.ania z wieku XVIII, nawet 
rozkladem pokoi. Zniknęty . rów­
nież dwie kamienne głowy za... 
pewne z XVI wieku będące je­
szcze w roku 1954 w budynku. 
Wspomina o nich Katalog Za­
bytków Sztuk.i 1v Polsce, tom II. 
v;7dany właśnie w tym roku. 

O czasach minionych świadczą 
Jeszcze istniejące CZ\'i„oraki, kry­
te czerwona dachówką, a na 
szczególna uwagę za,sluguje bu­
dynek przy drodze z Ręczna do 
Przedborza zbudowam· w dość 
on·'(inalny sposób z kolumr..a:dą 
z przodu. Niestety. znajduje i;ię 
on w opłakanym stanie>. a pr.zę­
cież z racii .wm.iej nie1)1)'\cta­
!:'zc.lnej formv. wart re<t-aarac.!i. 

M.ACIE.J .JEZIOROWSKI 

Rys, STEF '.'\ DOBRO\'VOL8R'J 

Pa.sz~orty 
. 'f„. ł h 1. 

dla·.„ łososi 
Ichtlolod'Zy uwaźają, że rybom 

r6wnie:t potrzebny jest doku­
ment tożsamości. Be.i: niego ·trud· 
no jest prowadzić oparte na 
nai.ukowych podstawach polowy i 
zacho111·ać np. łav;ice słynnych 
łososi w Oceanie · Spokojnym. 

Nauk_owcy ZSRR I USA wyko. 
r~ystuJą do połowów łososi spe· 
CJalne u!ządzenle, zapewniające 
utrzy~ame ryb przy życiu, Ka. 
stępnie umieszczają je w specjal­
nl'.m zbiorniku z wodą morską . 
mtel'zą, przyczepiają znaczki i 
danymi o czasie i miejscu wv-
łowienia. · 

. Po prz~· jściu na świat w zbior· 
'1 nikach słodkiej wody młode ry­

by płyną do oceanu. Jedne ga. 
I, ~unki łoso~i czynią to pD roku, I tnne w wieku do trzech lat. Jn 

~tr!lkt powrotu ryby d<> rzeki 
gdzie przyszłv na świat uwa· 
runkował tworzenie ;lę lokal 
nrch. ł~wic, Uczeni chca wledzjeć 
o m1eJscu pobytu każdej ławicy 
trasach jej migracji. w rozwia­
zaniu tego problemu pomag~ 
znakowanie r~·b. 

Prace, w których uczestniczą 
r6'1\·nież naukowcy Japonii I Ka­
nady, nabierajl\ coraz większego 
zasięgu. Bior11 w nJch takte U· 
dział ·rybacy i przedsięblorstw3 
połowowe radzieckieg<> Dalekie­
go Wschodu. 

Jeśli nie teraz, to kiedy? 
Czy każdy stempel jest ważny? 

Q3tatn:o czę;to na łamach .,DŁ." pojaw iała s!ę 
sprawa pustyni handlowej, czyli dużej liczby skle­
pów, zaml~11iętych z powodu urlopu lub Łe:l re· 
montów. Ta ostatnia przyczyna występuje zresztą 
najczęściei jako po"·ód za111knięcia placówki han­
dlO\'.:ej. Nasze publikacje spowodowały, że kie­
rownictwo lódzk.iego ,.Społem" przeana)izowaio 
ponownie, ile to sklepów nie pracuje wskutek 
p~&c remontowych. Okazało się, że jest ich 11le­
całe 12 procent całej społemowskiej sieci. Taki 
wynik dały skrupulatne obliczenią. Prezes łódz­
kiego .,Społem" poinformował mnie jeszcze o jed· 
nej interesującej sprawie, a miano~1lcie o -tym, 
że kwest.ia remontów nie zależy tylko od widzi­
misię kierow11ika sklepu czy też jego przełożonego. 
Przyjęto bowiem w tej organizacji, że średn:o 
każdy sklep podda wany powinien być remontowi 
co d-.va i pół roku. Oczywiście jest to średnia. a 
więc są sklepy. .których stan pozwala na ie.a.ce 
remontowe co cztery lata, ale są i takie, które 
trzeba malować co półtora roku - zwykle są to 
placówki w starych i wysłużonych już budyn­
kach. A eo oznacza nawet nieduży remont? Tempo 
prac jest takie, te roboty w środku sklepu trwa~ 
ją zwykle od dwócti do trzech tygodni. Do tego 
trze~a .ieszcze dodać pa.re dni na zabranie towaru 
n 1Jclepu, no I później ponowne „napełnien:e" 

półek towarem. W 11umie. n:e ma praktycznie ż1td­
nych szans na to, by nawet nieduży remont tr\'.'ał 
mniej niż miesiąc. Takie są, zdan;em p:-eze~a lód:t­
kicgo 0 ~połem·', realia. 

Siec placówek handlowych tej gpółdz1eL1.i "V 
naszym mieście liczy około 1.;00 sklepów. KazdP.­
go roku przeprowadza si~ remonty w 400 obiek­
tach, czyli praktyczn ie w co czwartym sklepie. 
Może to za często? Chyba nie, bo i klient lub! 
wejśc do czystego i zadbanego sklepu, no i wzglę­
dy sanitarne powinny być na pierwszym plau ;e. 
Sanepid nie pobłaża, i słuszn:e, domagając s.ę 
spełnienia wszystkich wymogów w dziedzinie h i­
gieny. 

Teraz sprawa najważniejsza - k:edy remonto­
wać. Wiadomo, że przy dużej ilości tego typu 
prac, nie można ich przeprowadzić w miesiąc 
czy dwa. „Wrze<ień raczej odpada, bo jest to okres 
powrotów z urlopów i wakacji, co Wiąże sie ze 
wzmożeniem zakupów, grudzień też. bo wiadomo 
- święta, podoi:>nie jest w kwtetniu przed Wiel­
kanocą, ostrożnie też obchodzimy sie z czer"•cem, 
.iako że nadchodzi czas przygotowań u-lopowych. 
Kiedy w'ęc na.s:Jac' ~oboty. jak n'e w czas'e wa­
kacji?" - pyta Long:n Wojtal, sze! łódzkiego 

,.Społem''. Na poparc:e swojej tezy ma jeszcze j e­
den argument: wyn:ki analizy sprzedaży chleba, 
Zwykle łodzian:e kupują dziennie J30-160 ton 
p'eczywa. Teraz dz ienna sprzedaż nie przekracza 
120 ton, a więc spadła o jedną czwartą .Daje to 
pojęcie o skali u!lopowego exodusu. 

Czy to oznacza, że \Vszystko jest w porządku? 
„Sklepy muszą być remontowane głównie latem, 
a.ie nie może zdarzać się błąd, który rozgrzewa do 
białości naszych klientów - twierdzi prezes Woj­
tal. Chodzi o takle planowanie prac, żeby n:e 
wszystkie sklepy na osiedlu były naraz zamknię­
te, a jeśli już s:ę zdarza taki fakt, to każdy syg­
r1 ;,l o nieprawidłowościach, o bezmyślnym plano­
wan:u jest dla nas przydatny" - ocenia sze! 

, łódzkiego „Społem". święte słowa, pauie prezes;el 

• • • 
P~;.łem już parę razy w te.i rubr?ce o przy­

krych niespodziankach, jakie sprawiają tzw. ra­
chunki z opóźnionym zapłonem. Chodzi tu o pow­
tórne, nieraz w wiele mies:ęc-y . po dokonanej 
transakcji. yliczen'.e ceny usługi i obciążanle 
nowymi kosztami, nie trzeba dodawać, że wyższy-

m., i klienta, który już raz zapłaci?. Wspomnę 
tylko nieszczęsnego właściciela boazerii, które10 
starano .się namówić do dopłacenia za ten luksus 
prawie 50 tysięcy złotych, w parę miesięcy po za­
iristalowanlu boazerii. 

Nie.które Instytucje już z góry starają się przy­
gotować klienta 11a taką ewenlualnoSć. Spółdziel­
nia mieszkaniowa „Ogniwo", która już ęościła w 
tej rubryce. 11a rachunkach umieszcza stempel: 
„Zastrzegamy sobie zmianę wartości zafakturowa­
r:ej usługi po o.statecznym rozliczeniu kosztów". 
Przedstawiciele Związku Obrony Konsumentów nie 
są przekonani czy taki stempelek ma podstawę 
prawną, czy jest zgodny z obowiązującym pra­
wem. Podobne wątpliwości mają również w Wy­
dziale Przemysłu, Drobnej Wytwórczości I Usług 
Urzędu m. ŁoC:d. Dyrektor wydziału wystosował 
1>lsmo do spółdzielni ,,Ogni wo" w którym prosi o 
„podanie podstawy praw·nej umieszczania tego ro­
dzaju klauzuli na rachunkach". Warto sprawę 
wyjaśnić, bo rachunki z „opóźnionym zapłonem" 
nie są rzeczą miłą i t.rzeba wiedzieć, czy musimy 
s:ę do nich przyzwyczajać czy też nie mają one 
racji bytu. 

Oprac. K . KRUBSKI 
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Vv hol dz ie 

skazanym na ~111ierć 

W 40-lecie 
likwidacji 
getta 

30 sierpnia przypada tragiez. 
ua rocznica likwidacji getta 
łódzkiego, w którym - przez 
okres jego funkcjonowania. od 
kwietnia 1940 r. - zamordowa­
no lub wyniszczono ok. 46.550 
Zydó\'11 Ocalalq kilkaset osób z 

·komanda pozostawionego do po­
rządkowania terenu i około 30 
osób Dkrywającycb 15ię. 

Tej tragedii narodu tydow­
skiego poświęcono sesję nauko· 
wą zorganizowaną przez Głów­
ną Komisję Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce, Inst:v ­
tut Pamięci N a.rodowej Okręgo­
wą. Komisję w Lodzi i Woje­
wódzki Komitet Ochrony Pom ­
ników Walki i Męczeństwa. 
Przewodniczący OKBZH w Lo­
dzi - T . Lenczewski. otwierając 
obrady przypomniał, te getto 
tódzkie sfalo się pierwszym ; 
uajwięk>z:vm ogniwem naJpo­
tworniej.~zego planu hitlerow­
skieq-o. a mianowicie wynisz-

. czeni'l. naroclu tydowskiego. 

!\Iateriały przedstawione na 
sesji zawierają równie bogate 
co \1 sthąsające tre~ci. , ·anko­
'\ego udol;umentowauego o-
1Hacowania duczekaly się po­
szc1.ególne rozdzialv zbiorowego 
dramatu. '\famy więc całą bis,­
tot'ie puwslania i organizRCJi 
g:e[t;i (mgr J. Baranowski). do­
ldadne omowienie pośrednich 
form cksterminac.ii mi!'~zka11ców 
.,-etfa (mgr. Z. Piechota i prof 
T. Fijałek), policyjny zestaw 
.forrrac.H tam dz;ala..iiinyrh (mf!r 
.\. Galhiski). odnowirdz;atnoii~ 
za 11>rodr.ic nc·Jelnione na 'i.">· 
rl1.1'11 w okri:gu lildzkim (tn!\'r .J 
Adamska\ i intte tematy. któr<' 
w sumie dają dokument godzien 
•pecjalnego "yd ani 'l. 

To, co dzialo ·ię " gettcic 
tód„kim <skromna. w~·~tawa zor· 
ganLowaua w holu Klubu Na· 
ucz; ciela pozwa.la zorientować 
się w pcwn.vm stopniu .iak w~ 
~lądalo tam „ż~·cie") nie znaJ. 
duje prz~ ltladów w· dziejach 
świata. O t~·m frzeba mówlio 
mlodTm pokoleniom. O I; m' 
trzeb~ 1>amwta•'. 

\ s~sji, której przewodniczył 
ll\'OI. Cz. Pilichowski dyrektor 
GKBZH w Polsce, uczestniczyli 
przeclsla\Ticielt> po\ityrznych i ad­
ministracyjnyeb wtad? miasta 
11rokuralur, <ndownictwa, Towa­
rn sh' a Spoi t>czno-1< u \t uralnego 
Żydów )\; Polsce (przcwocl11iczą<'~ 
Kola Lódzkicgo - f'. Samso­
nowicz pl'Owadzila dmgą część 
ollrad) przedstawiciele delegatur 
Komis.ii BZH Gdańska. Pozna­
nia, Zielone.i Góry 01·az profe 
•mrowie wyższ~·ch uczelni t6d2 
kich. cle!eJ?aci or~anizac.if <1>0 
1!'C'l.n~·ch. nilnrhirżowvl'h <Iron­
nich.- polih"t'711Hh i in. 

Proi. Cz. Pilichowski i \\ice­
prezydent m. Lodzi - J. lliosku 
wręczyli zasłużonym działaczom 
Złote i Srebrne Medale oraz 
Odznaki Opiekuna Miejsc Pa­
mięci Narndowej. Złoty Medal 
otrzymali: prok. prok. O. Do­
lacińska i Z. Lacbuwska, prof 
J. Fijakk, dr li. Przcsm.vcki, 
mg1 B. Podgarbi i 1>lk dr F. 
Piotrowski. Srebrny: mgr J. Ba­
rano\\ l>ki. mg1 (. Halas, sędzia 
J. Kardas, ob. W Pietruszka · 
red. W. Machejt·o Obrady se­
sji podsumował prof. Cz. Pili­
chowski. 
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! OKA - „Magiczne ogt1.1e" pol. a 

GDYNIA - Kino non stop od : 
.
1 

od lat 18 godz. 16.30, 18.30 I 
godz 11>-22: „Lata dwudzieste. : I lata trzydzieste" pol. od lat 15, : 

• oraz tlimy krótkometratowe = = \ILODA GWARDIA - Pożegnanie = : z tytułem „ Vlolette I Franco is" : 
: fr od lat 15 godz. 10, 15, 17.15, : 
: 19.30 „Na tropie kłusownika" - : 
: czes. b.o. godz. 12.15 : i: :1-lUZA - „Obcy - I pasatcr" • :: „Nostromo" ang. od lat 15 : 
: godz. 16.15; .,Widziadło" pot. 5 : od lat 18 godz. 18.30 • 

Ul. Armii . Czerwonej zamkn ięta dla ruchu tramwajowego 
Od poniedziałku 13 bm. do niedzieli 19 bm. 

włącznie zamknięty będzie dla ruchu tramwaJC>­
wego odcinek ul. Armii Czerwonej od ul Pro­
minskiego do pętli przy wiadukcie nad ul. Ro­
kicińską. Komunikacja na tym odcinku ut1·zymy­
wana będzie pl-zez autobUsy zastępczej linii „Z". 
Tramwaje linii 10 I 25 kierowane będą ul. l'ro­
minskiego, Przybyszewskiego - do pętli przy ul. 
Lodowej Tramwaje linii 18 - ulicami Przyby­
~zewskiego. Puszkina - do pętli przy ul. Rr>­
k:icińsklej. W tym wypadku będzie to zmiana d1>­
celowa· 

:: l MAJA - „Colargol I cudowna. 5 go poniedziałku będą kończyć bieg tramwaje ltnii „ walizka" po!. b.o. godz. 16.15, • 10 i 25. : „Szpital Brltannta" ang. od 1at I 

Zamknięcie fragmentu ul. Armii Czerwonej 

Nie będzie natomiast - przynajmniej na razie 
_ żadnych zmian w funkcjonowaniu komunikacji 
autobusowej na Widzewie. Do takiego wniosku der 
szła dyrekcja MPK po przeanalizowaniu dotyczą­
cych tej kwestii postulatów mieszkańców. 

Podczas prac przy budowie wiaduktu nad ul. 
Rokicińską pojawiła się konieczność przebudowy 
przebiegającej w tym rejonie magistrali wodocią· 
gowej Spowoduje to przejściowy spadek ciśniF.nia 
\V miejskiej sieci wodociągowej Kłopoty z wodą 
nie powinny jednak wystąpić orzed 25 sierpma 

; 18 godz. 18. 5 :: POKOJ - „Czarodziejski Lolo" • = WAŻNE TELEFONY węg b.o godz. 18.15: „Zwykli !!! 
: p 

1 
R t k Ludzie" USA od lat 11 godz. ii : ogotow e a un owe 999 18 • 

• straź Pożarna 991 STOKI _ „Lato z kowbojem" ! 5 Pogoto~e MO 997 czes. od lat 12 godz. 16.15; „Ko- : : Cnformac~a telefoniczna ~1~ mandosl z Nawarony" ang. od : : lnformac~a kol_eJowa 36--.>s-.;~ ·lat tii godz. 18.15 : 
• lnformacJa PKS: SWl'I - Diabeł morski" radz • a Dw. Centralny 32-65-96 b.o godz 15. „Jak rozwód . to = • Dw. Północny 55·46·% rozwód" c:zes. od lat 15 godz. I · : Pogotowie c1eplownlczp J2·53-U t'J 19 I 
I Pogotowie energetyczne: r TRY ·- Tropiciel" NRD od : związane iest z koniecznością przeprowadzenia prac 

toro\vych orzv budowie tymczasowej pętli tram­
wa.iowei orze"d ul. Wid2ew8ką gdzie od przysde-

·i potrwać dlużej niż do 10 września. 5 Lódź-Północ 33-34-·n lat 12 !!od~„ 15 30 „Duch" OSA : 
(ab) E Pi!':o~~!~u:_:!~we ;~:i~=!: ult~~t ~ ~'::ra:: 1~ 19

p::lsku" E 
------ ------ ---------------- ---------- - --- - - - --- : Pogotowie dzwlgowe. „ ~ • pol od lat t8 e:odz. 16, li : 

DZ.lś POCZĄTEK SPRZEDAZY 

Od dziś w łódzkim „Uniwersa· 
lu" zaczynają królować artykuły 
szkolne. Przez kilka najblizs~.ych 
tygodni będzie to najbardziej po­
szukiwany na rynku towar. W ,,U­
niwersału" przygotowywano się do 
akc.ii „Szkoło, hej" już od kil.ku 
miesięcy. Potwierdzone zamówie­
nia opiewają na kwotę 40 mln zł, 
połowa dostaw jest w magazynach, 
do końca sierpnia dotrą do Łodzi 
oozostałe partie towarów. 

' podkolanówki. Nie udało się zde>­
być żadnych, liczących się, dodat­
kowych dostaw. 

Dobre są perspektywy zaopatrze­
nia w ubrania chłopięce i koszu­
le. Nieco gorsze zaś w spódnice dla 
dziewcząt. Nie powinno brakować 
tornistrów. W tej chwili „Uniwer­
sa!" ma ich pięć różnych rodzajów 
i aż 12 wzorów toreb szkol.iych. 
Są także pokaźne ilości worków 
do pantofli, uszytych ze skaJU i 
tkanin. Jest też duży zapas gra­
natowych beretów. 

'' 
sztUJe złot6wke,. Przemysł broru siei 
przed nim jak może i udało go 
się nakłonić tylko do wię.ltl>zej 
produkcii zeszytów w trzy linie. 

Zeszytów różnej grubości Ol'aZ 
brulionów jest w „Uniwersalu" 
sto tysięcy. Jest także plastelina, 
są gumki, mazaki, długopisy, kred­
ki świecowe, piórniki, okładki pę­
dzelki i farby. Dużo nagromadz<>­
no przyborów kreślarskich i zeszy­
tów do nut. W „Uniwersalu·• oce­
niają, że zaopatrzenie będzie lep­
sze · niż rok temu, ale nadal po­
zastaną niedobory w niektórycb re> 
dzajach towarów. 

• o8-3o-.9 78-40-So POLESlE - nlec:zvnne :: 
iii TELEFON ZAUl<'ASIA 33-37-37 REKORD - Kochaj albo rzuć" = 5 MLODZIEZO\~ !El;Eł'ON ZA· po! b.o. godz. 14.30; „żandarm = : UFANIA - 33-•0·ti6 czynny w nói emeryturze" łr. Od lat 12 : 
• godz. C3-18 "odz l7 1" "' = TELEFO ZAUE'ASlA dla kobli!t „ . • = 
: z ciąża on•lllemową - 57-40-33 : 
: w godz. 12-%2 APTE'ltJ = 5 TEATRY 5 
;: Mtcklewtcza ao. Nlc!arntana 1~. 1. : nieczynne Dąbrowskiego 69. Lutomierski :;i 
: WYST ·w"' 146 Olimpijska Ta ·-= ~ ~ Pabianice - Armil Czerwonej •„ 
• T. KonstantynOw - Sadowa to „ GALERIA SZTUKI BWA (Wot.. Głowno - t.owłcka 33, Aleksan- : •1 czańska 31) godz. 11-18 d ó K ś I k1 I : • OŚRODEK PROPAGANDY SZTU- r w - o e US'Z ł. Zg en „ : Kl (park !m. Sienkiewicza) Sikorskiego 16 Dąbrowskiego 5 : godz. ll-18 18, Ozorków - Wyszyńskiego 3. • = LODZKIE TOWARZYSTWO FO· I I TOGRAFICZNE (Piotrkowska DYŻURY SZPITALI : 
I 102) godz. 10-18 Bałuty - Szpital tm. Blegaft- i : SALON SZ'l'UKI WSPOŁCZES· skiego _ codzlennle dla przy- „ 
: NEJ (Piotrkowska 3~) godz. chodni re3onowych nr 1, 2. 4. e !i 5 11-ll I 10; Szpital tm Barlickiego - : 
: codziennie dla przychOdn! rejo- e :. l\1UZEA nowych nr 7. B; Szpital Im. M : 

S~iodowsklej-Curte codziennie = ARCHEOLOGICZNE r ETNO· dla Przychodni ReJonowej nr : 

A w ogóle czego można ocze­
kiwać w tym roku przed sezonem 
szkolnym? Z oceny potrzeb rynku 
wynika, że nie powinno być kło­
potów z kupieniem ,stilonowych 
wdzianek chłopięcych, białych blu­
zek ze stilonu i anilany, golfów 
1 półgolfów. Już dziś natomiast 
wiadomo, że będą kłopoty z naby­
ciem dziewczęcych fartuszków szkol­
nycb. Jedyny krajowy producent 
fartuszków, zakłady „Luxpol' w 
Stargardzie Szczecińskim~ zaofero­
wały .. Uniwersałowi" tylko 2500 
sztuk. Żeby zdobyć większą tch li­
czbę. podjęto rozmowy z kierow­
nictwem lódzki~go „Ortalu", pro­
dukującego materiał na fartuszki. 
Rozmowy zakończyły się po my· 
słi handlowców, materiał przeka­
zano do spółdzielni w Radomiu, 
która w najbl!ższych tygodniach u­
szyje 4 tys fartuszków. Jedyny 
ich minus to cena: będą o 50 proc. 
droższe niż fartuszki z „Luxpolu". 
Ale nawet tym „zastrzykiem" nie 
uda się zadowolić wszystkich kli­
entów. 

Sprawa obuwia - najłatwiej bę­
dzie kupić juniorki. nieco trudniej 
tenisówki. trampki i adidasy. Dy­
rektor handlowy „Uniwersału", Ja­
nusz Królikowski, ocenia ostroż­
nie, że w tych rodzajach obuwia 
zaopatrzenie nie powinno być złe, 
choć pewnie nie uda się utrzymać 
ciągłości sprzedaży. W praktyce o­
znacza to, że na trampki czy adi­
dasy trzeba będzie polować. 

: GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 11. mlasta I gmtn:v Aleksandrów : K.. K. • godz. 11-18 1 • --- - --- --------- ! WŁOKIENNtCTW A (Piotrkowska d a nrzvchodnl rejonowych nr ! 

Tradycy.ime występuJe niedobór 
b:elizny d ie•·ię<"e ·rud;:io n..,'<iz\e 
akże ku J:(-. \\)'ll1agany w siKo­

lacll . ~trój na zajęcia z wychowa­
ni<i fizycmego. Za mało jest pod­
koszulków i spodenek ginmastycz­
nych, rarytasept są także białe 

Niezłe są perspektywy zaopa­
trzenia w artykuły piśm;enne Du­
że braki będą tylko w trzech gru­
pach towarów: kredkach w drew­
nianej oprawie. piórach wiecznych 
i zeszytach 16-kartkowych, z wy­
;ątkiem zeszytów w trzy linie Ze­
szytów 16-kartkowych gladkieh i 
w kratkę brakuje z prostego po­
wodu - jest to towar o cenie re­
gulowanej. a jeden egzemplarz ko-

Dyżury radnych 
Członkowie Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narod-0wej Łódż-Górna, mając 

na względzie nawiązanie v..-ięzl rad· 
nych z wyborcami w nowej kaden. 
cji - będą dyżurować w sierp­
niu 1984 r. w następujących 
terminach i miejscach: 

W dniu 14 sierpnia •.\' gmachu U· 
rzędu Dzielnicowego Lódż - Górna, 
al Polltecl1'1ikl 32, pok. 129, w 
godz. 15-17 dyżurowac będz;c prze­
\VOdniczący DR~ - Witold S\dewicz, 
zaś w dniu 28 sierpnia w siedzibie 
!rnmltetu osiedlowego. przy ul. Cias­
nej 19 a dyżt1rować będzie zaslęoca 
przewocln!cqcego DR::-/ Wojciech Ko­
peć:. 

Wysta a Bibliot c 
W balu gmachu _Biblioteki Ur.iw.erbJ·tęckiej. ·przy_ ul. Ma­

tejki czynna jeM \\'y~tawa pn .. ,Lócif' w b'adanfach naukowych 
Uniwersytetu Lódzk'ego 1945-1984''. 

\V kilkudziesięciu !{ablotach \\')'51.awiono op,·acowania, prace 
naukowe i książki z różnych dziedzin nauki. będące rezulta­
tem badai1 nad re~onem łódzkim i l..-Od.zią. Znajdujemy tam 
prace m. in. z zakresu ~eografii. biologii pedagogiki. prewa, 
socjologii i historii. których auto'".ami są ?.nani nie tylko w 
śrndow.sku łódzkim naukowcy - .Jan Dylik. Romuald Olczak, 
Aleksander Kamiliski. Ja.n \Vos'.mwski czy Stefania D.zięcie!.ska­
-Machnikowska. To wszy15t1w ilu,;trowane jest fotografiami, na 
których odnajdu,iemy budynki po~zc-zególnych wydziałó'.v Uni· 
wersytetu lódzkiego, jak i starą i nową f..ódź. \Yystaw.a w­
stała przygotowana przez p"a<"rJWn'ków Oddziału Informacji 
Naukowej Biblioteki CTniwensyteck;ej, 

Warto obejrzeć tę ekspozycję. tym bardziej że w Bibliotece 
CTn!wereyteckiej zawsze ma się trochę cza-su czekając na wy­
pożyczenie książki. 

: 282) god:z. 9_17. nr 3 I 5 następujące szpitale: : 
• SZTUKI (Więckowskiego 36) im Kopernika w dnlacb 2. 10, 16 = • 22 26 30: Im .Jonschera w dnlach • ~odz. 10-l7 4 6. I. 12, 14 18 20 24 28. 31: ::: =MIASTA ZGIERZA (Zgierz, pl. Im. Brudziński-o w dniach 1. 3 = : Dąbrowskiego 21) godz. 14-18 -„ • : • • • 5, 7, 9. 11. 13. 15. 17. 19 21, 23, 25 = : zoo czynne od godz. do 19 27 29 Dla Przychodm Rejonowej : : (kasa do 18) nr 9 następująee ll'ZPltale· lm. So- : 
: P!\Ll\UARNIA czy.nna w godz. nenberga - dni "tleparzyste: trn = : l0-15 Pasteura - dru parzyste. : 
~ OGROD BOTAXICZNY czynny od GOrna - Szpital Im Biernackie- = • godz. 9 do zmroku go - codziennie dla gminy : •a KĄPIELISKO PALA czynne od Rzgów; Szpital Im Brudzińskie- : godz. 10-18' ' go (Kos Gdyńskich 61) dn! nie. : 
: LUNAPARK czynny od godz. parzyste; Szpital Im Kopernika : 
: 12-20 w dni 2, 10 16 22. 26 ~O; Szp'.- : 
• tal lrn Jonschera w dnl ł. 6 • : s 12 . 14 18, 20 24 28. 31. = 
: KINA Polesie - Szpllal tm Bternacłtle- : : go - codziennie dla rn Kons- : 5 BAJ.TYK „Dziecko Ro~emary" tant~·nowa: Szpital Im Kopernl- : 
: t:SA od lat 18 godz. 10. 12.45, k~ (dni nieparzyste): Szpital Im. : 
C fS SO, 18.la; Seans filmu pr:aed. P.rogowa (dol parzvste) = : premierowego _ „Gra w woj- Sr6dmleścle - Szpital Im. Bar- : 
: nę" USA od lat 18 oraz f!Imy llckle~o codziennie dla przy- : • ·uótkometrażowe godz. Jl chodru rejonowych nr 41. 43. 5 : l\VANOWO - „seksm.isjn" pol. Szpital Im Sonenbere:a (Pieniny „ : od lat 15 gMz. 9.30. 12, 17, 30) dni n!epanvste dla przych : 
: 19.30; „Imperiu.n ·kontratakuje" rej nr 4~ . 44 45: dni oareyste : : USA Qcl iat ii godz 14.30 . Szpital !m Pasteur.a dla przych : 
:·POLONIA -· „Seksmls 0 " pol. od rejon nr C '4. 45. a 
: lat 15 godz. 9.30, 12, 14.30, 7 WidZl'\V - Szpital Im. Pasteura a : 19.30 <Wlę:ur 191 dni pan. ste. zpltal 
: PRZEDWIOSN'IE - „Wejśc:e smo- Sonenberga (P!enlny 301 dn! nie- • 
: ka" Hongkong-USA od lat J8 parzvste. :: : godz. 10. 15, 17.15, 19.30; „. ' a Cblrurgla urazowa - Szpital Im. ;1 : tropie Bartka" pol. b.o. gooiz, Sonenberga (Pieniny 30) '" 

=
: ;;-et5 oraz filmy krótkometrażo- Neurochirurgia - r<zpltal tm. :.• ,, Kopernika (Pabianicka 6~\ 
: wr.OK"\TARZ - „A stawką jest Okul\stvka - Szp!tal tm. Jon- : 
: śmierć" fr. od lat llł godz. 10. >chera (Mi!lonowa 14) : 
: 16. 13; „Akademia Pana Kle!(. Chirurgia t laryngologia dzle- : 
: sa" cz. n pol. b.o. godz. 12. clęca - Instytut Pedlatrii Al\1 ; 
: 14. S_eans nocny filmu przed. (Sporna 36) =: 
• premierowego - .,Psy wojn " Chlrurgla szczękowo-twarzowa I !; USA od lat 18 oraz filmy krót. / <;zplf.;iJ fm Barlickiego (Kopclń I 
: kometrażowe g-0dz. 20.30 5k!"I!<" 221 • 
: WOLNOSC - „Dziecko Rosema- Laryngoloda - Szpital Im. I = ry" OSA od lat 18 godz. 15, 18 Pirogowa <Wólczańska 195) ;; : . „Akademia Pana Kleksa" CZ. l 'J'()kSVk<'lfcg!a - Instytut Medy- = J. w. : po!. b.o. oraz filmy krótkome- cynv Pracy ITeresv 8) „:I 

--------------------- ----------- : trażowe godz. 10, U.15 WPnerolol?ls Przychodnia ~ „Peszt" - 1edyna w Łod.zl re· 
<Ulwac3a z dan!am•. l;;ucnm u;ę. 
q•erskte3 po remont!!~ jesi eLe­
ianclllm •o-·atem kaleqo1!1 I. A 
~on!etooi: ~zet k:uchnl serwuje tu. 
miaczne t w różnych cenach po• 
trawy węq!erskte - na brak l(on­
•ume11tów „Peszt" nte n1u2eh'a 
'I' 'ud.no tu o wotny stoLtk. Jed.y· 
nte w qodz . od 18 do 21 miejsc 
orz11 switkach jest sporo Po pro. 
'<tu - o qodz 18 ::ac2y11a •ię 
t:w dz!alalność ro2r1;wkou:a., po. 
legajaca na występach pianisty 
P'lb\ero s··ę wówc•-a.• ocl konsu· 
'1"!.enrów ,,h.aracz"' - SO :ł od 
1'oby Nl.c dziwnego , ::e lolml 
wtedy pu•toszeje Nic nia mamy 
qr~ec~wko ctzwlatnośc~ rOZT'4Wi..:O· 
toej ate chJ1ba nte o godz 18 
Co inneqo gdybu ptan!sta iacz~! 
qrać np od qodz 20 Warto o 
tym pomyśleć bo Inaczej „Peszt" 
strac! konsumentów. 

(:I. kr.) 

§I ,,Rockowe 
§ 

promocje rokuu 
cz· erazies·tolotków § Dyskoteko 

~ „Rockowe promocje roku" - pod taldm hasłem przebiegać bę-S dą atrakcyjnie zapowiadające się imprezy plenerowe. Odbędą się S one w sobotę, godz. 16, w muszli ko ncertowej .Jullanów I w S niedzielę. również o godz •. 16, w muszll koncertowej na Zdro-
~ wiu. W maratonach rockowych wystąpią zespoły: „Urząd Cel-S ny" z. Legnicy, •. Proces" z Gliwic, „Roxan z Warszawy, „Azyl„ 
~ z Lowicza i "Moskwa" z Lodzi. 
~ Nieco starszycl1 zainteresuje z pewnością „dyskoteka czter­S dziestol>ltków". Przeboje z lat sześćdziesiątych l sledemdzie· § slątycb zapowiadać będą znani łódzcy prezenterzy. Koncerty od­S 1 bęclą się w sobotę. godz. 16. w muszli na Zdrowiu, oraz w 
~ niedzielę, godz. 16, w muszli .Julianów. 

~ Cll7 • 'DCO ' "'-"11;1'•'1Jl p 7 p ..... v •oos '.,, (j.,, 

: WISf.A - „Tootsle" USA od lat De~matolnl'(lczna CZakatna 441 o- : 
: 15 god? 9.30, 12, 14.30, 17. 19.30 prócz n!ed7lel 1 świat. : 
: 7 \CIIĘTA - „Kochanica Fra!'- : 
: cuza" ang. Od tat 15 godz. 10, AMRUt.A'fORIUM : I 12.30, 17. 19.30; „Ks!-~nlczka w DORA'2:NE.J POll10C'V = = oślej skórze" radz. b.o. godz. : 
: 15 ul. Slenldewtcz~ 137, : 
• 1ATRY-LETNlE - ·„Poszukiwacze tel. 36-37-00 w. 31 I : zaginionej arki" USA od lat - Gablnet chlrurgi.czny czynny •

1 = 12 godz. 20.30 (czynne tylko w całą dobę. 
: dni pogodne) - Gabinet lnternlst:?czny czynny • : STUDIO - „Widziadło" poi. Od w godz 15-7: w dni wolne : 
: lat 18 godz. 17.15, 19.15 od prac).' - całą dobe. : 
: S1'YLOWY - „Co dzień bliżej ul. Armlł Czerwone.I 15, : : nieba" pol. od lat 10 godz. tel. 33-95-~~ w !23 • E 15.30; „Butch Cassidy t Sun_ - Gabinet chlrurg\l czvnny I „ dance Kld" USA od lat 15 w godz tS-7· w oni wolne : ; godz. 17.30, 19.30 od pracv cała "obe I 
: MALE STUDYJNE - „Korek" ul. Kopclńsk1eiio Z!. I :: włoski od lat 18 godz. 18 teł 18-Gł-83 I 
: D~;'II - . Tl~zjon ,:Wspan!aly - Gab"1et stomatolngiczny czvn- a : swlat baJkl radz. b.o. godz. ny w godz t9-7: w dni woine „ 
: 16, 18, 20 od pracy cała dobe. 5 
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Co dzieje z pastą do 

Kiedy właściciele jednorodzinne­
go domku w Zgierzu wrócili nad 
ranem z weselnego przyjęcia, mo­
cno zrzedły im miny. Okazało się 

I 
bowiem, te w czasie Ich nieobec­
ności, w mieszkaniu bawili nie­
proszeni goście. Zabrali biźuterię 
i inne kosztowności o wartości po-ols a kreda go sza d 

P-0 paru mi~iącach oddechu I je.st polska kreda, która nie nada-
zno\\ zaczyr.a:ny go1.1ć po sklepach je się do pi·cxlukowania z niej pa­
c-h12,11.cz.:1vch i budkach „Ruchu · st . Podobno istnieją trudności z 
w po.-Lukiwaniu pasty d-0 zębów wtaści\11ym rJCZY•-<zczeniem tej ,kre­
Zaz\Yy<.:zai poiowanie kończy się dy. I dlatego choć całe Kieleckie 
flaskiem . .szcześl'wcy trafiają cz.a- na kredzie sto1. polska pasta <lo zę­
·em na pastę „Nivea". Dlaczego bów rob'ona iest z kredy austriac­
.t.nów mamy klopo·t.y z kupieniem kiej. Za taka kredę muSimy oczy­
pasty. przecież ie.szcze nieda\vno wi~cie płacić dewiz.ami, któr.vch 
było jej w bród? - zapytaliśmy stale brakuje. a więc i dostawy 
w Hurl<~Wni Artykulów P1·zemysło- nie są S'\"stematyczne. \V „Lech ii" 
wych lodz';:ie~o „Społem''. Otóż obiecują, że jak tylko dostaną 
winien ie.st (pt.a.i producent. cz.v11 kredę. - zaległości wikną. Póki 
kor:k:·et.nie poznmiiSk.a „Lechia". W co. na trzec• k\vartał łódz.klm spo­
lei ch\\':l' zalega ona z dostawą łemowcom obiecano 60 t'r<;iec,,. tu-
100 tv-. 1„;,e:, pa'.!t.Y. Nagabywani bek pasty z Bułgarii. Tam· \vidar 
oroducenci z Poznania twierdzą. maia le]J"'Zą kredę. 
i.e glm.\·nym iedna k winowajca K.K. 

Klucz pod.„ 
kamieniem 
nad 180 tys, zł. Gospodarze mogą 
mieć tyleż pretensji do sprawców 
kradzieży, co i do siebie, albowiem 
kapitalnie ułatwili złodziejom Za­
danie, 'ZOstawiając uchylone Okno 
i klucz pod kamieniem. od dawna 
i - jak sic; okazu.ie - nieskutecznie 
slu:iącym w takich razach za 
skrytkę. 

(ab) 

Od prawie dwóch miesięcy (& dokładme od 23 
czerwca br.) sklep spożywczy nr 529 na ul. Kas­
przaka 64a jest zamknięty na pr.zy1;!ow:owe cztery 
spu.sty. Wywieezka z,a szybą informuje, że trwa 

. tu remont, choć oprócz te~o. że z wnętrza wynie­
sio.no lady. regaly i lodówki, nic się tam n;e 
az;cje. Ekipy remontowej - ani śla<lu ! 

W oddziale PSS ,,Społem" t.ódź-Poles:e nikt nie 
zajmuje się tym remontem. Wezelki.e prace =sta­
ły przekazane własciciel<YWi budynku. PGM - Po­

' lesie. natomiast dział techniczny PGM nic nie 
\\ie o takim przedsięwzięciu. Koło się zamyka. 

A jednak udało się natrafić na braJrujące ogni­
\\'O tego . .łańcu=ka". Okazuje i.:ię. :f.e problemem 
zajmuje się Rejon Obsługi Mieszkańców „Ko-ziny". 
Wedlug zapewnleń R0'\1, pt-zyczyną zamknięcia 
sklepu jest peknięcie ściany nośnej, scian działo­
wych i posadzki. Do tej pory nie było jednak 
komis.ii rzeczoznawców. która mogłaby określić 
stan techniC2lI!y <:>biektu, !!'dyż„. zabrnklo w.ykon.aw­
ców, którzy zrob;liby wykop do fundamentow. C-O 
je.~t w tym teypadku niezbędne. ?'.€by było śmie-

.sznieJ~ koszt tego przedsięw.zięc!a wynosi niespeł­
na 10 ty.s. el. 

A więc oajpierw komisja, potem wykonan'.e pla­
nów i okreslenie technologii prac w Biurze Pro­
jektów, a na koniec znalezienie wykonawcy (o 
któ:·ego trudno) i mater'.ałów (któiycb nie ma i.„ 
n·e będz'e). ' 

I le może t.rwać rem t - trudno powiedzieć. 
!\loże rok, a mCY.i:e tf'zy lata - „pocies21ono" mnie 
w RO:i\1. 

Sklep pt.zy ul. Kaspt-zaka 6ła obsługi\\'al wiele 
okolicznych bloków. Najbliż.szy mieści się przy 
ul. Pietr!IBińskiego 52. a \l,ięc wcale n!e tak blis­
ko. Już teraz z trudem da.je sobie radę z po­
dwoj.oną liczą klientów. a co będzie zimą? A tym­
czasem remont sklepu można wykonać przez kil­
ka miesiecy średnio efektywnej pra<:y. 

Dajemy to pod rozwagę wszystkim tym. od 
których zależ1:1 ktopoty z zaopatrzeniem mie.szkan­
ców obslug'wanycb dawniej przez sklep przy ul. 
Ka.spr zaka. . 

(J. G.) 

.• D'llENNIK ł OUlKI" - d"ll-nnik Rohotnlc"ej SPOl<h.u:tm \VydawoiCLej .,Prasa-Książka-Ruch" Wydawca: Łod7llic \'VydawoicLwo Prasowe, Łodż, ul1 Piolrki>wska 96. Druk: l'ra.sO\H l akłady CirahcŁnt: "' Łorlli Reda;;oJt: 1wle~ium Rt·d~l<da· kod 90 lll:i Łódi ul Piotrkow ... k.i !J6 Adres pocltuwv: o t." t..ódż. .;kr l)OCLL. 8lJ fclelony: cl'ntr~la :~2 9:l O!I OaC?y :z wstv-;tkimi :łl.iałaroi) Redaktor nac:zelnv• flParyk \Valenda 36 4S 85. zastępcy redaktora na1·1elne~o 84 06 15 f 33 U7 26, sekretarz odpnwled1.1alny 1 li ;ekr„1ar2 32 04 75 i;;;praw• mi:t,\a · 3'.ł 41 Ili ~'ł ;{1 47 <tpulecrn•l ekonomiczne; :~2 211 :l2 n 10-~8 fotoreporter: 33-78 97 kultura i o~w1ata :~r. .?I llO „riort: :ł2 os: o.; d1 l'i••mo"·i 7 ,., 1„loik 1ml ioler­wencje- i 1 l'łt>fon 1i<;h11towy: 83 03 04. sprawy tereoowe: 32·23 05 (r~kopfsów nie ramówiooycb redakrja nie zwral'a) Redakr.ia no<'na· 7l'C fi9 6R I iii 118 78 02IM1enła 1 nt>krnlogi - Biuro Rek lam I 02ło<;7eń, Łodt. ul Piotrkowska 96, li'! 36-49-70 ł u l. Sienkiewicza 3/5, tel. 32-59-11 (za treść oi;-łosz eń redakcja nie odpowiada). Warunki prenumeraty podają odd1ialv PHPiK RsW .• Prasa Ksia:ika ltucb". 
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•oM 1-rod~inny - aprze­
dam lub zamienię na M-2. 
Tel. ł3-82-SO. 

GOSPOUARSTWO 'f,11 ha, '.\łAG~E"l\OFON TO:O do dU­
~llsko Lod~i - rp!ln'e sprze- tej w!eży, no wy - SJ)rze-
dam. Te!l.. ll&-63-28. dam, tel. SS-łl-60. 

DZIAŁlt)I ~· t.odEl• -
kuplę. Nowego FSO 
sprzedam. O!erty „lltt1", 
Biuro Og>łoszeń, Sienkiewi­
cza 3.•5. 

M•INfWIZ%i worzedam. 
Tel. lł-61~. Po lł. 

nmg 
ll.sii6 g DO~ z ogrodem - aprze­

----------- :lam. Ł6dż. Sabały I. 
DO~J s ogro1ie.'1l 700 m -

DLA ci~tko chorego dzie­
cka - pilnie potrzebna Hu­
mana MCT". Tel. fS-86-71 
lub 32-97..21. 

H90ł I 

\ 
PIECE e.~ 111 m ESKlA 1 
2S m oxaz sadzo.nkę ehry-
zliJntern gałązkowyeh 
sprzedam. Tel. li.I-tł-fi.. 

~g 

BOK.SERX.A 'b1•łeio (suka) ZESTAW wypoc&ynkowy 
sprzedam. Przełajowa „Mariusz" i l'falk• auto-

1.i - •. R.etkin.!•. matyczną - ~rM!dam. Tel. 

SPRZEDAM Zapo=otca 
(1975), 57-78-68 do 15. 

11498 g 

WKŁAD na Fiata 126 p od­
biór IX 1984 - przepnę 
Oferty 11374 Biuro Ogło­
szeń, Sienkiewlcza 3 /5. 

KAROSERIĘ 126 p (1979) po 
:t:6ff8 lt wypadku sprzedam. 

1lł>M g 5145-96. 

~----------SYPLU.NU!i (juny dąb), 
zegu stojący - ll'J)tzedam. 
Tkaoka &. 

·----------- Centralna 9. 11367 g TIUL biały llJ)rzedam. 

PRZYJMĘ szycie, . telefon 
36-26..28 godz. 16-20. 

11368 g 

MŁODE mal!er\stwo po-
szukuje pracy chałupni-
czej oprócz szycia niewy_ 
kluczone drobne śli1sar· 
st\vo) tel. ~rzeezn. od godz. 
16-16, 51-41-28. 

26562 g 

PRALKI automat;:czne na­
prawa, Domagała, tel. 
grzeczn. 5V-50-:1. 

1111& g 

UKŁADY wydechowe. Mon 
tat nadkol!. Judyma 20 (od 
rraktorowej) int. Myszkow­
ski. 

BOAZERIE 
pil. 

25721 g 

48-91-94, Cze-
1U78 g ul. Zasieczna :;4 sprze­

dam. Tel. 51-96-01. 

GOSPODARSTWO 3 ha w 
t,odzi - Stoki z niewiel­
kimi budy";kaml (!liła) -
1przedam, wydzlertawię, in-

SP.Jł.Z&·DA:\I Junom 02 'B, 
lestaw młodzieżowy Remus, 
b'.urlto, płaszcz skórzany 
męc;l..-J. z Podpinką. psa se­
ter a i['landzk0:ego, t-e'l. 
S~4'l-ł3. 

dl281 g 

Tel. 6'1'-61-44. CIĄGNIK C-360, ,.żuka" 
MS:M I rozrzutnik obornika jedno· 

----------- osiowy, kopacz>~ę elewato· 
CULL'IANA, uaoę- lłl)r.ze- SZAFĘ dwudrzwlow11. !Ue- rową, sadzarkę, młocarnię, 
dam. Tel. 55-25-~'1. dens 7. barkiem - llJ)'rze- prasę stacyjną. „Orkan", 

U~ Iii ia."?l, ~· ~83, ~ " siewnik - poznaniak, CY-

U~g 

POSZUKUJE pracy tizycz-· 
nej po godz. 15 (p6ł eta­
tu). Oferty 26570 Biuro O­
głoszeń, Piotrkows:.:a 98. 

POSIADA. t sar. >Chód o­
;obowy „Mercedes". wolny 
czas, oczekuję propozycji. 
Sprzedam tylny most do 
„Mercedesa", 5~-01-15 po 
l9. 26H4 g 

CYKLINOWA TI"fi, lakiero­
wanie, Rusinkiew!cz, tel. 
43-'1'7-.65. 

10130 I 

ne pro:pozycje. Oferty 
, COCKER si:ianiele rodowoo-

SPRZED.4...'I dywan 2Xa I :iowe _ &przedam. Al. Mie­
l 2.~>'3,5, Zie-!ona 3ł m. ~1!. klewicza 1:9 m. 90. 

----------- "' klop, wóz konny, przetrzą. BOJLER elektryczny lG 1 sacz ~wlazdowy l konny -
MYCIE o,.;1en, sprzątanie 
wnE:trz. Inst:vtucjom ra-„26-~ł", B l uro 0.!lłoszeń, 

Piotrkowska 96. 1!.S'i'9 g um g 
- lrnplę. Oferty „1'14':!0", LODOWKĘ „Donba8" no- 11przedam. Zdzisław wę. 
Biuro Ogłoszeń, S1enl<iewi- . wą. akwnulafor suchy - glarski, Lutoslawlce Szla­
cza 3/B. iprzedam. Tel. Bt..$6-81• check!e 17, gm. Grab!ca -265411 « 97-306, \'Oj. Piotr'<ów Try­

bu:ialski. 
Z:ATRUDNIĘ solidn~ćh mu­
rarzy, tel. 84-82-82. 

chunek. Jachowicz, tele-
fon 36-~3-56. godz, 10-18. 

9i29 g 

COCKER &1>aruele rodo-

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
DRÓG i MOSTÓW w ŁODZI 

wodowe szcze:iięta - al)tte- SPRZEDAl\J b.iurk<>. Tel. 
d:im. Tel. 51-'1'8-&l, sprzedam. Tel. 52-55-81. 26440 g 1136'.? g 

SEJF - skutecznie za­
oezpieczysz swoje mienie -
lnstalowanle skrytek sek­
retn~·ch, śc!enn)Tch, meblo­
wych z nietypowymi %am. 
kami. Ozdobne wytlum!a­
nlc, zabezpieczanie dr:n"1 
(blacha, blokady), kołk1 
rozporowe, Anczewskl, tel. 
12-91-82. 

1'i 40li g 2ll49:ł g 3PRZEDA1\f czę~cl Ja,,·y 
!50, Au~ustyn Knera, Na 
~awki lS k. Głowna, każ­
da niedziela 15-18. 

WYKWALIFIKOWAN"EGO 
pracownika (może byc ren­
etsta) na wtryskarkę za­
trudnię (13-go) ul. E.>ono­
miczna 41. 

----------~ &l!lG:MENT ,,Pume&tol", 
ta'i)CZa.n l--Otl<>bowY - uży­
wane - aprzed.am. Promiń­
skiego 'l ro. t3, god.z. ~3-Hl. 

1UG7 g 

SPRZE:l>MI włóczki! aimU 

KUCHNIĘ szamotowia 4-ła­
jerkową, piekarnik oraz 
piec s.,ani.ot<>wo-ogr:rewczy 
- spnedam. OfE:T'ty ,,26505" 
Bliu1'o Ogłoozeń.0 Piotrkow­
ska SS. 

KUPIĘ opony, dętk1 145 26522 g 
SR 13 tel. 84-48-40. , 

11408 g 26088 g zatrudni natychmiast 
mohair. Wrocław, tel. BULLTERIER - piesek b.lały 

FIATA .combi cz~clowo po 

DWO.JGU starym, cho­
rym potrzebna całkowita 
'pleka wr.az z prowadze­
llem gospodarstwa domo· 
ffego. Wskazane umlejętno­
lcl pielęgniarskie . Referen­
:je niezbędne. Oferty 

~IASZYNOPibA . IE. 78-45-'16 

pro 0.:owPików na nifoj podar:ych stanowiskach: 
2:1-30..Qó. li-tygodniowy, po zwycię-

remoncie sp rzedam. Tel. Korczyńska. :l'l'll k "tCY świata wrze0am. 
36-71-59. 11399. g 26554 g _...__________ iarzewska Ul m. 8. 

Ili- kierownika pracowni projektowej ini.vnierii ruchu, 
Ili- kierownika działu t'rz~gutowan1~ vrodukcji i rozliczen, 
Ili- kierownika działu kalkuhi:ji cen i normowania pracy, 
• specjalisty ds. kont.roli wew:iętrznej, 
Ili- speej3li~ty ds. 3ao11atrzeni:i. bnn7.a Scl.Dlocb.odowa, 

budow. i elektr., 
Ili- specj,.discy ds. technicznyeh, 
• sitecja~\sty ds. planowania, 
.... in11pcktol'a robót ogólnobudowlanych. 

WPDiM \V Lod~i zapewn1a: 
- wyuagroclzenie wg ucbwab nr tl0/8% Rady Ministr.liw, 
- n~rudy i przywileje we Karty Pracownika Budowui-

ctwa. 
- szeroki zakres świadcze•'i so•~.ialno-bytowycb. 

lnfe:nnacji szc2egółow-.'ch udziela dział spraw 
pr.:icowniczych w lodzi. ul. Wapienna 15, telefon 
51-04-'14, 51-04-29. 51 04-33 wsw. 27 w go­
dzinc1ch 7 -15. 

SPRZEDA.~ jeana, st;trukg, 
dwuigłówkc łańcuszkową. 
Wrocł&w, K~rowicza 88. 

PUSTA&l 
112-'1<8-73. 

2712 k 

SADZONKI oy-txyny sk1er­
niewick1ej aJ)l'zwam, 
tel. ~9ł-9ł. 

PIEC ~co-ao,&, tunele z 
c:..o. - sprzedam, Be~k.l.­
Cizka lilii. 

l\1A8ZY'NJl4 ud2'1ecką wa1t­
zkowa. wieolociynnośclową 
Ucencyjnlł, sprzedam, te . 
Sł-30~. 

~946 g 

FOB/IIEPL~, - •t>rz~am. 
Oferty „2SO<K", "Biuro Ogło­
szeń, Pdotrl«>wska 96. 

SPllZEDAM now11 pralki; 
au,t.omatyc2ną oraz bi•bl!o­
teczk11. Łagiewnioka 111/21 
m. 3ł, Po IM. 

BASS&T Hou!1.d - !ZCze­
nięta rodowodowe - swze­
darh. Tel, 43-Ui-418. 

SPRZEDA:'ll szczenięta fok­
steriery szorstkowłose, Li-
1>0wa 9 m . ~3. 

KI-OSK oszklony WM'%Y­
wa, h-w!aty. dywa.n sXł, 
~egment „Pablani<:e" 
~rzedam. Tel. ~-'/'9. 

l'.::414 g 

SPRZEDA~J „1!6 p" po 
wypadku wraz z przyzna­
nym nadwoziem. K.r61 Ta­
deusz, Starowa Góra, Za­
głoby 7 (koniec Rzgow. 
sklej), 

18543 g 

M-3 do \\-ynajęcia na ro.k. 
Płatne z g6ry. Oferty 26185 
Biui-o Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 98. 

WYNAJMĘ mieszkanie 
dwupokojowe. Tel. 51-86-18 
po 20. 2j)447 g 

POMOGĘ samotnej przy 
gospodarstwie miejskim, 
podmiejskim (owoce, kwia­
ty) możllwa współpraca -
za wynajęcie cichego do· 
brego pokoju w Łowiczu, 
Kutnie, Włocławku. ocze­
kuj'= na własne mieszka­
nie w Lubllnle. Zgłoszenia 
Lublin 14 skrytka poczto­
wa 18. 

26556 g 
-----~----SP 0 Ł DZIEL CZE 4-pokoJo-

26408 Biuro ogłoszeń, Pio­
trkowska 96. 

Z:LECĘ wykonanie 15 stóp 
!undamehtowych (szkla­
nek) w terminie do 30 
sierpnia. Tel. 43-81-81 po 18. 

26535 g 

POSZUKUJĘ op\ekunkl do 
dziecka. Tel. 16-48-18, · 

26491 g 

11.'.0BIETĘ dobrze szyjącą 
~rzyjmę do pracowni lub 
elecę chałupnictwo. Ofer­
ty 26525 Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. 

DO zakładu tworzyw sztu­
~znych w Tuszynie przyj­
nę kobietę do montażu na 
)61 etatu, ore:tv 11:95 BI u­
ro ogłoszeń, s tenklewlcza 
1/5. 

RESTAURACJA w l<ons­
tantynowie zatrudni: kel-
1erkę, pomoc kucnnl o:az 
>sobę do szat'.11. Telefon 
11-18-08. 

NAGROBKI przyjmuję 
zamówienia, Rymien!ecld, 
Łączna 38/40 m. 119 sobota, 
niedziela l~-18. 

11251 g 

PILNIE do pracowni kra. 
wlectwa le:~kie,:o I biel!t­
niarstv.•a z zapewnionym 
zbytem - poiizukuję u­
działowca bez współpracy. 
Warunki bardzo dobre. O­
f erty 26437 Biuro Og!oszeń, 
Piotrkowska 96. 

GWOŻDZIE - hurtowych 
odbiorców - poszukuje. o­
ferty 26516 Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska ~·;, 

„IDYLLA" d ·skretnie ko­
jarzy małteństwa, Często­
chowa, skrytka HS. 

24a7 g 

2718-k !6503 g NOWEGO 126 p - sprze­
----------- dam. Tel. 78-41-17, po 18 

we 6Q m, w Ozorkowie 
tamlen1ę na 2-polrnjowe w 
Pabianicach lub Zgie­
rzu. Tel. 18-16-4~. 

26548 g 

11378 g 

"URARZY (takte renc!-
1tów) - zatrudnię. Oferty 
1ł26 Biuro Ogłoszef1, Slen­

dewicza 3/3. 

PANIENKI do 30 lat! DU· 
to Interesujących ofert 
kawalerów d~·skretnle po­
leca 111\:eptun", Gdańsk 

SPÓŁDZIELNIA KOLE'K ROLNICZYCH 
w Moszczenicy, woJ p1otrkow~kie 

P.RZEDA11ł aetment „Ju­
gosławia" - jąsny (Import). 
Tel. &l~. po 1'1. 

,,!llNGER" wali%kow y na 
irwarancji - sprzedam. 
Te.I. 334'1-'lł, 'PO 1'1. 

11073 g 

FIAT 126 p - naprawa 
s!lnlk6w, ~krtyń biegow, 
podwoda. Terminy ekspre­
sowe, gwarancja. Wiskitno 
81 A , tel. 84-44-93, Grzyb, 
Lisiak. 11368 .: 

SPOLDZIELCZE M..2 Teo­
Cilów - zamienię na M-3, 
M-4 lub "1-5 tel. 84-45·42 
(8-17). 

25560 g 
PRZYJ'.\IĘ ucznia Zakład 
l!:!ektromechanlkl Pojazdo­
wej. Tel. 52.84-14 (8-10). 

SO, skrytka 7. 
2428 g 

CGr..ASZA PRZETARG OGRA.J.'IICZONY 
na st>rzedaż: 

ll:l3'/ ii; S\rRENF, bosto (1979) 
----------- sprzedam, tel. 3S-69-05. 

PABIANICE M..3 wł&.sno!­
clowe, telefon, okolice sta­
cji zamienię na równo­
rzędne w Łodzi. Wiado­
mosć 34-94-73. 

26708 g 

POTRZEBNY metczyzna do 
pracy w ogrodnictwie. Gie­
wont 88. 

ciągników, przyczep. sprzętu rolniczego wózka akumulatorowego 
i samochodu marki Nysa. 

STEREO CU!ette Deck 
JVC - nowy - sprzedam. 
Tel. Te46-69, 'PO Hl. 

26539 g 

,POLONEZA 1l500" (1980) -
nowa karoseria - sprze­
dam. Tel. 84-87-~ po 15. 

26458 g 

26521 g 

wlasno!clowe Poddę-M-4 
blce 
32-69-18. 

spr:zedam. Tel. 
26098 g 

26843 g 

W przetargu mają prawo Ut't.estnlczyć ro!mcy posiadc.ją.cy upoważnienie 
do wzięcia udziału w p1zetargu wvdane pri,ez urzą<:l gminy, właś::iwy dLl 
miejsca zamieszkuma lub posiadający naknz płatniczy podatku gruntowe~o 
W.w. sprzęt możr:.a oglądać w podległych zcikladach mechanizacyjnych w 
ciągu dwóch dni przed ptzetargiem w 1.pd~. od JO do 14. 

SUK.Nil'< ilubną (!2JCZUPłą), 
stół (nowy), Syrem: 
sprzedam, tel. 50-7l-57, po „FIATA 123 p" (1973) -
1&. ll:lM i: nadwozie, silnik 1980 

WŁASNOSCJOWE roz-
kładowe M-3 (43 m) 

DUŻA nagroda! :?.. VIII, 
Piotrkowska 238, zginęła 
Jamniczka brązowa z ciem­
ną pręgą na grzbiecie, na 
szyi rosnące włosy do g6. 
ry, przy oczach ciemne pla 
my. Tel. 36-59--06. 

Wadium w kwocie 10 proc. ceny wywotaw\:zej należy wpłaci~ w kasie 
SKR najpóźniej w prLeddzień przetargu lt.!l na dwie godziny iirze:l roz:­
po::zęciem przeta~:gu. 

l!IKIRZYINK« z butelkami po 
>rantadc!e . 1IO g>!t. - ap%ze­
Q.am • .. T~. 43-:35-U. 

Dokładny wyk<l2 s:nzętu oraz cc;ny wywoiawcze są WJ"Vie.s.zane na ta­
bli=Y ogłoszeń w budyriku admini3trar:yjnYm spółdzielni. 

LODZ kablal<>W<t „Baśka", 
tl)Xzedam. 11'1-M-41. 

11250 lt Przeturg odbędzie &ię w siedzibie SKC?. ~ Moszczenicy ul. Ko3.y,11;:;ka -ł 
w ·::!niu 24 sierpnia 1984 r-0lm o godzL'1ie 9. 

ODSTĄPii plac na cmen­
tarzu Mania. Oferty .• 2~2"3" 
Siu.ro Ogłoszeń. Plotrkow" 
ska 116. 

W prz.vpadku niesprzectania w·szy~tki.:'ll oozycji, w tym samym d':1i~t od­
będzie się drugi prz-ebrg o godz. 12 :i:: rr:ma obniżona o 20 proc ceny 
w.vwr,!::iwrzej. Poz"'stałe zasady ~go p:z"'taigu, takie same, jak .w prze.. 
targu pierwszym. Bnikciw w wypnsaże-niu nif uzuP€'lniamy, 

Orgarizatorzy p:·zetargu zastrzegają sobie prawo odstąpienia c.d pi:ze­
tRrgu bez podamc. pr;:yczyn. 

p.RAL&I'; auto.matyczn" -
sprzedam. Jasiak, Więc­
ko'W'5kieg.o • m. :U, l)O Hl. 

2757-k :isw g 

IDzit~Radiui il 
,• . ~ ---- ------ -- - - -- - --- - --- ---- ---- -

PIĄTEK, 10 SIERPNIA 

PROGRAM l 

2.00 Lato z radiem. 1 l.57 Komu ni­
katy. IJ .59 Sygn ał cza> u. 12.05 W lad. 
t~.~o l\luzvka f<Jlklorem malowa-
m 1~4,; Rolniczy kwadrans. 13.00 
K.:imunl.;aty . 13.10 Rad io klerowcow. 
13.20 :r.:espo ł y z Berlina. 13,30 Cudze 
cil·.va li~te, swego nie znacie. lł.00 
Wlad. 14.05 Magazyn muzyczny. 
,.Rytra'" IJ.~5 Tiadlo kierowców. 16.00 
Wiad. 16.0j Problem dnia. 16.15 Bank 
p rzebojów. 17 OO Muzyka 1 aktualno­
ści. 17.2ó Gilara, banjo I„ country. 
18.0-0 Wlad. is.o;, Gorący temat. 18.15 
W poszuk.waniu ulubionej melodii. 

Muzyczne hobby. 18.40 !!ltudlo eks­
pertów. 19.30 Wiad. l9.3il Chwila mu­
zyk! 19.40 Sekrety listów. 19.55 o 
tw6rczości dla dzieci. 20.15 Chwile 
muzyki. 20.20 Wieczór tnuzykl i 
·myśli . 22.00 Na skrzydłach pleśni. 
22.50 Lektury „Czwórki" 23.00 Czło­
wiek ! nauka. 28.20 Muzykoterapia. 
23.50 Wiad. 23.55 K.alendar.z radio· 
wy. 

TBLEWJZJA 

PROGRAM I 

9.00 

:!0.30 „Po drodze'' - polsko-wę-
giersk1 tilm obyc:z.a.jowy 

22.10 DT - komtlll\t.&ra 
22.2/J żniv.•a 84 

22.35 „Ate - apoc.alipsis" 
film baletowy 

23.05 DT - 2' ~ 

wap6łczu-

19.2-0 Minirecital 19.30 Radio dzle· ' 

Kino teleferii - „Wa.k.a.cje 
z duchamrl" 1lOLllDIB9 

etom. 20.00 Wlad. 20.05 W kllku tak­
tach, w k\lku słowach. 20.10 Kon. 
cert ż~ czet\ 20.35 Konrnnikaty To­
talizatora Sportowego. 20.40 Wier~ze 
dla Ciebie. 21.00 Komunik aty. 21.0a 
Kronika sportowa. 21.15 Muzyka ba­
roku. 22 .00 z kraju l ze świata. 22.25 
RepetycjP z jazzu polskiego, 23.00 
Wiad. 23.25 Dyskoteka przed sobo­
tą. 

PROGRAM II 

8.00-16.00 Przerwa konserwacyjna. 
16.00 Wielkie dz1eła. wielcy wyko­
uawc)'. 17.00 Wl~d. 11.05 Rozwiązanie 
zagadkl mu.i;ycznej Radioranka (L). 
J7.l0 Aktualności dnia (Ł). 17.30 Tyl. 
ko w duecie - cz. I (polska) {L). 
l7.ł5 Kucharz dźwięku - aud. 
J, Wojcleszczyka (L). 18.00 „Zmięk· 
nąć - zmilczeć - przebaczyć •. .'' -
aud. E. Dobrowolskiej i J. Siko. 
nankl (L). 18.15 Tylko w du-
ecie cz. Tt (zag?aniczna) 
(Ł). 18.~0 K·lUb Stereo. 19.30 Wie­
czó~ w filharmonii. 21. 15 Wieczorne 
reflek~Je. 21.25 Gra Marek Biliń. 
ski. 21.30 Literatura i muzyka. 

PROGRAM nr 

18.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00 
Codziennie powieść w wydaniu dzwh:­
kowym 19.30 Trochę swingu... 19.50 
„Trzy odkrycia Ameryki'" . 20.00 Mu­
sl<;ale. musicale. 20.45 Klub Trójki. 
21.00 Trzy kwadranse jazzu. 21.45 
Klub 'I'rńjkl . 22 05 24 godziny. ~2.15 
Spiewać poezję. 22.45 A ud~·cja lite­
racka . n.oo Zapraszamy do Trój­
ki. 23.50 Proza. 

PROGRAM IV 

JS.00 W!ad 16.05 l'.1strument&r!um 
muzyki rozrywkvw~j. 16.35 Widno­
krąe; . 11.05 Koncerty instrumentalne. 
ta .oo Magazyn moje hobt.y. li.IO 

10.30 Film dla 2 .zmiany - „Po 
drodze'' - polsko·węgier;;kj 
tilrn Cab. 

17.20 DT - wfadomolic:i 
17.30 .,I{asztanka" fi·lm 

ZSRR 
/ 

18.35 „Pogr.imicze" 
19.00 D<>brano.c 

starej wrony" 
19.10 „Tele-gol" 
19.30 Dz.iennilł telewieyj111 
20.00 Monitor rządowy 

prod. 

TADEUSZOWI 
PAWLACZYKOWI 

z l'OWOOU ~miffel 

06łA 

ekła4aJ•: 

DTBEKC.JA, JOOP PZPR, go. 
LE:tANlU I KOLEDZY z BIU· 
llA PR.OJEKTO\V BUDOWNI­
CTWA H.O!IIU!l<ALNEGO W 

ł.ODZl 

W tvtn roku upływ• 1ł lat od Amlercl. 

S. ł P. , 
EUGENIUSZA BEREZOWSKIEGO 

MGR lNŻ. GEODETY, 
li. wykładowcy w Wo.fskoweJ Al.ademil TechnicmeJ w war-­
\\le, czlonka Zespołu Historii Geodezji PA. , or1antzatora azkol­
~•rt~,·::i. l(eodezyjneio na terenie Lod:?:i. wieloletniego dyrekton 
:llleJ&luego Przedslęblor!tWa Groc!c·>.vjnego i Przedsiębiorstwa Ge­
odezyjnego Go9podark:i Komunalne.! „Zach6d" w Łodzi. t1ublicy­
sty z dziedziny historii astronomii, geodcz.jl I k&rłA>-1'afii, ~utora 
wielu ot1racowań naukowych 11ublikowanych w kra111 I za e:ranlctit 
m. In .. C~'klu prac na temat ro~w!'JU terytorialnerc ft\ Łodd w 
XIX wieku, v.ynalazcy ł racjotializatora, Czlflwirlli:a wlelklc1l nlrt 

nmy,Ju ł charaktern 
or~z 1~ lat o4 śmlerel Jei;o żony 

S. + P. 
ALEKSANDRY JANINY BEREZOWSKIEJ 

z domu ~OWI:li!SKIEJ, 
moich SajbU:;szych - "lustr~· i "i ~Wal?l'a - nigdy nleodiałowan~·•h . 

Dla uczczenia hh pamieci ndhedne si• Sfotkanle pny 1roble 
l'Odzinnym na Starl eh Powa,k nch · '~ ~arszawle, "tlała 14 1lerJmia 
br . o godz. 17, o ~1:)'Dl po1nadamia Pnyjaei6ł, i11tajomych 
I Współpracowników 

L~ANBllA 

sprzedam. Tel. 15-98-28. 
26555 g 

sprzedam. Oferty 11393 BiU· 
ro Ogłoszeń, Sienkiewicza 
3/5. 

rELEPOGOTOWIE Wit-
29. VII. zaginęła suczka 
mieszaniec z lamnikiem 
(czarna), Uczciwego znalaz­
cę p"I"osin1y o zwrot (na• 
groda), Gagarina 16 m. 11. 

kowski 84-52-32, 33-09-32. 
25939 g 

,,TBABANTA 801'' - sprze­
dam. Armll Czerwonej ł3 
godz. 15-18. 

i'IUESZKANIA na rok 
poszUkuję. Płatne z góry. 
Tel. 86-W-32. 

ANTENY rtv, tel. 86-44-68 
Bieniek. 

2~07 g 

!656T g 11400 g 10249 g 

KUPIĘ karoserię „126 p" 
(1980 /84) może być uszkQ­
d~ona . urzędnicza 14 m. 
55 po 16. 

KINESKOPY - regeneracja 
i7-33-00, Lubartowicz. 

ROMUALD Badowski, ul. 
Strzemińskiego 7 zagubił 
prawo jazdy nr 0237 /80. 

1135, ' 

113~ g 
TELENAPRAWA 
Bednarek, 

10660 g 

34-98-65 

10749 g 

SKRADZIONO prawo 
Jazdy 222176/H Tomasz To­
karski. 

16ł94 g NADWOZIE „125 p" /'1ł do 
remontu - sprzedam. Ry­
backa 9 (od Łagiewnic­
kiej). 

ANGIELSKIEGO, francus­
kiego udziela początkują­
:ym, zaawansowan:vm ruty­
nowana nauczycielka. Tel. 
36-88-78 Matuszewska. 

l'ELEFONY - naprawa. 
Ba !cerek, tel. grzecznościo­
wy 84-29-74 po 15. 

ZGUBIONO prawo jazdy 
8557 /72 Ki:zysztof Kuzdak. 

2ji492 g 11385 g 

PROGR&'1 li 
17.2/J :r. ang1el&d (24) 
17.55 J. roayjski (24) 
18.30 Wiadomości (dla niesłyszft-

cycb) (Z.) 
19.60 Program muzyczny 
19.20 Przeboje ,,Dwójki" na lato 
19.30 Dziennik telewlzyjnf 
20.00 „Za lderowrdcą" 
20.lll Muzyka malego ekranu 
20.45 „Za kilka dni znajd~ cie-

-.ODZIIU[OW AND 

Wszystkim kt6rsy uczastuleayll 
w odprowadzeniu na miejsce wie· 
C'~nego spocZl'"JlkU nasze10 uko­
rllanel() Męża 1 Ojca 

ł. ł '· 
STANISŁAWA 
NITECKIEGO 

l'rzyjulolom, Jtoletaukom t 
ltolegom z pracy, Sąsiadom, 
pr~d1tawlch~lowi ZBoW!IJ, ser­
dec:r.ne po4zlekowania składa 

~NA a CORJtĄ 
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bie" - program rozrywko­
wy 

21.111 DT - WJ da.r:zenia 
21.30 Gość letniego studia 

„Dwójki" 
21.30 Przed weekendem - spo­

sób na weekend 
22.115 Opowieści o miłości - „Ka­

ruzela" film prod. ZSRR 
23.25 „Kt.okolwiek wie„." - „Za­

zdrość, o:r.y chciwość", 

Dnia 3!a lipca l'lU roku zmarł 
w wieku lat 10 

MICHAŁ TRACZVŁO 
emervtowany, dluęoletnl I zaslu· 

:tony pracownik WBGITR 
w Łodzi 

Ro~zill!e Zmarlego wyrney !et·· 
de~rnego wsp6łczuda skladala 

ltOLEŻANJU l JtOLEDZY 

W głęboldm talu pogrął.e11.l zawiadamiamy, te w dniu 8 sierpnia 
1984 roku smarl naH najukochańszy Mąż, OJclec, Brat i Dzia­
dek 

S. + P. 

MIECZYSŁAW TOSIK 
tl'roesystołcł posreellowe odbęd!l się w dni• tł sierpnia br, 

o 1od•. 11 na ementarzu katolickim Zarzew, 

*ONA, CORKA, SIOSTRA. I WNUCZE& 

PrMimy o nJeakładMlh kondolencJI. 

-, 
Dllla T sierpnia 19!4 roku 1111.arła po ltt6tldełl, loos elętJdcll 

elerptenlach „ ł •. 

NATALIA JANINA BREDA 
a domu ADOL -A 

Pol'?ze" oołbędz!e si~ in ~lei pn!:t 19~4 Toku • 1041. U u emen• 
tuzn Stw.r:vm pny ul. og1·odowej, o aavm. •awtadamła poaoltała 
w głębokim talu 

26412 g 

w dniu s sierpnia tss• roku 
zmarł przetywszy lat ł8 

$. + P. 

MARIAN WOJCIECH 
RAJKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
to sierpnia br. o 11:od:a.' 16.tS na 
cmentarzu katolłcklm n.a Zuze­
wle. 

Pozostaje w emutku 

MATKA 

Tym wszystkim, kt6ray towa­
nyuvlJ nam, a 11wła11Zcza Kole­
źankom I Kolea:om z Pncdstę­
hiorstwa Rob6t WIPrtulczycb w 
ł odt1 w smutnej uroc7y&toścl 
odprowadzenia ua wieczny spa­
czynek naszeJ nn.JukochańtzeJ 
żony. Mamusi I Babel 

S. ł P. 

STANISŁAWY 
GALCZAK 

lkładamy tlł dro1ą WYrazy ser­
deczne10 podziękowania, 

I 

.RODZINA 

IRENIE ROSllQSKIEJ 
wyrasy 1łębok1~ao 
z powoda 11on• 

składa,_. 

wsp6lczucla 

DYRl!lKCIA'. iras KOLl!:f.AN­
KI ! JtOLEDZY Il BIURA 
l'RO.JEKrOw WOD 'YCH ME-

LIORACJI w ŁODZI 

Q~.IENNIK MDZKI ~r l~l (11679) 7 , 



• 

• 

Fotoreportaż Juliusza Cyperlinga 

• 
I DZIENMIK t.OUZlU nr 181 (106i9) 

Budynek ne&pcl!taruil>:JeJ ope­
ry San Carlo 2lll.8L1zl się w 
centrum afel"Y, której, ujawnl<!ne 
stopniowo szczegóły S2' ooraz 
pikantnie jsze. 

dotych=s firmie „Coplm" z 
Nocery. W tym samym roku 
ic..ko zaliczkę wyplaoono fim1if 
oołowe sumyuzyskanAj oj mia­
sta. 

pu pracach t stanęła do ogro­
szonego przez neapolitań.:;ką c.· 
perę pe~~targu kiedy fo ,·:nalnie 
ieszc:ze w o!(óle nie i&cn • .ala 

wreszcie do k:>ieszeni, wyjmuje 
z niej banknot dy.skretnie kla­
Jzie w okienku 

W roku 19715 administracja 
teatl"u oświadczył.a, te zaplecze 
techniczne. pochodzące l roku 
1928, odmawia posłuszeństwa i 
musi zostać zmodernir.oowane. 
jeSl.J opera ma nada I działać. 
W rok.u 1980 nawiązano kon. 
takt z kilkoma specialls ·yr.zn'\"· 
llli firmami f w rok oó7.?lle' o­
głOSZ'Oilo oraetal"ł na wvkona­
nie prac. 
Wł.adze miejskie prayznaly o­

parze w !'!Olw 1983 ftm 1111>7.P na 
modernizację zaplecza.. w kwo­
cie 2 mld 700 mln Ht':'iw. Mo­
dern:izacjęzlecono nie znanei 

Tu do sprawy wlączyl !;~ 
wymiar spraW'! ~a.liwokl. W 
strJM'Liu br. postawiono w stan 
oskar*„fl!a byłego dv' ektora 
admintf'tracyłn"ro operv r.ądne­
go miejskiego z ramienia cha­
d~cii Robert.o i:>epe. Peo, zo­
stał aresztowany pod zarzutem 
przedstaw „„nta włiadzóm miasta 
d<>kurnentów tiotyczącv ~"' mG· 
dernizactt operv bez o::onsulta­
cji z dvrekcją Wyszlo no11 i.aw. 
ŹP tirma .. Copim" Pl"ZPkU!'.)ila 
ówczesnego radnego. Oluzak 
~ię też. te nie miała m~ fad ­
nego doświad-02:enia w tego ty-

W oper·ze San Carlo, Cw któ­
rej niedawno zmienionó dyrek­
cję) korupcja sięga od ~óry do 
dołu . Młodzi ~oiewacy skarża 
się, że mUśza płacić .. dobro­
tvolnJe" do 50 proc. swojei ga­
ży w zamlan za kontrakt ... Or· 
ganizuia się" bileterzy : na W•· 
downJ wymontowali z krzesel 
numery i widzowi• berz tch p.c> · 
mocy nie moga wateźć miejsc; 
bileter chętnie ie wskaże w 
zamian za 1apiwek. Zareze·· 
wowane uprzednio bilety w 
tajemniczy spo.sób !(ina w to· 
atralnei kasie ale znajd..iią '>i:. 
edy zdenerwowan• widz sięga 

Premiery w neapolitańskiej 
operze odbywa.ja się zwykle 'V 3 
w1Jorki . W p<>niedziałek musi 
odbyć się w'i.ęc próba general­
na. a ponieważ jest to dla ar"· 
ty.stów dzień odpoczynku. trze­
ba im ołacić ekstra za nadli­
czbowe t?odziny. W ten sposób 
dyrekt.or opery może być pe­
wien, że na generaLnej próbie 
stawia się w komplecie człon­
kowie chóru 1 orkies1lry W in­
ne dni tygodnJia zadziwiaiąco 
dużo pracowników zwalnia się, 
bo albo samJ są n:iedysponowa­
ni.. albo zachorowała Im nagle 
ciotka. 

(Dziś rozwiązujemy 

we dwoje) 
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CZĘŚĆ PIER\ VSZA 
P OZIOMO: 1. Wybitna zdolność umysłowa 4. Jadalny rak 

ł. Tkanina jedwabna z odblaskiem falującym 7. Legendarny t~t: 
i;tik z Kret:v 9. Ruchome schodki okrętowe 10. Tytuł pow1esc1 
E. Zoli, znanej naszym Czytelnikom z ekranizacji telewizyjn~j 
13. Tewarzyska cozmowa 14. Tulów posągu bez głowy I kon­
czyn 17. Logiczność, rozsądek 19 Postawa gimnastyczna 20. Sil­
na emocja. wstrząs psychiczny 21. Stan pogody 22. Do znacz­
ków pocztowv.ch 

P IONOWO: 1. Wyrób cukierniczy z Hortexu 2. Twórca baj. 
ki greckie.i 3. Tłuszcz z wieloryba 4. Myśl uparta w &łowie 
5. Męska postac z powiesci Reymonta „Chłopi" 6. l\ilało z~a· 
czący , lichv 8. Część sukni przylegająca do ramion i plecoW 
l l, Uraza. niechęć 12. Drzewo iglaste rosnące DB południt 
13 Czterokołow" ki-yty powóz używany na dworach królew 
skich 15. Leczeme stosowane przy gruźlicy 16. Zwierzę z gro­
mady kręgowych 17. Niska. miękka kanapa z wałkami 18 
Niesnaska, sprzeczka. 

Do rozlosowania: 5 nagród książkowych - termin nadsyła­
nia rozwiązan tygodniowy. 

miejscowości S.. na uli.:.t.:!l w ca­
łości zabudowanej iednorodzinnymf 
segment.ami, wybuchl pożar pod nu­
merem 30 B. Przy1echat. straż j 

o 'eń udalo się zlokalizować. Wypali? się 
przecipokói cały obudowany drewnem . Zn:­
szczone zostalv drzwi wejściowe do domu 
a duży POkói na Parterze uległ M~moleniu. 

W llrakcie pożaru w mieszkaniu była pa­
ni domu, 30-!e-tnia Felicja F . oraz iej dwc­
je dziecJ: 5-letnie f 3-letnie. Opow i edziała 
ona. że 02Jeń buchnął nagle ,„;el,k•m ckl­
m!enlem i wtedy ona z!apaJa d.Z:eci .i ewł' ­
kufowala się z nimi pr:zez cy lne szklane 
d·rzw; wiodące z dużego pokoju na r;aras 
i do ogrodu. Wszyscy troie byli lekko tt· 
brani, a te to Zima pobiegli do najbliż­
szych są.-siadów. edzie u.zyskali schr'1'1l.i en· "· 
Notiabene otwarcie d-rzwj bardzo podisyc1lo 
ogie1'. 

Zdaniem Felicji F. pożar nie był przypad­
kowy. aJe stanowił wynik podpalenl11.. Zja­
Wila się u niej sąsiadka Alek~dra M. pro­
sząc o po.życzenie odrobiny prawdziwej ll:a­
wy w ziarnach. chce i;; ę bowiem nap.i ć, mó­
wiła. gdyż boli ia g?owa:. Pani F. poprosiła 
gościa, by WISzedJ z nią do kuchni. Pani 
M. odmó"tvila. ponieważ ma mokre obuwi.I." 
i zabłoc:lłabv podłogę. Zoot.ala więc w przed­
pokoju. a g~~odyni pos:zila do kuchni od­
syoaf troC'hę kawy. 

Wtedy właśnie u.słyis?JS.?a wybuch ognia: 
Nie mogla wyjść z kuchni, l(dyż drogę za­
grodziły pfomienfe. Dr.m•11 do kuchni n ie 
prowad7.ą wnrost z s ionl{i , a l e umieszczon e 
są tuż obok nie j. Po chwili inten&yWn-O ść 
Ol?nia zmalała i wtrov ona wmfoie zdołala 
wydostać s ie z lrnchni, zabrać dzieci i opuś­
cić dom. 'Wld.2liała iak plamienie w pt"Zed­
pokoju trawiłv boazeri ę. szafy w śc anach. 
oawl:acz, wiesizak na ttbran!·a - w,s„.~łlS!'ko 
drewni:m-e st.ano'l'.>iace iedna calo~~ . .T:::i zda ­
niem A leksan dra Z. n<>lnła nr?..edp.okó.i ben­
zyna podpalił.a i uciekła. 'T'vm należv wy­
taśnić to. ze wpierw o,l!'i eń bvl silny. a P~'­
tem słabsz.v . Buch.at n~ mieszkanie p6'b;; ps ­
li!a s'ie ben~na. a o.słabif gdy plooęło już 
tylko nrewno. 

Czvm tłttmaczv sobi e czyin Sl!<Siadki? Za . 
wiścią. Aleksandt'a M. zawsze jej wszy,,,t­
kie.go zazdrościła. ChodZi oczymście o do­
bra m.ater;alne. Kilka dni wcześnie.i F~lfrja 
F. poka-:>:ała iej fu tro. które sobie v,rłoa,O,n i e 
kuo!fa . Sasiadik:a nie ukrywafn. fe 5a ten 
nabytek zaklu?. Owe futro wisiało w sza­
ti~ w przedpokoju wraz z dwoma innymi, 
które Fetlcja F. mfała . kożuszkami dzieci 
I tak dale j. Ta M. chciała zniszczyć zawar-

tość szafy. Mąż Aleksandry M. jest pły­
wającym marynMzem i niczego jej nie 
brakuje. Przeciwnie, powodz.i jej się le­
piej. niż Felicii F •• której mąż też był ma­
rynarzem. ale już obecnie nie pływa, leC'z 
pracuje na lądzie. Alek.sandra M. ma na 
przykład bardzo eleganckie futro. l'.J\mo t..o 
ona chodzi formalnie chon z za::drości o 
są.siad1i:ę, która umie lepiej gosoo.-ia.i·zy c'.'. 
więc na Więcej ją stać. 

Felicja F. nieraz odnoslla wrażenie że 
ta M. mogłaby ją z '2la.zdroścd zamordować 
l.ak żółć podchod~ jej do głowy. 
Następnie poszkodow.ma wyj.a.śniła . . te :i 

Aleksandrą M. żyją dosyć b1iSko, utrzymu­
ją st~ki sąsiedzk:!e. ale ona by tego rJ e 
nazwala przyjaźnią ponieważ ta :\1, pcd­
sz.~ 'je.st zazdrością i talszem. 

Sledztwo potwierdziło przyp~zczenJ e Fe­
licii F.: 27-letn.ia ' Aleksandra M. była pod­
palaczką. Swiadczyly o tym jej po.parz.one 
ręce, nadpalone włosy, osmolone brwi i 

rzęsy. Przyznała się ll'n."e.>Zt.11 do winy. Czte­
ry butelki rozpw.zcza.lnika do mycJa po­
dłóg zlata do bańki na mleb.'10, ukryła ją 
w torebce na za.kupy i po.s.zła do są.9fadki, 
prosząc o pożyczenie kawy. Gdy została s-a­
ma w przedpokoju otworzyła d~l szafy, 
oblatia benzyną wiszące tam rzeczy. potem 
otworzyla dr.zwJ wejściowe t chroniąc 15ię 
trochę za nim.I wrauciła do szafy zapaloną 
zapałkę. Ogień tak wybuchnął, że ją do- -
sięgmąl. Zatrzasnęła dr~ I uciekła. Nie 
zamierzała spalić domu. Pragnęła tylko 
zniszczyć Felicj3 F. jej futra, oo ldórych po­
s iadania ta bardzo chytra osoba przykłada.la 
wielką wagę, Motywem jej czyinu była 
zemsta. 

Feli cja F. ba.rdzo leci na jej męża J'ana 
M. Może się on podo·bać j.ako mężL-zyiz.na, 
poza tym dobrze zarabia. a to Je.st dla tej 
F. najważniejsze, Mimo więc, że ze swoim 
mężem pani M. ma córec:7lkę ta F . chęłln~e 
ro:zibił.abJ ma.łżeństwo eąsiadów. Kieu,y m~ 

pani !:'il. ie&t w domu ta !!'. ciągle przy­
chodzi. na•.l.uca im swoie towal'zystwo, 
stroi się na te wiz.yty. pacykuje, ~esze, 
pokazuje nogi, zachowuj-e się jak zwyc:mjna 
suka. Jan l\I. oczywiście nie zwraca na nią 
w ogóle uwagl. co Felicję F. i.rytuje i nie­
pokoi. 

Prawie dwa miesiące temu ją, Aleksa."1-
dr~ l\1. odwiedził pewien Zltlajomy i-eszcze 
z . C?Ja6ÓW paniet\sh-ich. Był to człowiek prze­
jezdny. Kiedy Felicja Il'. mbaczyła przed 
segmentem sąsiadów obcy samochód zaraz 
się zaczęta kręcW na dworze żeby coś po­
de~l.'Zeć, bo t.o kobieta wśc.lb6.ka i ciekaw­
ska. PanJ M. saJruJ skróciła jej męltl, gdyż 
ją przywolaŁa. Poprosiła, żeby Felicja F. 
poBiecl.ziała przy 1ei dziecku, bo ona mu.si 
pojechać ze znajomym do miasta. POmć~ 
mu znaleźć jakiś nocleg. Nie wypada prze­
cież, żeby zatrzyma.I się u niej, skoro m!-!­
ża nie ma. Felicja F. '2'l!lstała a pall! M. 
wyszta ze znajomym. 

Nie. było jej długo, bo objeżdżali hotel&, 
biuro zakwa.t-erowa6 I tak dalej. - Znale­
zienie potroj.u nie 1est łatwe. Kiedy pani M. 
wróoil.a Felicja F. czyniła' różne ordynarne 
aluzjoe do jej długiej ni~becnośoi. Puściła 
je mimo US7iU: a niech sobie ba kretynka 
myśll DO chce! Felicja F. jednak ciągle ile­
kroć 11ąsiaclkl spotylraly mę sam na sun, 
wracała do tam~i.ro wieozoru wvpytując: a 
kim jest 6w facet. 1t jak dawno s4ę zna~ą 
i nawet ozy dobry był w lótku. Ta F. jeat 
bowiem tak P'!'ymitywna. te jej s ' ę każ1.»e 
spotkanie z mężczymą zaraz z łóżkiem ko­
jarzy. PanJ M. ani nie odpowiadała na PY· 
tania, anJ nie prostowala przypuszczeń tllna­
j-0mej. bo Pl'Zecież nie będzie się przed ni2' 
tłumaazqt!. 
Minęły więc prawie dwa mie9iące, mąż 

pani M. wrócił z daleld ego f długiego rej®U. 
Aleksandra M. o odpowiedniej porze w:cię­
ła samoch6d, gdyż mają ł samochód i po­
jechała. iak zaw.sze, do portu oczekiwać 
męża. W końcu J'an M. nadszedł. Nie spoj­
rżal nawet na d2lieC'ko'. Ni-e przywitał się 
z nią, żoną. „Ty dziwko! - krzyknął. 
Wszystko w.iem co tu robiłaś, kiedy mnie 
nie było! Między na.ml wszystko skończo­
ne!" Dookoła pełno bylo oczekujących lu­
dzi, głównie rodzin marynarskich <1 jej mąż 
tak ją przy w&zystkich publiczni P. z.n;Bsla­
wił i nie chciał słuchać tadnych wviaRni eń. 
tylko Aleksandrę M. odepchnął i poszedł 
do t.at.-sówkl, którl!I t:eż odjechał nie wiado ­
mo ·dokąd. W ogóle ni-e chciał zajechać do 
domu. 

(DALSZY CIĄG .JUTRO, 




